
St. Jędrychowski
w  B erlin ie
BERLIN. PA P.

P rzew odn iczący  K om isji P lan o ­
w ania przy  R adzie M inistrów  PRL, 
d r  S tefan  Jęd ry ch o w sk i p rzybył w 
środę  do B erlina, Kdzle p rzep ro ­
w adzi rozm ow y z członkam i P a ń ­
stw ow ej K om isji P lanow ania NRD 
na tem at dalszel w spółpracy  gos­
podarczej i naukow o -tech n iczn e j 
m iędzy obu k ra jam i. Tow arzyszy 
m u jego zastępca Ja n u sz  W alew ­
ski i inni czołowi w spó łp racow ni­
cy.

Proletariusze wszystkich krajów łączcie słęf

tvYD.I A

NAKŁAD: 
11« 774

IE L O IM S K A
Proklamowanie 
nowe] konstytucji 

 ̂Brazylii
PARYŻ. PAP.

K ongres N arodow y B razylii p ro ­
k lam ow ał now ą k o n sty tu c ję . W 

uroczystym  posiedzen iu  K ongresu  
zw ołanym  z te j o kazji n ie uczest­
n iczyli d ep u to w an i z ram ien ia  o- 
pozycjl.

Ja k  donosi ko resp o n d en t A gencji 
P ran ce  P ressc , B razy lia  pozostaje 
obecnie p ra k ty c z n ie  bez obow lgzu 
Jgcej k o n sty tu c ji, gdyż ustaw a za­
sadnicza p rok lam ow ana przez Kon 
Kres nab iera  m ocy o bow iązu jące j z 
dniem  l i  m arca , tj. dniem  ob jęc ia  
w ładzy przez now ego p rezyden ta  
A rtu ro  da  Costa e S ilva, a s ta ra  
k o n sty tu c ja  została zaw ieszona.
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DELEGACJA 

RADZIECKA 

W PARYŻU

PARYŻ, PA P.
Do sto licy  

F ra n c ji p rzy b y ­
ła w środę de­
legacja  rad z iec­
ka, k tó ra  w eź­
m ie udział w 
p ierw sze j sesji 
sta łe j kom isji 
radziecko  - fran  
?uskiej u tw orze 
nel zgodnie z 
d e k la ra c ją  pod­
p isaną przez  o- 
ba k ra je  30 czer 
wca ub. rok u . 
Na czele delega 
cji radzieck ie j 
sto i w icep re­
m ie r  W ładim ir 
K irillin .

Już ponad 500 tys.
chorych na grypę

WARSZAWA, PAP.
Od grudnia ub. roku zacho­

rowało w Polsce na grypę po­
nad 500 tys. osób we Wrocła­
wiu oraz powiatach tego wo­
jewództwa (Świdnica, Dzierżo 
niów, Wałbrzych), w Warsza­
w ę  i Olsztynie, a w środę 
w woj. rzeszowskim — ogło­
szono stan epidemiczny — po­
informował PAP główny in­
spektor sanitarny, wicemin 
zdrowia i opieki społecznej 
prof. Jan Kostrzewslci,

Na pytanie, jak ocenia się 
obecną sytuację w kraju, prze 
bieg epidemii grypy i sposo-

Kłółnie generałów sajgońshich i &

260 tys. ton siarki
na eksport
R z e s z ó w , p a p .

W bież. ro k u  ta rn o b rze sk i k o m ­
b in a t sia rk o w y  m a w y ek sp o rto ­
wać M3 tys. ton czystej s ia rk i, 
t j .  o ok. 30 tys. ton  w ięcej niż 
w ubieg łym  ro k u . O dbiorcam i n a ­
szego ,,żó łtego z ło ta ” si) m . In.: 
C zechosłow acja , S zw ecja, Belgia, 
NHF, F in lan d ia  1 N orw egia. D oda­
jem y, że ceno 1 to n y  s ia rk i w E u­
rop ie  k sz ta łtu je  się w  w ysokości 
ok. 50 do larów .

Pierwsza spółdzielnia

na wsi
BYDGOSZCZ, p a p .

We W telnle, w pow. bydgoskim , 
l»owstali» p ierw sza w k ra ju  sp ó ł­
dzieln ia m l.szk a n lo w a  na wsi. Do 
spółdzielni te j  — noszącej nazw ę 
Spółdzielczego Z rzeszenia  Budow y 
Domów Je d n o ro d z in n y ch  — przy - 
»‘JPHo co osób. Z n a jd u ją  się 
Wśród n ich  nauczycie le , p raco w ­
n icy  m iejscow ej OS, P rezyd ium  
GRN, m leczarn i, dw aj ro ln icy  — 
w ięc ludzie na  sta le  z tą  w sią 
zw iązani. S pó łdzieln ia  będzie b u ­
dow ać trzy  ty p y  dontków  — 3, 
I  ł S-lzbowe.

Spotkanie ambasadorów 
USA i ChRL
WARSZAW A, PA P.

25 lim. odbyło  się w W arszaw ie 
k o le jn e  spo tk an ie  am basadorów  
ChRL W ang K uo-C huana I USA 
Jo h n a  A. G ronouskPego. T rw ało  
ono 3 godziny 20 m inu t. T erm in  
następnego  sp o tk a n ia  w yznaczono 
na  7 czerw ca br.

Aresztowania 
w Hiszpanii
P a r y ż . p a p .

M adrycki k o resp o n d en t A gencji 
F rance  P resse  podaje , te  na te re ­
n ie  całej H iszpanii trw a ją  a re sz ­
tow ania zarów no członków  kom i- 
■Jl robo tn iczych , Jak p rz e d s ta w - 
f*elt In teligencji, a n aw et księży 
1 działaczy kato lick ich .

A resztow ania pow odują w rzenie 
wśród h iszpańsk ich  m as p -a e u ją -  
«yeh. We w to rek  w Sew illi k ilka 
Jys ęcy robo tn ików  d em onstrow a-ło na u licach przeciw  a resz to w a­
niom w iceprzew odniczącego sy n ­
dykatu  robo tn ików  m etalow ych 1 
g lo n k a  kom isji robo tn iczych  Ga-

Tiisrw

Masowe
wysiedlenia

wietnamskich chłopów
Złe warunki atmosferyczne częściowo sparaliżowały ame- 

kańskie ataki powietrzne na Demokratyczną Republikę Wiet­
namu. Mimo to grupy samolotów dokonywały nalotów na 
różne obiekty DRW m. In. w pobliżu nadmorskiego miasta 
Thanh Iloa.

LONDYN, PAP,
W Sajgonie krążą pogłoski, 

że szykują się zmiany perso­
nalne w poludniowowietnam- 
skiej juncie wojskowej, a na­
wet że istnieje możliwość 
przewrotu. Pierwszą ofiarą 
kłótni wśród generałów saj- 
gońskich padnie jak się przy­
puszcza minister obrony ma­
rionetkowego reżimu Nguyen 
IIuu Co, który przebywa obec 
nie w Hongkongu. Szef junty 
Ky i jego zwolennicy uważa­
ją  ministra obrony za bardzo 
niebezpieczną osobistość ma­
jącą wpływy w kraju i cie­
szącą się poparciem wśród 
wojskowych.
HANOI, LONDYN — PAP.

Prasa poludniowowietnam- 
ska informuje, że w 1966 r. 
aresztowano 3.400 osób pod 
zarzutem dokonywania wiel­
kich kradzieży towarów z ma 
gazynów i nabrzeży portu saj- 
goiWkiego.

* * * 
Korespondent Reutera pisze, 

że 5 batalionów piechoty i 
8 baterii artyleryjskich polnej 
niowokoreańskiej dywizji 
„Rozwścieczony tygrys”, któ­
re uczestniczyły w akcji pacy

I fikacyjnej w prowincji Phu 
'Yen, wysiedliło 16 tys. połud- 
niowowietnamskich chłopów 
z ich rodzinnych wsi do spe­
cjalnych obozów. Przedstawi­
ciel dowództwa tej dywizji 
przyznał, że większość spo­
śród przesiedlonych stanowią 
starcy, kobiety i dzieci.

Europejska podróż

R. Kennedyego
W ASZYNGTON, P A P .

W W aszyngtonie podano , że se­
n a to r  R o b ert K ennedy  (dem o k ra ta  
za s ta n u  Nowy Jo rk )  udał się w 
środę  do KUropy, aby  odbyć ro z­
m ow y z p rem ierem  H aro ldem  Wll 
sonem  1 prez. de G au llC cm , 
Jak  rów nież Innym i p o lity k am i 
b ry ty jsk im i 1 fran cu sk im i.

G łów nym  tem atem  w ym ian y  po­
glądów  m ają  być p rob lem y  NATO, 
EuiTSJjy, W ietnam  1 sp raw a n le- 
rozpow szechn tan ia  b ron i jąd ro w e j. 
S en a to r  p rzebyw ać będzie w L o n ­
dyn ie  w czw artek  i w  p ią tek  
1 sp o tk a  stę z W ilsonem , m in i­
s trem  sp raw  zag ran icznych  B row ­
nem , p rzyw ódcą k o n se rw a ty s tó w  
lle a th e m  1 Innym i działaczam i te j 
p a r tit. W niedzielę  lu b  w  p o n ie ­
d zia łek  R obert K ennedy  p rz y b ę ­
dzie do P ary ża .

I

G rupa gó rn ik ó w  x kopaln i w ęgla, po łożonej w  p ó łnocnej części 
H iszpanii oczekuje  na  w iadom ość o losie w spółtow arzyszy , k tó rzy  
zasypan i zostali podczas k a ta s tro fy  w dn iu  23 bm . E kip ie  ra to w n i­
czej udało  się do tychczas u ra to w a ć  dw óch  gó rn ik ó w  z pięciu 
zasy panych  pod zw ałam i w ęgla. CAF — U nifax

P re zy d en t W łoch, G iuseppe S a rag a t w ygłasza p rzem ów ien ie  po­
w ita lne  na  lo tn isku  w R zym ie. N ik o ła j P odg ó rn y  w idoczny w 
Środku zd jęcia . CAF — P lio to fax

Nowy sukces naukowców wojskowych

Laserowy telefon...
b e z drutu

Pierwszą w Polsce eksperymentalną linię telefoniczną, 
biegnącą nic przewodami, ale na falach światła, utworzyli 
niedawno naukowcy z WAT na 8-kilomctrowej trasie Pałac 
Kultury — Wojskowa Akademia Techniczna (Bemowo).
Je d n y m  z podstaw ow ych  e le ­

m entów  całego  zestaw u u rządzeń  
by l lase r gazow y (helow o-neo- 
now y) w y sy ła jący  sp ó jn ą , n ie ­
zw ykle o s trą  w iązkę św ia tła  cze r­
w onego. W sk ład  e k sp e ry m e n ta l­
nego u rząd zen ia  w eszły  m . in . dw a 
u k ład y  nadaw czo-odbiorcze . G los 
ze słuch aw k i te le fo n iczn e j, nim  
d o ta r ł  na  d ru g i kon iec  e k sp e ry ­
m en ta ln e j lin ii, p rzeszed ł, choć w

W W OJ. ZIELONOGÓRSKIM

Grypa 
nadal groźna

W d h tach  od 10 do 23 bm . za­
no to w an o  w naszym  w ojew ódz­
tw ie  43.483 w ypodkl zachorow ań . 
W p o ró w n an iu  z 21 1 22 bm ., od 
23 bm . n o tu jem y  w zrost ilości za ­
choro w ań . W ty m  d n iu  zan o to ­
w ano 4887 w ypadków .

O becnie n as ilen ie  zachorow ań  
p rzesu n ę ło  się na  pow iaty  Go­
rzów , Sulęcin , Su lechów ,’ Ż agań, 
Nowa Sól i S trze lce  K ra j.

Mimo n aw ału  p racy , lek a rze  nie 
n a rz e k a ją  n a  tra n sp o r t. W ydzia­
łom  zdrow ia w ypożyczają  sam o­
chody  in s ty tu c je  i zak łady  p racy .

Z ie lonogórsk ie j służb ie  zdrow ia  
w  o m aw ianych  dn iach  pom ogły : 
Sąd W ojew ódzki, ZMS. Zw. Zaw. 
P ra c . H and lu  1 Spółdzielczości, 
B ank  R olny, K onsum y, ZCMB, 
Ł ączność, W ZPB, C e n tra la  R ybna , 
Izba R zem ieślnicza, oddz. osobo­
w y PK S, P P P B  i Z akład  U bezpie­
czeń S połecznych , w ypożyczając 
sam ochody.

W ydział Z drow ia  za naszym  po- 
ś red n lc tw eip  d z ięk u je  w szystk im  
ty m  In s ty tu c jo m  1 w dalszym  c ią ­
gu p ro si o zgłoszenia po jazdów .

(D)

PARY*. Blisko 50 francuskich osobistości, w tym wiciu 
znanych działaczy politycznych, społecznych i kulturalnych 
otrzymało 24 bm. w Konsulacie G«ieralnym PRL w Paryżu 
Odznaki Tysiąclecia, przyznane im przez OK FJN. Odznaki 
są wyrazem uznania i wdzięczności społeczeństwa polskiego 
za ich działalność w ramach francuskiego stowarzyszenia 
na rzecz granicy na Odrze i Nysie.

BONN. Na posiedzeniu grupy roboczej frakcja CDU/CSU 
zajmującej się problemami olMgfiJ f̂ed&BiAfiy Jny Gerhard Schroeder sprzeciwlysię walszej recplkejl b*d-J 
żetu na cele wojskowe. Budżet^Ra ob&ftjii w ra; 
nyeh środków oszczędnościowa») rzącfli NRF, został 
kowany minimalnie. .

BONN. Program działa lnósciODU, który opracuje po­
wołana w tym tygodniu centralna komisja tej partii, zostanie 
uchwalony na zjeździe CDU wiosną 1968 r.

KAIR. W środę przybył do Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej z 6-dniową wizytą oficjalną prezydent Finlandii, 
P r h o  Kekkonen. Na lotnisku powitał go prezydent Nascr 
1 inni przywódcy republiki.

LONDYN, w  K apsztadzie rozpoczęły się w środę rozmo­
wy między delegacjam i wojskowymi W. B rytanii i Re­
publiki PoHidm.io.iToj Afryki, dotyczące rew izji porozum ie­

nia, na mocy którego Anglia ma prawo wykorzystywać woj­
skową bazę morpką w Simonstown.

KAIR. Jak donoszą z Dar es Salam, rząd tanzańsiki wydal 
we wtorek 24 bm. nakaz opuszczenia kraju w ciągu doby 
73 cudzoziemcom. Nakaz dotyczył głównie Hindusów i Ara­
bów. Jest to wynik nowej ustawy uchwalonej ostatnio 
przez władze Tanzanii. Zapowiedziano dalsze deportacje. 

MOSKWĄ. Swierdłowsk stał się ósmym miastem Związku 
ckio», M |P  ośiłgnęło milion mieszkańców. Jedno- 

fśnft urciwiło sfi Jfm> dzieci, mogących pretendować 
41111 hJŁ. JT i <Jajkuieszk a ńca”. Na uroczystość za-

ejesł-o-^fnulfc ncŁo Mańtzonych, która odbędzie się za 
fiaręwLnw przPfeollw»no sjBcjalne medale pamiątkowe.

OTTAWA. Kanadyjski dziennik „Globe and Mail” opub­
likował artykuł krytykujący politykę Stanów Zjedno­
czonych w Wietnamie i domagający się, by rząd Kanady 
wywarł nacisk na Waszyngton w kierunku podjęcia roko­
wań i zaprzestania bombardowań DRW.

MFKSYK. Przywódca ugrupowań opozycyjnych w Nikara­
gui i kandydat w nadchodzących wyborach prezydenckich 
Fernando Aguero oświadczył, że walka Nikaragui o wolność 
dopiero rozpoczęła sił.

k ró tk im  czasie, d ługą  1 sk o m p li­
k ow aną d rogę. N ajp ie rw  z ty p o ­
w ego u rząd zen ia  te le fo n ii w ie lo ­
k ro tn e j p o w ędrow ał do u rząd zeń  
w zm acn ia jących , a n as tęp n ie  na 
m o d u la to r, k tó ry  n ałoży ł n ie jak o  
Im pulsy  fo n ii na  w iązkę  la se ro ­
wego św ia tła  em itow anego  przez 
la se r  gazow y. Nim Jednak  o s ta ­
teczn ie  snop czerw onego  św ia tła  
pobieg ł w  k ie ru n k u  u rząd zeń  o d ­
b iorczych , zos ta ł p rzepuszczony  
przez sy s tem  op tyczny , zw ężający  
w iązkę 40—60-krotn ie,

Na d ru g im  k o ń cu  lin ii w iązka 
p rom ien io w an ia  laserow ego  uchw y 
eona zosta ła  p rzez  o db io rcze  lu ­
s tra  sferyczne, po czym  sk ie ro ­
w ana została  na  u rząd zen ia  w zm ac 
n la ją c e  i d em o d u lacy jn e , sk ą d  tr a  
fila  do sy s tem u  te le fo n ii w ielo ­
k ro tn e j, a n a s tęp n ie  — do s łu ­
chaw ki te le fo n iczn e j. P rz e p ro w a ­
dzone e k sp e ry m e n ty  w ykaza ły , lż 
b iegnące  n a  fa lach  św ia tła  słow a 
są bardzo  w y raźn e , a słyszalność
— d oskona ła .

P ra c e  n ad  d oskona len iem  lase ­
row ego  te le fo n u  bez d ru tu  będą  
przez  nauk o w có w  w ojskow ych  
k o n ty n u o w an e . W arto  p rzy  o k a ­
zji p rzypom nieć , że Jednym  z p rzy  
szłośclow ych zastosow ań  lase ró w  
Jest w łaśnie te le k o m u n ik a c ja . L a­
se ry  bow iem , dzięki sw ym  w laści 
w ośclom , m ogą z je d n e j s tro n y  
zapew nić dużą k le ru n k o w o ść  p rze 
sy lan ta  In fo rm acji, z d ru g ie j zaś
— u m ożliw ia ją  p rzesy łan ie  b ardzo  
szerok iego  w idm a często tliw ości, 
co pozw ala — Jak na  raz ie  te o re ­
tyczn ie  — na rea lizow an ie  za p o ­
m ocą jed n e j w iązk i lase ro w e j 
w ie lu se t ty s ięc y  kan g łó w  łącz­
ności.

by jej zwalczania — wicemin. 
powiedział:

— Trudno wdawać się w 
jakiekolwiek przepowiednie 
co do rozmiarów epidemii. Na 
podstawie dotychczasowego 
wzrostu zachorowań można 
jednak przypuszczać, że tego- 
roczna epidemia nie będzie 
należała do największych, Du 
że epidemie grypy występują 
u nas mniej więcej co 10 lat. 
Notowaliśmy więc atak tej 
choroby na przełomie lat 
1946/47, a następnie 1957/58 — 
kiedy to wirus grypy zaatako 
wal za każdym razem blisko 
3 min osób. Mniejsze epide­
mie występują u nas prawie 
co roku. Np. w 1964 r. choro­
wało ok. 750 tys. mieszkańców, 
a w 1965 r. 870 tys.

Tegoroczna fala wirusa cho 
roby nawiedziła wcześniej 
Związek Radziecki, Czechoslo 
wacie, Bułgarie i Turcje. Fak 
tycznie nie wiemy — jak do­
tychczas — jaki wirus powo­
duje obecną epidemię. W 
Związku Radzieckim był to 

(Dokończenie na str. 2)

Rozmowy
radziecko-włoskie
RZYM, PAP.

W środę rozpoczęły się w 
Rzymie rozmowy radziecko- 
włoskie na najwyższym szcze 
blu. N. Podgórny spotkał się 
z prezydentem G. Saragatem 
i odbył z nim rozmowę, która 
trwała około godziny. W roz­
mowie brali udział ze strony 
włoskiej premier Aldo Moro i 
minister spraw zagranicznych 
A. Fanfani, a ze strony ra­
dzieckiej — wicepremier N. 
Tichonow, pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
W. Kużniecow i inne osobistoś 
ci oficjalne.

W rozmowach, które toczy­
ły się w atmosferze szczeroś­
ci i serdeczności, omawiano 
główne problemy stosunków 
dwustronnych włosko-radziec- 
kich i niektóre ważne próbie 
my międzynarodowe.

Prototypowy statek
białej floty“9 1

GDAŃSK, PA P.
25 bm . w  S toczni Rzecznej w 

G dań sk u  — P len lew le  sp ły n ą ł na  
w odę k a d łu b  p ro to ty p o w ej Jedno­
s tk i  tu rysty czn o -w y cieezk o w ej, 
p rzeznaczonej dla 2 eg lu g l G d ań ­
sk ie j. S ta te k  o trzy m a! n azw ę 
„H a lk a ” i ma w ejść do eksp loa­
tac ji w czerw cu  br. B ędzie o b słu ­
giw ał tra sę  od Z ielonej B ram y  w 
G dańsku  na Hel.

Z ale tą  Jednostk i te s t to , I t  b ę ­
dzie m ogła p ływ ać na tra sach  
p rzybrzeżnych  n a w e t w w a ru n ­
kach sz to rm ow ych  — w p rzec i­
w ieństw ie  do m niejszych  s ta tk ó w  
p asażersk ich  g d ań sk ie j „b ia łe j flo 
ty " . Nowa ted n o s tk a  zab ie rać  bę­
dzie 350 pasażerów , a na k ró tszych  
tra sach  naw et do 500.

|O d a  £
Z ach m urzen ie  duże. M glisto. O- 

p ad y  deszczu. T e m p e ra tu ra  m in i­
m alna  około 0 st. c, m ak sy m aln a  
około  p lus 2 sL C. w ia try  słabe 
z k ie ru n k ó w  zachodn ich .

Trzęsien ie  z iem i
w Azji Środkowej
MOSKW A, PA P.

W śro d ę  ran o  w  s to licy  U zbeki­
sta n u  — T aszk iencie  za re jes tro w a 
no dw a k o le jn e  w strząsy  podziem  
n e  o sile  3 s to p n i w  ska li 12-stop- 
n low ej.

T rzęs ien ie  ziem i dało  się  odczuć 
rów nież na  ca łym  obszarze T adży 
k is tan u . W sto licy  te j re p u b lik i — 
D uszanbe, Jego siłę ocenia się  na  
3 s topn ie , a w w ąw ozie P u llsan - 
g im isk im , gdzie b u d u je  s ię  n u -  
re k sk ą  e lek tro w n ię  w odną -  n a  4 
stopn ie.

T rw a jąc e  około 2 m in u t trzęs ie  
n ie  ziem i n ie  spow odow ało  znisz­
czeń.

Pierwsza na świecie linia 
o napięciu 
750 iys. volt
MOSKWA, PA P.

W Z w iązku  R adzieckim  zak o ń ­
czono budow ę p ie rw sze j n a  św ię­
cie lin ii, k tó ra  p rzekazyw ać bę­
dzie p rą d  e lek try czn y  o nap ięc iu  
750.000 volt. L in ię  tę , łączącą  K o­

s a k o w o  z M oskw ą, oddano do 
p ró b n e j ek sp lo a tac ji.

O sta tn im  e tap em  p rac  było  zbu­
d o w an ie  s ta c ji tran sfo rm a to ró w , 
gdzie p rąd  zm ieniać będzie n ap ię ­
c ie  z 750 k ilovo ltöw  do 50« k ilovol- 
tów , aby  m ożna go było p rzesłać  
do o k rężn e j Unii m osk iew skiej.

Studenci chińscy 
odw ołani 
z Czechosłowacji
PRA G A , PA P.

Ja k  donosi agencja  CzTK, rząd  
C hińsk iej R epublik i L udow ej o d ­
w o łu je  z C zechosłow acji w szyst­
k ich  ch iń sk ich  s tu d e n tó w  i a sp i­
ran tó w , k sz ta łcących  się n a  w yż­
szych uczeln iach  tego k ra ju . Z a­
k o m u n ik o w ał o ty m  p rzed staw i­
ciel am basady  C hR L w  P radze , 
k tó ry  odw iedził w ty ch  d n iach  
M inisterstw o S zko ln ic tw a CSRS.

P rzed staw ic ie l am b asad y  ChRL 
ośw iadczył, że s tu d e n c i i a sp ira n ­
ci chińscy  o dw oływ an i są po to , 
by m ogli w ziąć ak ty w n y  udztał 
w odb y w ające j się obecn ie  „w ie l­
k iej p ro le ta ria c k ie j rew o lucji 
k u ltu ra ln e j” .

Ł ącznie odw ołano  z Czechosło­
w acji 17 ch iń sk ich  studen tów .
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KSIĘŻYC DLA WSZYSTKICH
Wkrótce po podpisaniu Ukta 

du Moskiewskiego o częścio­
wym zakazie doświadczeń z 
bronią jądrową Zgromadzenie 
Ogólne NZ uchwaliło rezolu­
cję w sprawie nieumieszcza- 
nia na orbicie obiektów z bro 
nią jądrową. Było to w paź­
dzierniku 1963 roku. Minister 
Gromyko oświadczył z tej oka 
zji: „Obecnie istnieje więcej 
niż poprzednio podstaw do na 
dziel, że dobry początek, jaki 
dał Układ Moskiewski i jaki 
dala rezolucja Zgromadzenia 
Ogólnego zostaną umocnione I 
rozwinięte dla dobra pokoju”.

Minęło od tamtego czasu 
■ trzy i pół roku i oto około 200 
korespondentów zagranicz­
nych w stolicy Związku Ra­
dzieckiego asystować będzie 
przy sygnowaniu aktu, nawią­
zującego do ducha i litery U- 
kładu Moskiewskiego.

Przewidziane na piątek, 27 
stycznia, podpisanie porozu­
mienia o pokojowym wykorzy

Poglądy Brandta
na problemy Niemiec
BONN, PA P.

F ed era ln y  m in iste r sp raw  » g r a ­
nicznych  w w yw iadzie  dla „ D eu t­
sche W elle” polem izow ał z pog lą­
dem , Ze odprężen ie  w E urop ie mo 
Ze au to m aty czn ie  doprow adzić  do 
rozw iązania kw estii n iem ieck ie j. Z 
d ru g ie j s tro n y  Jednak  — pow ie­
dział B rand t — proces odprężen ia  
n i« może być ukończony  dopńkl 
nie zostan ie  rozw iązany  p rob lem  
N iem iec. Je d n a k  zbliżenie Wschńd 
— Zachód atw arza  lepsze w aru n ­
ki rozw iązania p ro b lem u  n iem iec­
kiego 1 N BP pow inna p o d lać  w 
ty m  k ie ru n k u  dodatkow e wysJł- 
kl.

B ran d t w  w yw iadzie udzielonym  
w S z trasb u rg u  podkreślił, lż Jest 
p rzekonany , że H epubllka F ed e ra l 
na ,,w najb liższym  czasie"  u n o r­
m uje  sw e sto su n k i z k ilkom a pań  
«tw am l E uropy  W schodniej.

*

Święto Indii
WAHSZAW A, PA P.

Z o k az ji św ię ta  narodow ego  R e­
pub lik i Indii, p rzy p ad a jąceg o  w 
dn iu  26 bm „ przew odniczący  B a­
dy  P ań stw a  E dw ard  O chab w ysto  
sow a! depeszę g ra tu la c y jn ą  do 
p rezy d en ta  R epub lik i d ra  S a rv e ­
palli K ad h ak risb n an a .

staniu Kosmosu oceniane tu 
jest jako nowy krok w kie­
runku rozładowania napięcia 
międzynarodowego. Warto 
przypomnieć, ie  już w 1958 no 
ku ZSRR zaproponował za w ar 
cie układu o międzynarodo­
wej współpracy w dziedzinie 
badania przestrzeni kosmicz­
nej i zakazie wykorzystania 
Kosmosu do celów militar­
nych. W czerwcu 1966 roku 
minister Gromyko wniósł na 
porządek obrad XXI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
projekt układu, którego zasad 
nicze wątki odnajdziemy w 
przygotowanym obecnie do 
podpisania dokumencie.

Projekt „neutralizacji Kos­
mosu” zgłosiły również Stany 
Zjednoczone. Oba projekty roz 
patrzył w Genewie Podko­
mitet Prawny Komisji ONZ 
do spraw pokojowego wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej, zwracając uwagę na ich 
znaczną zbieżność. Podkreśla 
no jednak, że projekt radziec­
ki nie ogranicza się do badań 
i demilitaryzacji Księżyca i 
ciał niebieskich, jak w wypad 
kach projektu USA, lecz regu 
luje wszelką działalność czło­
wieka w przestrzeni kosmicz 
nej. Tak np. delegat Francji, 
Roger 8eydoux .wskazywał 
żo  byłoby czymś nielogicznym, 
jeśli przyszły układ zabronił­
by umieszczania broni maso­
wej zagłady na ciałach nie­
bieskich ,nie zakazując równo 
cześnie wyposażenia w taką 
broń sztucznych satelitów Zte 
mi, krążących po okołoziem- 
skich i okołoplanetarnych orbl 
tach.

złoży 27 stycznia podpis pod 
dokumentem o pokojowym wy 
korzystaniu przestrzeni kos­
micznej ambasador PRL w 
Związku Radzieckim, Edmund 
Pszczółkowski.

Odtąd przestrzeń kosmiczna 
1 ciała niebieskie dostępne bę­
dą dla pokojowych badań 
wszystkich państw na zasa­
dzie równości i bez żadnej 
dyskryminacji. Księżyc stanie 
się wspólną własnością wszyst 
kich ziemian, a stacje naukowe 
na tym ciele niebieskim — a 
w przyszłości i na innych pla­
netach — będą otwarte dla 
przedstawicieli wszystkich 
państw-sygnatariuszy porozu­
mienia.

RYSZARD BADOWSKI

19-lefni plan
zlikwidowania ospy
na kuli ziemskiej
GENEWA, PAP.

Światowa Organizacja Zdro 
wia przystępuje w bieżącym 
roku do realizacji 10-letnlogo 
planu wykorzenienia ospy z 
kuli ziemskiej.

W 1966 roku zanotowano 60 
tys. wypadków zachorowań 
na ospę, co jest z pewnością 
cyfrą zniżoną. W trzech stre­
fach świata ospa stanowi groź 
ne niebezpieczeństwo: w Azji 
Południowo-W schodmlej (szcze 
gólnie Afganistan, India, In­
donezja i Nepal); w Afryce 

Praca podkomitetu ONZ, na ° T™ w Ameryce Południowej,
czele którego stał przedstawi 
ciel Polski, prof. Manfred 
I.achs, odegrała decydującą ro 
lę w opracowaniu ostateczne­
go tekstu porozumienia, który 
podpisany zostanie w Mos­
kwie, Londynie i Waszyngto­
nie przez przedstawicieli 
trzech wielkich mocarstw — 
tych samych, które były pierw 
szymi sygnatariuszami Ukła­
du Moskiewskiego. Przyłączą 
się do nich inne państwa, w 
tym Francja, która — jak wie 
my — układu o częściowym 
zakazie prób nuklearnych nie 
podpisała. Wśród dyplomatów 
akredytowanych w Moskwie,

gdzie głównym ogniskiem os­
py Jest Brazylia.

F/uropa, Ameryka Północna 
i Środkowa oraz. strefa zach. 
Pacyfiku są już wolne od 
ospy.

Zakończenie polsko-brazylijskich 
rozmów gospodarczych

WARSZAW A, p a p .
We śro d ę  zakończy ły  «lę w  W ar 

szaw ie p o lsk o -b razy lijsk ie  rozm o­
w y gospodarcze  p row adzone przez 
m in . h an d lu  zag ran icznego  — Wi­
to ld a  T rąm pczyńsk icgo  1 m in. 
p rzem ysłu  t h a n d lu  B razy lii — 
P au lo  Egldio M arttnaa. R ezu lta ­
tem  ty ch  rozm ów  Jest p odp isany  
przez  obu  m in istró w  w spólny  pro  
to kół. w  k tó ry m  obie s tro n y  
stw ie rd za ją  kon ieczność pod jęc ia  
odpow iedn ich  k ro k ó w  zm ie rza ją ­
cych  do zw iększen ia  w zajem nej 
w ym iany .

W tra k c ie  rozm ów  p rz e d y sk u to ­
w ano m ożliw ość d o staw  po lsk ich  
s ta tk ó w  han d lo w y ch  do Brazylii. 
P rzew id u je  się w ystan ie  do B ra ­
zylii po lsk ie j m isji tech n iczn e j 
dla om ów ienia szczegółów  tego 
p ro b lem u  z w ładzam i b ra z y lijsk i­
m i ł m ie jscow ym i p rzed sięb io r­
stw am i tra n sp o rto w y m i.

Ze spodziew aną sp rzedażą  s ta t ­
ków  — w zależności od k sz ta łto ­
w an ia  się  sy tu a c ji w e w za jem ­
nych  o b ro tach , a p rzede w szyst­
k im  w  m ia rę  m ożliwości- p ła tn i­
czych — P o lsk a  w iąże m ożliw ość 
znacznego zw iększen ia  zakonu  
kaw y  b razy lijsk ie j w  la tach  faś7 
— 1969, a tak że  in n y ch  tow aró w  
m . in . ru d y  żelaza 1 m an g an u .

Obie s tro n y  u znały  za słuszne 
zw ołan ie  w  lu ty m  b r. w  W arsza­
w ie sp o tk a n ia  p o lsk o -b razy lijsk ie j

Eksplozja
dem ograficzna
w Egipcie
KAIR, PA P.

j a k  donosi p ó łu rzędow y  dzien ­
n ik  egipski „A ł A h ra m ” , p rzyrost
n a tu ra ln y  w ZRA csląg n ą l w ubie 
glym  pięcio leciu  rek o rd o w y  po­
ziom  2,7 proc. (w p o ró w n an iu  2,4 
proc. w r. 1960 1 1,6 p roc . w  r . 
1957). Rocznie p rzybyw a 700 ty s ię ­
cy  ludzi.

Ta eksp lozja  dem ograficzna po ­
w ażnie obn.ża dochód narodow y  
Eg*ptu w przeliczen iu  na Jednego 
m ieszkańca. W o sta tn ich  la tach  ża 
znaczv l się spadek  tego dochodu 
(w przel eżeniu na Jednego m iesz­
kańca) o ok. 10 proc.

kom isji m ieszanej, k tń ro  by  ro z­
w ażyła m . in . m ożliw ość rozsze­
rzen ia  a so rty m e n tu  to w aró w  w 
h an d lu  m iędzy  P o lską  1 B razylią .

W czoraj b razy lijsk a  m isja  gospo 
darcza  o puśc iła  P o lskę , u d a ją c  się 
do C aecbostow acji.

„ S te rn " , jednak skróci 
relację Manchestera
BONR. .fA P , . .

Na osob istą  p rośbę  p an i Ja -  
ęu c lin ę  K en n ed y , tyg o d n ik  Ilu ­
s tro w an y  „ S te rn ” d okona, w  p u ­
b lik o w an ej re la c ji o „Ś m ierc i p re - 
ay d en ta”  p ió ra  M anchestera , k il­
k u  n ieznacznych  sk ró tó w , d o ty ­
czących  p ry w a tn y c h  życzeń żony 
zam ordow anego  p rezy d en ta  USA. 
R e d ak to r  n acze lny  ty g o d n ik a , 
H en rl N annen  ośw iadczył w  śro ­
dę, że „ S te rn ” dobrow oln ie  zrzek ł 
się d ru k o w a n ia  tych  frag m en tó w  
1 zdecydow ał się n a  te n  gest po 
w y ro k u  sądu  w H am burgu , k tó ry  
o rzek ł, że re la c ję  M anchestera  
m ożna d ru k o w ać  bez  ja k ic h k o l­
w iek  sk ró tó w . Ł ącznic o fia rą  te j 
d ob row olnej cen zu ry  p adn ie  122 
w iersze , podczas gdy s tro n a  am e­
ry k a ń sk a  dom agała  się w y k reś le ­
n ia  7.911 w ierszy .

P ow iadom iona o te j d ecy z ji p a ­
ni K ennedy , podziękow ała  te le ­
g raficzn ie  „S te rn o w i”.

I I Kosmos-139“
MOSKWA, PAP.

W środę ZSRR wprowadził 
na orbitę kolejnego sztuczne­
go satelitę Ziemi „Kosmos- 
139”.

Na pokładzie sputnika znaj­
duje się aparatura naukowa 
przeznaczona do dalszego ba­
dania przestrzeni kosmicznej.

Koncentryczny atak 
na Sukarno
D JAK ARTA, PAP.

Koncentryczny atak sił pra 
wicowych na prezydenta Su­
karno trwa nadal. Indonezyj­
ska junta wojskowa po odby­
ciu różnych tajnych posicr 
dzeń zdecydowanie zmierza do 
odsunięcia prezydenta od wla 
dzy.

W środę 25 bm. indonezyj­
skie źródła wojskowe podały 
do wiadomości, że aresztowa­
no dowódcę straży pałacu pre 
zydenta Sukarno, generała 
Sabura. W komunikacie pod­
kreśla się, że jest on wmie­
szany w sprawę zamachu sta­
nu z października 1965 r. W 
Djakarcie uważa się to za 
ważny krok w kampanii zmio 
rzającej do pozbawienia Su­
karno piastowanej obecnie 
funkcjL

We wtorek 24 bm. usunięto 
ze świty prezydenta pułkow­
nika Maulwi Saoiana I zastą­
piono go zaufanym człowie­
kiem szefa Indonezyjskiej 
junty wojskowej.

Skutki powodzi
w  B razy lii
NOWY JOnK, PAP.

500 osób zabitych, setki za­
ginionych oraz straty mate­
rialne szaoowane na 2.500 ty­
sięcy dolarów — oto tymcza­
sowy oficjalny bilans katastro 
falnej powodzi; jaka wystą­
piła w rejonie Rio de Janeiro 
w następstwie ulewnych desz­
czów. Bilans ten — jak do­
noszą z Rio de Janeiro — 
przedstawiony został przez 
przedstawiciela władz stanu 
Rio. Ponad 400 osób poniosło 
śmierć w samych tylko miej­
scowościach Volta Redjmda, 
Pirai, Itaguai, Duque de Ca- 
xias i Nova Iguacu.

Dotychczas odkopano 20 dał 
spośród 200 osób, które zosta­
ły żywcem zasypane przez osu 
wającą się ziemię w Sierra 
Arara.

W miejscowości Plranema 
zanotowano wypadki ty f u s u .

Z udzia łem  ML Spychalskiego

KONFERENCJA P A R T Y JN A
ŚLĄSKIEGO OW

We W rocław iu  odbyła się 24 bm . 
spraw ozdaw czo-w yborcza  k onfe­
ren c ja  p a r ty jn a  Ś ląskiego O kręgu  
W ojskow ego z udziałem  członka 
B iu ra  Politycznego  KC PZ PR , mi 
n ls tra  o b ro n y  naro d o w ej, M ar­
szałka  P o lsk i, M ariana S p y ch a l­
skiego, członka KC PZPR , I se k re  
ta rza  KW we W rocław iu  — 
W ładysław a P iłatów  skiego 1 za­
stępcy  szefa G ZP WP — 
gen. bryg. W ładysław a P o lań sk ie ­
go. W o b rad ach  uczestn iczy li po­
n ad to : dowódco Ś ląskiego OW, 
gen. dyw . E ugeniusz  M olczyk 1 za 
stępca  dow ódcy o k ręg u  d /s  poli­
tycznych  gen. b ryg . W łodzim ierz 
S aw czuk . W śród delegatów  re p re  
zen tu jący ch  o rg an izacje  p a r ty jn p  
Jednostek  Ś ląskiego OW byli rów 
n leż  p rzed staw ic ie le  Ziemi L u­
b u sk ie j, ra. in . p ik . dyp l. M atusz 
Lach 1 pp łk  K azim ierz  (Ulicki z 
W ojew ódzkiego Sztabu W ojskow e 
go w Z ielonej G órze, dow ódca 
Z ie lonogórskiego P u łk u  OT, pp łk . 
S tan isław  Jc rm a k  1 dow ódca Ou- 
b ińsk lego  P u łk u  im . N iem ieckich  
B ojow ników  A nty faszystow sk ich , 
pp łk . F ranciszek  W ożniak.

K o n feren c ja  dok o n a ła  podsum o­
w u jące j oceny  dzia łan ia  In stan c ji 
p a r ty jn e j Ś ląskiego O kręgu  W oj­
skow ego, k tó ry  rva zakończen ie 
m inionego ro k u  szkoleniow ego za 
Jąl p rzo d u jące  m iejsc« w W ojsku 
P o lsk im . O brady  za inaugurow ano  
w ygłoszonym  przez gen. b ryg . Wl. 
S aw czuka re fe ra te m  na  te m a t: 
„ P a r ty jn o -p o lity c z n e  prob lem y 
w spółczesnego dow odzenia i k ie ­
row an ia  w o jsk am i” , po czym  w 
d y sk u s ji m ów iono o w szystk ich  
dziedzinach  życia o k ręg u , ze szcze 
gó lnym  podkreślen iem  zadań orga 
n lzoejl p a r ty jn e j w ksz ta łto w an iu  
poczucia  odpow iedzialności za stan  
gotow ości bo jow ej pododdziałów , 
w ro zw ijan iu  sy s tem u  obronności 
te ry to ria ln e j 1 w cie lan iu  w życie 
pododdziałów  now ych , so c ja lis ty ­
cznych fo rm  stosu n k ó w  m iędzy­
ludzk ich . N aw iązu jąc  do d o ty ch ­
czasow ych osiągn ięć Ś ląskiego 
OW. w skazyw ano , Ze b y ły  one 
m ożliw e d zięk i In sp irow anym  
przez o rgan izacjo  p a r ty jn o  now a­
to rsk im  m etodom  dow odzenia, 
szkolenia 1 w ychow ania . W pow ­
s ta łe j  w sk u tek  tego  sp rzy ja jące j 
a tm o sfe rze  rozw ija! się  szeroko 
ru ch  p rzodow nictw a 1 w spólzaw od 
nlctw n. W 1966 ro k u  przodow nicy  
w yszkolenia  stanow ili w ca łym  
o k ręg u  28 proc. a w śród  członków  
p a r tii  p ra w ie  »0 proc. ogó łu  żoł­
n ie rzy  służby  zasadn iczej.

Dużo uw agi pośw ięcono tak że  
dalszem u u m acn ian iu  w ięzi ze spo 
leezeństw em  cyw ilnym , w czym  
Ś ląsk i OW ma pokaźny  do ro b ek : 
ty lk o  w o k re s ie  obchodów  T y siąc­
lecia P a ń s tw a  Pptsk tego  w  1966 ro 
ku  przedataw lclo le  Ś ląskiego OW 
odbyli w  różnych  w ojew ództw ach 
(w tym  I w  zielonogórskim ) po­
nad  23 ty s. sp o tk a ń  z m łodzieżą 
1 d o rosłym i m ieszkańcam i m iast i 
wsi, a  cz łonkow ie  Kól M łodzieży 
W ojskow ej w ykonali w ty m  czasie 
d la  g ospodark i naro d o w ej czyny  
w artośc i ok. 2ń m in zło tych . W y­
razem  o fiarn o śc i spo łecznej żołnie 
rzy tego o k ręgu  są rów nież  no ­
we szk o ły : podstaw ow a w  Głogo­
w i« 1 w zniesiona o s ta tn io  Zasadni 
cza Szkolą Zaw odow e 1 T ech n i­
ku m  S am ochodow e Im. 1 K o rp u ­
su P an cern eg o  w e W rocław iu.

Na zakończen ie o b rad  glos za­
b ra ł  m in is te r  o b ro n y  narodow e!. 
N aw lnzu ląc  do w ęzłow ych p rób ie  
m ów  ludow ej ob ronności Jakie  ro 
a llzu lem y  w  a k tn a ln e l sy tu a c ji 
m lcd zy n aro d o w ej M arszalek  P o l­
sk i om ów ił w ciąż ro sn ącą  ro lę  o r ­
gan izacji I In s tan c ji p a r ty jn y c h  
w e w szystk ich  u k ład ach  naszego 

1 sy s tem u  obronnego .

Jeszcze o książce Manchestera
NOWY /О В К , PA P.

K o resp o n d en t P A P , W iesław  
G órn ick i donosi:

D rugi odcinek  książk i M anche- 
s te ra  streszczony  przez  „W orld  
Jo u rn a l T rib u n e ”  w  zasadzie po ­
k ry w a  się z te k s te m  o ry g in a ln y m , 
zam ieszczonym  w  „Looku*’. W p o ­
ró w n an iu  z tek s te m  o p raco w a­
nym  przez  „W orld  Jo u rn a l  T ri­
b u n e”  różn ice  są  n a s tę p u ją c e :

1. E dgar H oover p rzek aza ł R o­
b erto w i K en n ed y ’em u w iadom ość 
o śm ierc i b ra ta  o godz. 12.45 cza­
su d a llask iego , a n ie  o 12.13 tegoż 
czasu . O znacza to . Ze w  ciągu 
za ledw ie  -p ię tn astu  m in u t H oover 
byl Już w  p o siadan iu  d o k ładnych  
In fo rm acji, podczas gdy n ik t do ­
słow nie w o toczen iu  p rezy d en ta  
nie w iedział co się w łaściw ie sta ło . 
G odzinę zgonu K en n e d y e g o  u s ta ­
lono fo rm a ln ie  na 13.02 czasu 
m iejscow ego , a w ięc H oover w ie­
dzia ł Już na s iedem naście  m in u t 
W cześniej w W aszyngton ie  (3509 km 
od D allas), te  K ennedy  n ie  żyje. 
Z zestaw ien ia  czasów  w yn ika , że 
E dgar H oover b y l w  ogóle p ie rw ­
szym  człow iek iem  w  A m eryce, 
k tó ry  w iedział o śm ierc i p re z y ­
d en ta , gdyż p an i K ennedy  dow ie­
dzia ła  się o ty m  osta teczn ie  do ­
p ie ro  m iędzy  12.53 1 13.00, a J o h n ­
son w  ogóle dop iero  k w ad ran s  po 
p ierw sze j.

2. W ynaleziony  przez  M anche­
s te ra  „św iad ek "  A rno ld  R ow land 
nie w idział sam ego m om en tu  od ­
daw an ia  s trz a łu  lecz m ia ł w idzieć 
O sw alda n a  k ilk a  sek u n d  przed 
strza łem , z k a ra b in e m  w  ręk u . 
M anchester p rzy p isu je  fu n k c je  
ko ronnego  św iadka sk o m p ro m ito ­
w anej figu rze  p o licy jn e j Jaką byl 
H ow ard B ren n an .

Poza ty m i dw om a ró żn icam i w 
o ryg inalnym  tekście  M anchestera  
w y stęp u je  w iele d o d atkow ych  In­
fo rm acji. .P o n tie i nalw aZnieJsze 
z nich.

A. P o w itan ie  K en n ed y ’ego na 
lo tn isk u  w  D allas by ło  nie m a ją ­
cym  p reced en su  a fro n te m . W śród 
12-osobowego k o m ite tu , k tó ry  w i­
ta! p rezy d en ta  w Im ien iu  m iesz­
k ańców  m iasta , znalazł się za le­
dw ie Jeden p rzed staw ic ie l l ib e ra ­
łów  z p a r tii  d em o k ra ty czn e j, B a- 
re fb o t S an d crs , n a to m ia s t by ło  
w  n im  dziew ięciu  p raw icow ych  
rep u b lik an ó w , k tó rzy  o trzy m ali 
po lecen ie  „d o p e łn ien ia  fo rm a ln o ś­
c i”  i dw aj rasiści. D allask ie  zw. 
zaw odow e u c lty a lily  poprzedniego  
dn ia , że członkow ie zw iązków  nie 
będą  w itać, p rezy d en ta  an i na  lo t­
n isk u , a n i na  tra s ie  p rze jazd u . De 
cy z ja  ta  zos ta ła  pow zię ta  (M anche 
s te r  sw oim  zw yczajem  n ie  pisze 
k to  Ją p rzeprow adzi!) pod nac l- 
sk le j silnego sk rzy d ła  „p raw icy  
rep u b lik a ń sk ie j, tra d y c y jn ie  s il­
n e j  w tek sask ich  zw. zaw odo­
w ych” . N iezależnie od tego Co- 
n a lly  ziarna! w szelk ie zasady p ro ­
to k o łu , gdyż w ysiad ł z sam olo tu  
p rzed  p rezy d en tem  i p ierw szy  w i­
ta! się z o becnym  na p łycie  lo tn i­
ska  k o m ite tem .

B. z  re la c ji M anchestera  w y n i­
ka, że w szyscy ludzie  w  W aszyng 
ton ie , do k tó ry c h  n a jp ie rw  d o ta r ­
ła w iadom ość o s trze lan in ie  w 
D allas, a tak że  w iększość osób 
w sam ym  D allas, by ła  p rzek o n a­
na, że zam ach  na p rezy d en ta  Jest 
częścią p rzew ro tu  (w łaściw ie za­
m ach u  s tan u ). T łum aczy  to  m . in 
n a ty ch m ias to w ą ew ak u a c ję  dzieci 
p rezy d en ta , s ta n  a la rm u  d la  k o ­
m end o p eracy jn y ch  lo tn ic tw a  s tra  
teg icznego  itp . M anchester an i 
razu  n ie  w spom ina. Jaki zam ach 
s ta n u  p rzychodził na  m yśl w ym ię 
n ianym  p rzez  n iego osobom  (co 
iest dod a tk o w y m  św iadectw em  
Jego b ra k u  ob iek tyw izm u  i dow ol­
nego p ostępow an ia  z fak tam i), ale 
z rozsianych  po tekście  In fo rm a­
c ji w yn ika  zupełn ie  n ied w u zn acz­
nie. Ze obaw iano  się  zam achu  p ra

w icow ego, być  m oże ró w n le t w oj 
skow ego, n iem al d o k ład n ie  w edług  
sc h em atu  p rzedstaw ionego  w  głoś 
nej pow ieści K nebla „S eyen  days 
In m ay ” . Je d y n y m  w y ją tk ie m  od 
te j reg u ły  byl L yndon  Joh n so n . 
K iedy o godz. 13.20 se k rd ta rz  p ra ­
sow y K en n ed y ’ego M alcolm  Kil- 
d u ff  po raz  p ierw szy  zw rócił się 
do Jo h n so n a  per „p an ie  p re z y d e n ­
cie”  i p o s ie d z ia ł, Ze trzeb a  w ydać 
o fic ja ln y  k o m u n ik a t p rasow y  o 
śm ierc i K en n ed y ’ego, Jo h n so n  od ­
p a rł z m ie jsca : „N ie. P o czekajm y , 
poczeka jm y . Jeszcze n ie  w iem y, 
czy to byl sp isek  kom unistyczny , 
czy n ic” .

C. M anchester w d aje  się  o bszer­
n ie  w o tw a rtą  po lem ikę  z a u to ­
rem  książk i „W h itew ash ” H aro l­
dem  W cissberglem  n azy w a jąc  go 
tr z y k ro tn ie  „ s tu d en tem  po d y p lo ­
m ow ym ” na te m a t ilości 1 fo rm y  
ra n  p rezy d en ta . M anchester w  ca 
łości p o d trz y m u je  w ers ję  o fic ja l­
ną , fa łszu jąc  p rzy  ty m  bezcerem o 
n ta ln ie  pow szechnie znane fak ty , 
Jak  np . to , te  nacze lny  ch iru rg  
sz p ita la  P a rk la n d  d r  C la rk  K em p, 
k tó ry  p odp isa ł k a r tę  zgonu prezy  
d e n ta  1 o k reś lił ra n ę  w  k r ta n i  
Jako w ejściow ą a nie w ylo tow ą, 
n igdy  nie w ycofa ł sw ego poglądu  
1 odm ów ił Jak ichkolw iek  k o m en ­
ta rzy . M a nchester p rzek ręca  ró w ­
n ież bez żenady  dość kluczow ą 
k w estię  liczby strza łó w . T w ierdzi 
on. Ze po raz  p ierw szy  puści! w 
św ia t w e rs ję  o trzech  lu b  cz te ­
rech  s trz a ła c h  k o resp o n d en t U PI, 
M errim an  S m ith , k tó ry  „żle s ły ­
sza ł” . (M anchester o p isu je  zresz tą  
ż en u jącą  scenę bó jk i m iędzy S m i­
them  a  k o resp o n d en tem  A P w w o­
zie p raso w y m  o sk o rzy s tan ie  z 
rad io te le fo n u ). T ym czasem  w ia­
dom o, Ze S m ith  w  p ierw sze j In­
fo rm ac ji dla UPI n ie  podaw ał Zad 
nej In fo rm acji co do Ilości s trz a ­
łów , a liczbę trzech  lu b  czterech  
u zyskał do p ie ro  od m ld sc o w ę j 
po licji.

D. M a nchester rozpoczyna do­
p ie ro  w d ru g im  o dcinku  o p isy ­
w an ie  w ypadków  na  lo tn isk u  Już 
po zabó js tw ie  K en n ed y ’ego, ale z 
Jego do tychczasow ej re la c ji  w y­
n ik a , Ze Jo h n so n , w brew  s ta n o ­
w isku  ag en tó w  ochrony , k tó rzy  
chcieli now ego p rezy d en ta  u k ry ć  
m ożliw ie n a jd łu ż e j w D allas w 
obaw ie p rzed  dalszym i zam ach a­
mi, w ydał k a teg o ry czn e  po lecen ie  
zaw iezien ia  się  w p ro st do sam o ­
lo tu  p rezydenck iego  sto jąceg o  na 
lo tn isk u  cyw ilnym , a nie do sw e­
go w łasnego  sam o lo tu , sto jącego  
w ty m  czasie w pob lisk ie j bazie 
w ojsk  lo tn iczych . M anchester su ­
g e ru je , że Jo h n so n em  k ie ro w ało  
zw ykle  tchó rzostw o .

E. M anchester rów nie  obszern ie  
Jak w p o przedn im  o d c in k u  roz­
w odzi się n ad  Oswdldem. 1 Jego 
p rzy g o to w an iam i do zabó jstw a 
p rezy d en ta . J e s t  rzeczą u d e rz a ­
jącą , te  w  żadnym  frag m en c ie  nie 
d ostrzega  on po u r n '  ’ ca łe j o- 
g ro m n ej Już J ite ra tu fy  K rytycznej 
n a  te m a t r a p o r tu  W arren a  — po 
p ro s tu  przem ilcza  w szystko  co m u 
p su je  u d o w ad n ian ie  w ersji o fi­
c ja ln e j w  n a jm n ie jszy m  n aw et 
szczególe. T y lko  p rzy  o k az ji licz­
by i c h a ra k te ru  ra n  p rezy d en ta  
odchodzi od te j zasady . Szczegóły 
na  te m a t O sw alda są bardzo  licz­
ne, ale w rezu ltac ie  d ru g o rzęd n e .

F. In te re su ją c e  Jest w reszcie 1 
to , Ze aż p ięć ró żn y ch  osób — 
Sen Y arborougb , p an i K ennedy , 
d w a j dz ien n ik arze  z obsługi p ra ­
sow ej i jed en  z ag en tó w  och ro n y  
— n iem al rów nocześn ie  zareago­
w ało  w  ten  sam  sposób po p ie rw ­
szym  lu b  nas tęp n y c l*  s trza łach : 
„O n 1 go t r a f i l i” . Tu p rz y n a j­
m n ie j re la c ja . M a nchestera  Jest 
o b iek ty w n a .

O ry g in a ln y  te k s t d rug iego  o d ­
cinka  Jest Isto tn ie  bez p o ró w n a­
n ia  bard z ie j o strd żn y  Jeśli chodzi 
o osobę Jo h n so n a  1 p erso n a lia  po 
U tyków  tek sask ich .

O rgan izacje  p a r ty jn e  s tanow iąc  
g łów ną silę napędow ą p ostępu  1 
rozw oju  m uszą być jeszcze b a r­
dziej o fensyw ne w d z ia łan iu  ideo­
w ym , m uszą d oskona lić  s ty l w 
p racy  in s tan c ji p a r ty jn y c h  oraz  
m etody  bardzie) sku tecznego  
ksz ta łto w an ia  zaangażow anych  po 
s ta w  Ideow ych, o fia rn o śc i i h a r tu  
w u m acn ian iu  gotow ości bojow ej 
w o jsk  i siły  o b ro n n e j k ra ju .

M arszalek  P o lsk i om ów i! ró w ­
nież szereg problem ów  w ysun ię­
tych podczas d y sk u sji. Na zakoń­
czenie m in iste r o b ro n y  n a ro d o ­
w ej życzył o rg an izac ji p a r ty jn e j 
Ś ląsk iego  OW i now o w y b ranem u 
K om itetow i O kręgow em u d a l­
szych, Jeszcze w iększych suk ce­
sów  w p racy  p a r ty jn e j. S e k re ta ­
rzem  now ego k o m ite tu  został 
ppłk . W ładysław  Ju ra .

W czasie p rzerw y  w  obrad ach  
k o n fere n c ji M arszalek  Polski M a­
rian  S pychalsk i zw iedził zbudow a 
ną w  czyn ie  społecznym  przez 

Ś ląsk i OW zespól szkól zaw odo­
w ych lm. 1-go K o rp u su  P a n c e r­
nego w e W rocław iu .

ZENON FRĄCKOW IAK

Kiesinger 
powrócił do Bonn
BERLIN, PA T.

K an c le rz  zachodnlon lem leck l 
K u r t  G eorg K iesinger zakończył 
w śro d ę  sw ą pierw szą w izy tę  Jako 
szef rządu  w B erlin ie  zachodnim  
1 od lec ia ł w godzinach popoludnlo  
w ych do B onn. W tym  sam ym  
dn iu  k an c le rz  sp o tk a ł się z p re ­
zyden tem  N RF — H einrichom  
I .uehke 1 om ów ił z n im  ak tu a ln e  
p ro b lem y  po lityczna.

Ż egnając  się  na lo tn isk u  zachód 
n loberllńskJm , K iesinger zapow ie­
dział, Ze rów nież  w przyszłości 
„bardzo  często”  będzie  p rzy jeż ­
dżać do  B erlina . Z apew niał on, źo 
rząd  fed era ln y  będzie  mini sta le  
na o k u  „los B erlina  zachodnle- 
n i ” .

Werbowanie 
białych najemników 
w Belgii
BRUKSELA, PAP.

Wedlu« lnft>onścji dzienni­
ka „Peuple”, w Belgii zwer­
bowano w ostatnich czasach 
przeszło pięciuset najemni­
ków. Znajdują się oni obec­
nie w Portugalii, Hiszpanii, 
Mozambiku i Angoli oraz. cze 
kają na rozkaz wyruszenia z 
bronią w ręku do Katanę*.

500 lys.
chorych na grypę

(Dokończenie ze sfr. I)
wirus „B” a w Rzymie i Tur­
cji, gdzie również masowo lu­
dzie chorowali — wirus „A-2”. 
W wielu krajach jednak po­
jawiają się epidemie chorób 
(„zaziębieniowych”) przypomi­
nających objawami grypę. Nie 
wywołuje ich jednak wirus 
grypy, lecz tzw. wirus zazię­
bienia — jak to oficjalnie 
określa Światowa Organizacja 
Zdrowia. Nie wiemy więc jesz 
cze „z kim” mamy w Polsce 
do czynienia. Poszczególne wo 
jewódzkie stacje sanitnmo-cpi 
demiologiczne prowadzą ba­
dania; na razie nic jeszcze nie 
stwierdzono.

Mimo to w wielu ośrodkach 
kraju ogłoszono stan epide­
miczny. Decyzja w tej mierze 
spoczywa w rękach wojewódz 
kich inspektoratów sanitar­
nych. Jej ogłoszenie pozwala 
na uruchomienie specjalnych 
rezerwowych funduszy. Prze­
znacza się je na angażowanie 
dodatkowych lekarzy, na opla 
cenie dodatkowych godzin pra 
cy kadry służby zdrowia, sa­
mochodów wynajmowanych 
na liczne wizyty domowe itp.

Jeszcze jeden  
reko rd  g łu poty
H ELSIN K I, PA P .

25-letnl F in , V crn erl VUIos, po-
bli zdecydow anie re k o rd  p rzeby­
w ania pod ziem ią w tru m n ie , n a ­
leżący do pew nego d o k era  Irlandz  
k iego. V ernerl V lilos spędził w 
tru m n ie  2 m e try  pod ziem ią 170 
godzin, podczas gdy Irlan d cz y k  — 
103 godziny. R ekordzista  u trzym y  
w al łączność rad iow o-te lefon iczna  
z p rzy jac ió łm i o raz odżyw ia! się 
sokiem  ow ocow ym  I parów kam i. 
P o  „ek sh u m a c ji”  ośw iadczył, iż 
czu je  s ię  bardzo  dobrze . D okucza 
la  m u  Jedyn ie  wilgoć.

.
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PRACOWNICY PO SZUKIW ANI
S półdzie ln ia  P ra c y  M etalow o D rzew na „Z dobycz 

R obo tn icza” w D rezdenku , ul. P on ia tow sk iego  11 
tel. 27 z a tru d n i od zaraz na sam odzielnym  sta n o ­
w isku  st. ekonom istę  zao p a trzen ia , w ym agane w y­
k sz ta łcen ie  śred n ie  i p ra k ty k a . W ynagrodzen ie wg 
obow iązu jących  sta w ek  w spó łdzielczości p racy .

K-170

W ojew ódzkie P rzed sięb io rstw o  „A rg ed ” w Go­
rzow ie, ul. Gen. S ikorsk iego  21 z a tru d n i od zaraz  
r e fe re n ta  handlow ego  w b ranży  e lek tro tech n iczn e j. 
W ym agane w ykszta łcen ie  ś red n ie  ekonom iczne lub 
śred n ie  ogó lnokszta łcące i p ra k ty k a  w h an d lu . Wa 
ru n k i p racy  i p łacy  do om ów ien ia w d y rek c ji.

K-161

Z ak ład y  S p rzę tu  B udow lanego  n r  3 w G orzow ie 
u l. F ab ry czn a  13 te l. 50-01 z a tru d n ią  od zaraz  10 in ­
żyn ierów  lub  techn ików  m echan ików  na  stano* 
w iska technologów , k o n s tru k to ró w  i w ru ch u . W a­
runk i pracv  i płacy do om ów ienia na m iejscu . 
D la zam iejscow ych  m ieszkań  n ic zapew niam y.

K-2M

M iejskie P rzedsięb io rstw o  K o m unikacy jne  w Z ie­
lonej Górze, ul. D ąbrow skiego 115 za tru d n i od za­
raz  ekonom istę  do działu  ru ch u  z w yższym  lub 
śred n im  w ykszta łcen iem  i 2 la ta  p ra k ty k i. W arun­
k i p racy  i płacy do om ów ienia na m iejscu  osobiś­
cie w k ad rach . K-2S3

GS „S am opom oc C hłopska” w S łońsku, pow. Su­
lęcin za tru d n i od zaraz  2 p iekarzy . W ynagrodze­
n ie  wg obow iązu jące j tabeli płac. M ieszkanie dla 
p iekarza  z m ałą  rodziną  i d la k aw ale ra  zapew nia-
m y. K-245

D olnośląskie Z ak ład y  M eta lu rg iczne  w Nowej 
Soli, ul. N ow otki 54 za tru d n ią  nd zaraz k ierow nika  
sekcji kosztów , k ie ro w n ik a  sekcji finansow ej, w y­
m agane w ykszta łcen ie  w yższe lub średn ie  1 odpo­
w iedni staż p racy . Dla k ierow nika  kosztów  możll- 
w ść o trzym an ia  m ieszkan ia spółdzielczego w I 
k w a rta le . K-247

Z ielonogórsk ie  Z ak ład y  R em ontow o B udow lane 
P i z- m ysi u C eram ik i B udow lanej w Zielo­
nej Górze, ul. W rocław ska 7 z a tru d n ią  na- 
ty c h m a s t  k ierow nika  działu robót ziem nych, oraz: 
starszego  technologa. W aru n k i p racy  i p łacy  do 
om ów ienia na m iejscu . K-240

Z ielonogórska Spółdzieln ia  P ra cy  Usługow o P ro ­
d u k cy jn a  w Z ielonej G órze, ul. M oniuszki 1/3 za­
tru d n i od zaraz tech n ik a  m ech an ik a  na s tanow isko  
n o rm ow an ia , tech n ik a  budow lanego na stanow isko 
k 'e ro w n ik a  p u n k tu  hydrau licznego , tech n ik a  m e­
chan ika  na stanow isko  k ierow nika  w arsz ta tu  m eta­
lowego, o raz  re fe re n ta  zaopatrzen ia . Bliższych in~ 
fo rm eji ucUicln Dział K ad r w godz. od 7.00 do łfi.oo 
tel. 13-15, 13-49. K-232

P rzedsięb io rstw o  U pow szechnienia  P ra sy  i K siążki 
„R u ch ” w Z ielonej G órze, Floh. S ta lin g rad u  4. za­
tru d n i od zaraz  te c h n ik a  budow lanego  na s ta n o ­
wisko in sp e k to ra  d /s inw esty c ji 1 rem ontów , st. re ­
fe re n ta  adm in .-gosp . na s tanow isko  zao p a trzen io w ­
ca, re fe ren tó w  do proc b iu row ych , in spek to rów  
finansow o-księgow ych , In s tru k to ró w  rt/* J**?1 
tażu , re fe re n ta  d /s ekonom icznych  o raz 
re fe re n ta  d /s transportu*  K-23Ö

SPÓŁDZIELCZE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
USŁUG i HANDLU

uprawnione przez jednostkę wiodącą

konserwuje i remontuje
reklamy neonowe

na terenie województwa zielonogórskie­
go. Zielona Góra, ul. Boh. Westerplat­

te 9, tel. 431 wewn. 24.
K-270

Czy wiesz
że już kilkunastu szczęśliwców w na­
szym województwie jeździ na moto­
cyklach wygranych w loterii książko­
wej „DOMU KSIĄŻKI”.
Wielu też zdobyło w  ten  sposób te lew i­
zory, rad io ap a ra ty , row ery , zegark i itp. 
Rupując losy loterii książkowej w naj­
bliższej księgami „Domu Książki 
masz szanse wygrać ciekawe książki 
l wiele cenych przedmiotów.

K-172

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych

Pleszew, ul. Kilińskiego 1, tel. 458

oferu je  swoje w yroby
JAK:

— berety wełniane I bawełniane
— cyklistówki wełniane i bawełniane
— uszanki zimowe przybrane pluszem
1— obuwie skórzane na spodach drew­

nianych.
Z ain teresow anym  naszym i w yrobam i 
na  życzenie prześlem y  w zory lub  w yde­
legu jem y naszego przedstaw icie la .

K-277

M iejski Z arząd budynków  M ieszkalnych w Lub­
sk o , ul. x x - le c ia  3 z a tru d n i od 1 lutego 1967 r . 
rad cę  p raw nego  n a  pełnym  e tac ie . W ynagrodzen ie 
w g u k ład u  zbiorow ego p racy . M ieszkan ie zapew ­
n ione. K-246

T ech n ik a  ce ram ik a  z 3 -letn ią p ra k ty k ą  na s ta n o ­
w isku  k ierow niczym  z a tru d n i na  stan o w isk o  k ie ­
row nika techn icznego  Spółdzielnia P ra cy  K aflarsko  
Z duńska w  N ow ej Soli, ul. A rm ii C zerw onej 21. 
W arunki p racy  i  p łacy  do om ów ienia na m iejscu .

K-244

P ow iatow e P rzed sięb io rstw o  R em ontow o B udow ­
lane w N ow ej Soli, u l. G dyńska 20 z a tru d n i k ie ­
ro w n ik a  ro b ó t, w ym agane w ykszta łcen ie  w yższe 
lub śred n ie  p lus u p raw n ien ia  b u d ow lane, m a js tra  
budow lanego , w ykszta łcen ie  średn ie  lub  zaw odow e 
b ran żo w e p lus u p raw n ien ia  budow lane, o raz  k ie ­
ro w n ik a  p rzygotow ania  p ro d u k c ji, w ykszta łcen ie  
średn ie  techn iczne. Po o k resie  p ró b n y m  przedsię­
b io rstw o  g w a ra n tu je  o trzy m an ie  m ieszkan ia.

K-10»

S tow arzyszen ie  P la n ta to ró w  P rz e tw ó rc zy ch  Roś­
lin  O kopow ych w Głogow ie, ul. M ariana  Buczka 4 
z a tru d n i od zaraz  p racow nika  do prow adzen ia  p rac  
ag ro tech n iczn y ch . W ym agane w yksz ta łcen ie  śred ­
n ie  ro ln icze  i p ra k ty k a  w ro ln ic tw ie . K-16«

R zem ieśln icza Spółdzieln ia  Z ao p a trze n ia  1 Z b y t«  
O gó lnobranżow a ' w Św iebodzinie, ul. 1 M aja 4 za­
tru d n i od zaraz 2 tech n ik ó w  b u dow lanych , o raz  
g łów nego księgow ego od 1 m arca  b r . W aru n k i p ra ­
cy i p łacy  d o  oirA w ienia z k ierow nic tw em  spół­
dzie ln i. K-162

Z ak ład  G ospodarki K o m u n aln e j w  K onica«* 
Ż arsk ich  za tru d n i od zaraz p racow nika  na s ta n o ­
w isko re łe re n ta  w odociągu i k an a lizac ji. W ym a­
gane w yksz ta łcen ie  — tech n ik u m  budo w lan e  — 
znajom ość u rządzeń  w od n o -k an a lizacy jn y ch . W y­
nagrodzen ie  wg obow iązu jących  staw ek . Po ok re­
sie p ró b n y m  m ieszkan ie zapew nione. K-1SS

L ubsk ie  Z ak ład y  C eram ik i B udow lanej w  L ub- 
sku , ul. G łow ackiego W za tru d n ią  n a ty c h m ia s t st. 
księgow ego, w ym agane w ykszta łcen ie  w yższe eko­
nom iczne i ukończony staż p racy , lub śred n ie  eko 
nom iczne, w zględnie ogó lnoksz ta łcące  i 6 la t p ra k ­
tyki w księgow ości p rzem ysłow ej, st. m ech an ik a  i 
s t. technologa p rzem ysłu  ce ram ik i b u d o w lan e j, w y 
m agane w yższe w yksz ta łcen ie  techn iczne  d 3 la ta  
p ra k ty k i w d a n e j specja ln o śc i lub  śred n ie  w y­
k sz ta łcen ie  tech n iczn e  i 7 la t p ra k ty k i w dan e j 
sp ecja lności. W arunki p iacy  1 m ieszkan iow e do 
om ów ienia w d y rek c ji. In fo rm acje  te lefon iczne  n r  
M lub 71 w godz, 8.00 do 15.00, w soboty  od 8.00 do 
13.00. K-167

Z arząd  R ejonow ej Spółdzieln i O grodniczej w K ro 
śn ie  Orirz., ul. R okossow skiego 14, z a tru d n i n a ty c h ­
m iast k ie ro w n ik ó w  oddziałów , m agazyn ierów , in ­
s tru k to ró w  p ro d u k e il og rodn iczej 1 sk lepow ych. 
W arunk i p racy  1 pl:I7y do uzgodnien ia . K-222

W ojew ódzkie P rzed sięb io rstw o  P rz em y słu  M ięs­
nego w  Z ielonej G órze, ul. D ąbrow skiego  45 za­
tru d n i od zaraz : in ży n ie ra  lub  tech n ik a  z p ra k ­
ty k ą  w  Inw esty c jach , tech n ik a  budow lanego  z 
p ra k ty k ą  na s tanow isko  k ie ro w n ik a  ek ip y  rem o n ­
tow ej, k ie ro w n ik a  sekcji zao p a trzen ia  z w yższym  
lub  śred n im  w ykszta łcen iem  ekonom icznym  z k il­
k u le tn ią  p ra k ty k ą  w  zao p a trzen iu , In w e n ta ry z a ­
to ra  ze śred n im  w ykszta łcen iem  i p ra k ty k ą , 2 in ­
s tru k to ró w  b ranżow ych  w  pionie  sk u p u  1 k o n tra k ­
tac ji, o raz  re fe re n ta  do sp raw  tra n sp o r tu . W aru n k i 
p łacy  l p racy  wg U ZP obow iązu jącego  w p rzem y ­
śle m ięsnym . B liższych in fo rm ac ji udzieli K om ór 
ka  K ad r W ojew ódzkiego P rz ed sięb io rstw a  P rz e -  
m yslu  M lęsnygo. K-178

W ojew ódzkie B iuro  P ro je k tó w  w  Z ielonej G órze 
ul. W arsklego 24, tel. 861 za tru d n i in żyn ierów  b ra n ­
ży sa n ita rn e j, inżyn ierów  k o n stru k to ró w , inżyn ie­
ró w  arch itek tó w , o raz  inżyn ierów  e le k try k ó w  na 
S tanow iska s ta rszy ch  p ro jek tan tó w  i a sy sten tó w  
p ro je k ta n tó w . W arunk i p racy  do om ów ienia.

K-.W3

P rzedsięb io rstw o  B udow nic tw a Rolnlesego w Rze­
p in ie  ul. Inw alidów  W ojennych n r  1 za tru d n i od 
zaraz  rad cę  p raw nego  na 1/2 e ta tu  z w ynagrodze­
n iem  m iesięcznym  1.500 zl. Szczegóły p ra c y  do 
om ów ienia na  m iejscu  w  d y rek c ji w godz. od 7—15.

K-814

T echnologa ro lno-spożyw czego, zbożow o-m łynar­
skiego, lub ekonom istę  tow aroznaw cę na  s ta n o w is­
ko k ie ro w n ik a  oddzńalu w D obiegniew ie pow. 
S trzelce K ra jeń sk ie  — istn ie je  m ożliwość o trzy m a­
nia m ieszkan ia służbow ego. T echnika  budow lanego  
na  s tanow isko  in sp e k to ra  nad zo ru  n ad  p racą  g ru p y  
rem on tow o-budow lane j na w oj. z ielonogórskie. 
M iejaee zaangażow ania  — Sulechów  — za tru d n i 
O kręgow y Z arząd Z akładów  „T eehnom ag” w Poz­
n a n iu  ul. N ow osolska 42, tel. 665-77, 665-78. O ferty  z 
życiorysem  zaw iera jący m  dane odnośn ie  w yk sz ta ł­
cenia  o raz  p o siad an e j p ra k ty k i p rosim y k ierow ać 
na  ad res Jak w yżej. W arunk i p ra c y  i  p ła c y  do 
om ów ien ia. K-S17

P ań stw o w e G ospodarstw o Rolne w  K iełp in ie , p -ta  
Koiczyn, pow . G orzów , z a tru d n i n a ty ch m ias t m a­
gazy n ie ra , dw ie ro d z in y  do p racy  w p ro d u k c ji ro ś­
linnej o raz  kow ala  m ech an ik a . R e flek tu je  się na
k an d y d a tó w  ze stażem  p racy . M ieszkanie zapew ­
nione. W ynagrodzenie w /g  UZP w ro ln ic tw ie . Zgło 
szenia k ierow ać na  ad res Jak w yżej. K-356

R ejonow e P rzedsięb io rstw o  M elio racy jne  w  Mię­
dzyrzeczu, ul. P oznańska  n r  8 za tru d n i n a ty c h ­
m iast: inży n ie ra  m ech an ik a  lub tech n ik a  z p ra k ty ­
ką  na s tanow isko  gi. m echan ika , inżyn ierów  i tech 
n ików  w odno-m elio racy jn y ch , k an a lizacy jn y c h , sa­
n ita rn y c h  itp . na  k ierow ników  budów  lub do p ra ­
cy  w  zarządzie p rzedsięb io rstw a , robo tn ik ó w  w y­
kw alifik o w an y ch  Jak: b e to n ia rzy , d ren a rzy , h y d ra ­
u lików  1 n iew ykw alifikow anych . W arunk i płacy 
w g UZ w budow nictw ie  tab . n r  1. Zgłoszenia n a ­
leży k ie ro w ać  do D ziaiu  K ad r P rzed sięb io rstw a . 
Dla gl. m echan ika  is tn ie je  m ożliw ość p rzydzia łu  
m ieszkan ia służbow ego. K-276

M iejski Z arząd  B udynków  M ieszkalnych  w Św ie­
bodzin ie  za tru d n i 5 tech n ik ó w  budow lanych  na
stan o w isk a  in sp ek to ra  n adzoru  techn icznego  z u- 
p raw n ien lam i budow lanym i, 2 in sp e k to ró w  k o n tro  
li techn icznej w ADM, 2 tech n ik ó w  w zarządzie 
p rzedsięb io rstw a , w ym agane ukończone tech n ik u m  
budo w lan e  i  odpow iedni staż p racy , 2 h y d ra u li­
ków , e le k try k a , 4 b lach arzy , 4 dekarzy . Dla za­
m iejscow ych o odpow iednich  k w alif ik ac jach  zawo­
dow ych  is tn ie je  m ożliwość o trzy m an ia  m ieszkania. 
W aru n k i p racy  i p łacy  do om ów ien ia na  m iejscu  
w  b iu rz e  MZBM Św iebodzin, pi. O brońców  P o k o ju  
1 (R atusz). K-273

W ojew ódzkie B iuro  P ro je k tó w  B udow nictw a W iej 
skiego w Z ielonej G órze za tru d n i n a ty c h m ia s t: kie 
ró w n ik a  ośrodka in fo rm acji techn iczno-ekonom icz­
nej, w e ry fik a to ra  b ran ży  k o n s tru k c y jn e j, w ery fi­
k a to ra  kosztorysów , sta rszy ch  p ro je k ta n tó w  i p ro ­
je k ta n tó w  w sp e c ja ln o śc iach : a rc h ite k tu ry , k o n ­
s tru k c ji , in sta lac ji e lek try czn e j i sa n ita rn y c h , o raz 
s ta rszych  k a lk u la to ró w  i k a lk u la to ró w . W ynagro­
dzenie wg system u czasow o-prem iow ego obow iązu 
Jącego w b iu rach  p ro jek tó w . Dla p racow ników  za 
m iejscow ych is tn ie je  m ożliw ość zak w a te ro w an ia  w 
h o te lu  robo tn iczym , o raz m ożliw ość u zyskan ia  m ie­
szkan ia  spółdzielczego w ciągu  Jednego ro k u  p ra c y  
w b iu rze . O ferty  osob’s te  lub  p isem ne należy  sk ła ­
dać n a  a d re s  b iu ra , Z ielona G óra. ul. W yspiań­
skiego , b a ra k  n r  8 tel. 33-7«. K-267

T echn ika  e le k try k a  z u p raw n ien iam i b u d o w lan y ­
mi (ew en tu a ln ie  bez u p raw nień ) na stanow isko  
k ie ro w n ik a  budow y p rzy jm ie  od zaraz  E lek tro ­
techn iczna  Spółdzieln ia  P ra c y  w  Z ielonej G órze, 
ul. S karg i 10, tel. 21-33 , 30-69. W arunki p racy  i p ia ­
cy do om ów ienia n a  m iejscu . K-259

P ow ia to w e P rzed sięb io rs tw o  R em ontow o-B udo­
w lane w S łub icach , u l. F o re m n a  2, z a tru d n i od za­
raz  n a  d obrych  w aru n k ach  2 in ży n ie ró w  lub  te c h ­
n ików  budo w lan y ch , 4 cieśli, 4 in s ta la to ró w  w od.- 
k an . i c. o., szk larza , 10 m u ra rz y , 2 dekarzy , 2 zdu­
nów , b lach arza . W arunki p racy  i m ieszkaniow e, 
szczególnie dla p racow ników  in żyn iery jno -techn icz­
ny ch  do om ów ienia w d y rek c ji p rzedsięb iorstw a, 
pozostałe w aru n k i p racy  zgodnie z  UZP. K-280

P ow szechna S pó łdzie ln ia  Spożyw ców  w S łubicach 
z a tru d n i od zaraz  2 osoby na stan o w isk a  szefów  
k u ch n i w tu t. zak ładach  zbiorow ego żyw ienia . Wa­
ru n k i p ra c y  i p łacy  do om ów ien ia n a  m iejscu . 
_________________ ______________________________ K-143

P rzedsięb io rstw o  R obót K o le jow ych  m  l l  «  Poz­
n a n iu  z a tru d n i od zaraz  2 in ży n ie ró w  lub  te c h n i­
ków  z p ra k ty k ą  w b udow nictw ie  na stan o w isk a  
k ie ro w n ik a  b udow y  i k ie ro w n ik a  o b iek tu  na te re ­
n ie  Z ielonej G óry. W aru n k i p ra e y  i p łacy  do om ó- 
wi«mia w D ziale K ad r i S zkolen ia , P oznań , R a ta j­
czaka  26 (osobiście lub  listow nie). K-283

P ow iatow e P rzed sięb io rstw o  R em ontow o B udow ­
lane  w  N ow ej Soli, ul. G dyńska 20, z a tru d n i p r a ­
co w n ik a  n a  stanow isko  k ie ro w n ik a  techn icznego .
W ym agane w yksz ta łcen ie  w yższe p lu s u p raw n ie ­
n ia  budo w lan e  lub ś re d n ie  techn iczne  p lu s u p raw  
n ien ia  budow lane. Dla osób posiad a jący ch  wyższe 
w yksz ta łcen ie  Jest m ożliw ość zryczałtow anego  w y ­
n ag ro d zen ia . Po o k res ie  p ró b n y m  g w a ra n tu je  się 
o trzy m an ie  m ieszkan ia . K-315

W ojew ódzkie P rz ed sięb io rstw o  T eksty lno-O dzie­
żowe w Z ielonej G órze, ul. F ab ry czn a  14 z a tru d n i 
2 re fe re n tó w  ekonom icznych  do działu  ekonom icz­
nego, w ym ag an e  m in im um  śre d n ie  w ykszta łcen ie  
ekonom iczne lub ogólne i p ra k ty k a , 3 m ag azy n ie ­
rów , w ykszta łcen ie  śred n ie  w zględnie zaw odow e i 
p ra k ty k a  w h an d lu , k ie ro w n ik a  i z-cę h u rto w n i, 
w yksz ta łcen ie  ś red n ie  i p ra k ty k a  na  k ierow niczym  
sta n o w isk u  w  h an d lu . W aru n k i p ra c y  i p łacy  tło 
om ów ienia w D ziale K ad r od godz. 7.00 do  15.00.

K-269

M iejsk i Z arząd  B ud y n k ó w  M ieszkalnych w  No­
w ej Soli za tru d n i od zaraz  kow ala i 3 dek arzy . Wa 
ru n k i p racy  1 p iacy  <Jo om ów ien ia n a  m iejscu .

K-22S

GS „S am opom oc C h ło p sk a" w  Skąpym , pow.
Św iebodzin za tru d n i k ie ro w n ik a  dzia łu  zao p a trze­
n ia , k ie ro w n ik a  działu  sk u p u , gł. księgow ego, 2 re  
feren tó w , o raz  2 m agazyn ierów . Od k iero w n ik ó w  
i gt. księgow ego w ym ag an e  śred n ie  w ykszta łcen ie  
p lu s p ra k ty k o , o raz  in sp ek to ró w  in w es ty c ji w 
PZG S Sulechów . Zgłoszenia p rz y jm u je  1 in fo rm a­
c ji udziela PZG-S Sulechów , dział k a d r  te l. 287.

K-158

P ań stw o w y  O środek M aszynow y w  T ylew icach  
pow . W schow a, z a tru d n i od zaraz: ekonom istę  — 
śred n ie  w ykszta łcen ie  i 3 la ta  p ra k ty k i, m ech an ik a  
sam ochodow ego. W arunk i p iacy  w /g  u k ła d u  zbio­
row ego, m ieszkan ie  po o k resie  p ró b n y m  zapew nio­
ne. K-S33

M iejski Z arząd B udynków  M ieszkalnych  w Ża­
g an iu , ul. H. B rodatego  2, z a tru d n i od zaraz  rad cę  
p raw nego  n a  pełn y  e ta t. W aru n k i p łacy  i p racy  do 
om ów ien ia na  m iejscu . K-328

Z ak ład  B udow nic tw a i P ro d u k c ji M ateria łów  B u­
dow lanych  WZGS „Sam opom oc C h ło p sk a” w Zie­
lonej G órze, ul. D ąbrow skiego 41a z a tru d n i: 2 tech  
n ików  budow lanych  z u p raw n ien iam i na stanow is 
ka k ierow ników  budów , sta rszego  m a js tra  budow y, 
ekonom istę  .do rozliczan ia  kosztów , głów nego te c h ­
nologa, 4 p ro je k ta n tó w  z zak resu  a reh ftek to ń ićz - 
no-budow lanego , o raz  z zak resu  in s ta la c ji s a n ita r ­
nych , 2 asysten tó w  do p ro jek to w an ia , p ro je k ta n ta  
sp ecja lności d rogow ej, k ie ro w n ik a  d z ia łu  ad m in i­
s tracy jn eg o  w p racow ni p ro jek to w o  kosztorysow ej. 
W arunki p raey  i p łacy  o raz  te rm in  za tru d n ien ia  
do uzgodnienia  w  dzia le  k a d r  te l. 17-30. K-236

D y rek c ja  P aństw ow ego  O środka M aszynow ego w
Ś w iebodzinie, ul. Ł ąk i Z am kow e 4, te l. 431 z a tru d ­
n i n a ty ch m ias t z-cę k ie ro w n ik a  w arsz ta tu . W ym a­
gan e  w ykszta łcen ie  w yższe techn iczne  i 1 ro k  p rak  
ty ld , lub śred n ie  i 3 la ta  p ra k ty k i w zaw odzie. Wy 
nag ro d zen ie  wg UZP, o raz st. p ro je k ta n ta  b ran ży  
b u d ow lanej w zględnie sa n ita rn e j z u p raw n ien iam i 
p ro jek to w an ia . W ynagrodzen ie w g obow iązu jących  
przep isów  w b iu ra c h  p ro jek tó w . P o  o k resie  zajjew  
n iam y  m ieszkania ro d z in n e  w b udow nictw ie  z a k ła ­
dow ym . K-241

„S p o łem " Z w iązek  Spółdzieln i Spożyw ców  w
Zielone) Górze, p o sz u k u je  k an d y d a tó w  na  s ta n o ­
w isk a : k ie ro w n ik a  działu  gastronom icznego  w Od­
dziale  O kręgow ym , w icep rezesa  za rząd u  d /s  h an ­
dlu w P ow szechnej Spółdzieln i Spożyw ców  w Sulę 
c in ie . K rośn ie  Odrz. i w  Z ielonej G órze, w icep re­
zesa d /s  p ro d u k c ji w  Pow szechnej Spółdzieln i Spo 
żyw ców  w  Ż arach , zaopatrzen iow ców  b ran ży  prze­
m ysłow ej. Od k an d y d a tó w  w ym agane Jest w y­
ksz ta łcen ie  wyższe lub śred n ie , odpow iednio  d ługa 
p ra k ty k a  w  h an d lu  uspo łeczn ionym , w  ty m  p rzy ­
n a jm n ie j 4 la ta  na sta n o w isk u  k ierow niczym . Oso­
b y  re f le k tu ją c e  n a  w /w  sta n o w isk a  i sp e łn ia jące  
w ym agane w aru n k i p roszone są o złożenie o fe rt 
do D ziaiu  S praw  P racow niczych  „S po łem " ZSS 
O /O kręgow y w Z ielonej G órze, ul. Jedności Ro­
bo tn iczej 91. K-29G

M iejski Z arząd  B ud y n k ó w  M ieszkalnych w  Z ie lo­
n e j Górze, pi. M ate jk i 4, za tru d n i od zaraz : in ży ­
n ie ra  en e rg e ty k a , tech n ik ó w  b u d ow lanych  z u p raw  
n ien iam i bud o w lan y m i, m ag azy n ie ra , k ie ro w n ik a  
w arsz ta tó w  sam ochodow ych , e lek try k ó w  z III  g ru ­
pą b h p , m u ra rz y , s to la rzy , cieśli, e le k tro m o n te ra  
z u p raw n ien iam i do obsług i dźw igów  o raz  h y ­
d rau lik ó w . W aru n k i p racy  i p łacy  do uzgodnien ia  
w  D ziale K ad r w godz. od 8 do 15. K-237

W olew ódzkie P rzed sięb io rstw o  „A rged”  w  Go­
rzow ie, ul. G en. S ikorsk iego  21, z a tru d n i od zaraz 
p raco w n ik a  n a  s tanow isko  st. księgow ego w  pod­
ległej p o d h u rto w n i n r  1 w Z ie lonej G órze, ul. 
F ab ry czn a  17.

W ym agane w yksz ta łcen ie  śred n ie  — ekonom iczne 
lub  śred n ie  ogó lnoksz ta łcące  z odpow iednią  p ra k ­
ty k ą  w  księgow ości. W aru n k i p ra c y  1 p łacy  do o- 
m ów ien ia  w  d y rek c ji. K-224

20 stycznia 1967 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 64

Edw ard S ienkiew icz
wieloletni, ceniony robotnik meliora­
cji, Państwowego Technikum Rolniczo- 
Łąkarskiego, Gospodarstwa Pomocnicze­
go w Słubicach.

Wyrazy głębokiego współczucia 
RODZINIE 

składają:
Kierownictwo Gospodarstwa 
Pomocniczego Państwowego 
Technikum Rolniczego, Rada 
Zakładowa oraz współpracow­
nicy.

K-310

ił

C e n tra la  R ybna w Z ie lonej G órze, ul. W yspiań­
skiego , b iu row iec  12, z a tru d n i od zaraz: p raco w n i­
ka na s tanow isko  k ie ro w n ik a  D ziału T ran sp o rtu , 
w ym agane , w yksz ta łcen ie  w yższe lub śred n ie  ek o ­
nom iczne, o raz  k ilk u le tn ia  p ra k ty k a  w d an e j spe­
c ja ln o śc i, ekonom istę  d /s o rg an izac ji i ekonom istę  
d /s  d e ta lu , w ym agane w ykszta łcen ie  śred n ie  ogól­
nok sz ta łcące  tech n iczn e  lub  ekonom iczne i k ilk u ­
le tn ia  p ra k ty k a , sp rzedaw cę do sk lep u  rybnego  w 
Z ie lonej Górze, w ym ag an e  w ykszta łcen ie  podstaw o­
w e o raz  k u rs  b ranżow y  i roczna p ra k ty k a  w h a n ­
dlu . Zgłoszenia p rzy jm u je  o raz in fo rm acji udziela 
kom órka kad r — z ie lo n a  G óra , a d re s  Jak  w yżej, te  
lefon  18-68. K-299

W ojew ódzkie P rzed sięb io rstw o  PK S o d d z ia ł I 
P rzew ozów  P asażersk ich  w Z ielonej G órze, W alki 
M łodych 29 z a tru d n i: z-cę k ie ro w n ik a  D ziału  P rz e ­
w ozów  P asażersk ich  — w ykstza icen ie  ś red n ie  eko­
nom iczne i p ra k ty k a , sta rszego  księgow ego — w y­
ksz ta łcen ie  ś red n ie  ekonom iczne lub ogó lnoksz ta ł­
cące z p ra k ty k ą . K-301

K o strzy ń sk a  F a b ry k a  C elulozy i P a p ie r«  w Ko­
s trz y n ie  n /O d rą  z a tru d n i od zaraz : in ży n ie ra  m e­
c h a n ik a  na  s tanow isko  k ie ro w n ik a  w arsz ta tó w  n a ­
p raw czych , in ży n ie ra  ch em ik a  do Dz. Gi. T echno­
loga, in ży n ie ra  en e rg e ty k a  — e le k try k a  do Dz. Gi. 
E n erg e ty k a , tech n ik ó w  budow lanych , m echaników  
i k a lk u la to ró w  — k«w ztorysantów , p raco w n ik ó w  
n iew y k w alifik o w an y ch . Dla osób p o siad a jący ch  ro 
dzinę  is tn ie je  m ożliw ość u zyskan ia  m ieszkan ia ro ­
dzinnego z now ego b u dow nictw a w  19S7 r .,  dla sa ­
m otn y ch  zapew niam y  zak w a te ro w an ie  w  h o te lu  za 
k ładow ym . Zgłoszenia p isem ne należy  k ie ro w ać  do 
d zia łu  k ad r. K-178

W ojew ódzka H u rto w n ia  W yrobów  P rzem y ślu  Che­
m icznego w Z ie lonej G órze, ul. F ab ry czn a  17 za­
tru d n i od zaraz  2 k iero w n ik ó w  m agazynów , uposa­
żenie 2.600 zł p lus p rem ia , l  st. m agazynierów
(w spólna odpow iedzia lność  m ate ria ln a ), z-cę k ie ­
ro w n ik a  dzia łu  m agazynów  i tra n sp o r tu , zt. księ­
gow ą i księgow ą. W ym agane pełne  śred n ie  w y­
ksz ta łcen ie  o raz  p ra k ty k a . B liższych in fo rm ac ji 
u dzie la  te l. 28-40 lub  13-70. K-1S3

Z arząd  Wojew6«t7.kiego P rz ed sięb io rstw a  P ań stw o  
w ej K om u n ik ac ji S am ochodow ej w Z ie lone j Górze, 
ul. J a n a  z K olna 2a II p ię tro  za tru d n i p raco w n i­
kó w  na stan o w isk a  rew izo rów  i ekonom istów . 
O ferty  sk ła d ać  n a  a d re s  Ja k  w yżej. K-322

G orzow ska D ru k a rn ia  A kcydensow a w  G orzow ie, 
u l. M łyńska 4, tel. 28-77, z a tru d n i lin o ty p is tę  o raz 
p a lacza  cen tra ln eg o  ogrzew ania . W aru n k i p łacy  
w /g  ta ry f ik a to ra  k w a lif ik acy jn eg o  dla p rzem y słu  
po lig ra ficznego . K-S24

Z ak ład y  Ja jc z a rsk o  D ro b ia rsk ie  w  N ow ej Soli 
p rz y jm ą  od  zaraz  2 p raco w n ik ó w  um ysłow yeh  do  
O ddziału  Ja jcza rsk leg o  w G orzow ie. uL M atejk i 90. 
na  sta n o w isk o  in s tru k to ra  sk u p u , w ym agane w y­
k sz ta łcen ie  ś red n ie  zoo techniczne lub ro ln icze, o raz  
na s tan o w isk o  m agazyn iera  w ym agane w y k sz ta ł­
cen ie  ogólne. W obu  w y p ad k ach  w ym agana dw u­
le tn ia  p ra k ty k a . W aru n k i p racy  1 p łacy  do om ó­
w ienia w O ddziale Ja jc z a rsk lm  G orzów . K an d y ­
daci w inni w ykazać  się  u reg u lo w an y m  stosunk iem  
do służby  w o jskow ej. K-184

7 OŚRODEK SZKOLENIA
J  POLSKIEGO ZW. MOTOROWEGO
7 w Gorzowie, ul. Kos. Gdyńskich 78 
. przyjmuje

> zapisy na skrócony
S kurs kierowców

\
\

S

ZAWODOWYCH KAT. I, H i IH 
oraz kat. amatorskiej I motocyklowej.
Zapisy i informacje w sekretariacie 
Ośrodka codziennie w godzinach od 

8-60 do 18.00. teL 36-60.
K-268

WARSZTAT MECHANICZNY 
przy GS „Samopomoc Chłopska”

w Niegosławicach, poczta Niegosławice, 
tel. 25 i 46, pow. Szprotawa

przyjmuje
do remontu głównego i bieżącego

samochody
i  silnikami typa „Warszawa” oraz przy­

czepy samochodowe i ciągnikowe. 
Zlecenia przyjmujemy od przedsię­
biorstw państwowych, spółdzielczych i 

ł osób prywatnych.
K-278

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ
w Lesznie Wlkp., uL Lipowa 20a teL 703

przyjm uje prace z  zakresu
budowy 1 konserwacji terenów 
zielonych, ośrodków przywod- 
nych, cmentarzy komunalnych, 
boisk sportowych, kortów teniso­
wych na rok 1967.

Termin nadsyłania zleceń upływa z 
dniem 31 marca 1967 r. K-252

Koledze mgr Ini.

MACIEJOWI LENARTOWSK1EMU 
wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA

składają:
współpracownicy z Wydziału 
i Laboratorium Gospodarki 
Wodnej i Ochrony Powietrza 
Prezydium WRN Zielona Góra.

K-302
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Usługi I Usługi !

Meble tapicerskie
na indywidualne zamówienia Klientów

— TAPCZANY — KANAPY — KOZETKI — FOTELE —

wykonują w ramach usług dla ludności
zakłady usługowe branży drzewno-taplcerskiej 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Usług Przemysłu Tereno­
wego

— w Zielonej Górze, ul. Chrobrego 22, tel. 16-70
— w Głogowie, ul. Elektryczna l; tel. 976
— w Nowej Soli, ul. Hanki Sawickiej 7
— w Krośnic Odrzańskim, ul. 1 Maja 21, telefon 180.

Katalogi względnie wzory mebli można obejrzeć na miejscu 
w w/w zakładach.

renowację mebli tapd-Zakłady przeprowadzają również 
cerskich.
PRZYSTĘPNE CENY!
Należność można r e g u l o w a ć  
lub czekami PKZP.

SOLIDNE WYKONANIE! 
na raty przez ORS 

K-158

Telewizory,
radioodbiorniki,
magnetofony

ZAKUPISZ
W PLACÓWCE ZUR1T —

Międzyrzecz, ul. Sikorskiego 56. K-257
mm

L O K A L E

2 PA N IEN K I poszukuj«» 
p oko ju  su b lo k a to rsk ie ­
go. Zgłoszenia B iuro O- 
gloszcń. N iepodleg łości 
25. 137-G

PO K O J, ku ch n ie , no w e 
b udow nictw o , 1 oddzie l­
n y  pokój zam ien ię  na 2 
pokoje, ku ch n ię , in f. 
G rębka, Zielono G óra, 
P ta s ia  8 m . U. 136-G

WYRAZY głębokiego współczucia
KoL MICHAŁOWI WARCHOŁOWI

z powodu śmierci OJCA 
składają:

pracownicy, Rada Zakładowa, 
POP 1 Dyrekcja Oddziału Wo­
jewódzkiego Banku Rolnego 
w Zielonej Górze.

K-2M

Koledze STEFANOWI TUM8ZCE

wyrazy głębokiego współczucia z powo­
du śmierci OJCA

składa
Dyrekcja Wojewódzkiego Biu­
ra Projektów oraz współpra­
cownicy.

K-3U

WYRAZY głębokiego współczucia ro­

dzinie Pawłowskich z powodu śmierci 

MATKI 

składają:
Rada Spółdzielni, Zarząd oraz 
załoga Elektrotechnicznej Spól 
dzielni Pracy w Zielonej Gó­
rze.

K-298

S p rzed aż  p is k lą t
jednodniówek rasy Leghorn
oraz krzyżówka
Leghorn I New Hampshlre.
Sprzedaż odbywać się będzie od 21 mar 
ca br. w KAŻDY WTOREK w godz. 

od 7.00 do 11.00.
Zamówienia należy składać osobiście 
lub telefonicznie w biurze Państwowe­
go Gospodarstwa Rolnego Czciradz, 
pow. Nowa Sól, teL Kożuchów — nu­
mer 206. K-234

ZAKŁAD
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Zielonej Górze 17

zawiadamia,
że zajęcia na zaocznych kursach przy 
gotowujących do egzaminów kwa­
lifikacyjnych (czeladniczych, mis­
trzowskich) dla osób posiadających 
3—4 lata praktyki w zawodzie odbę­
dą się:

1) w Zielonej Górze, uL Moniuszki 19
Szkoła Ćwiczeń w niedzielę 29.1. 67 r. 
o godz. 8.15.

2) w Gorzowie, uL Dąbrowskiego 33 —
Zasadnicza Szkoła Zawodowa w 
niedzielę 29 I. 1967 r. o godz. 8.30.

Dalsze zgłoszenia na kursy przyjmują 
nasze ośrodki:

1) w Zielonej Górze, pL Boh. 
Stalingradu 17, tel. 21-65,

2) w Gorzowie, ul. Krajowej Ra­
dy Narodowej 31, teł. 40-06.

K-2F7

UWAGA!
PT ODBIORCY I DOSTAWCY 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 

Miejska Gazowania w Kaliszu 
Miejska Gazownia w Lesznie 
Miejska Gazownia w Pile 
Miejska Gazownia w Zielonej Górze 
Miejska Gazownia w Gorzowie
ZAWIADAMIAJĄ, że z dniem 1 stycz­

nia 1967 roku weszły w skład no­
wo utworzonego przedsiębiorstwa 
pod nazwą

WIELKOPOLSKIE
OKRĘGOWE
ZAKŁADY GAZOWNICTWA

w Poznaniu działające na terenie mia­
sta Poznania, województwa poznańskie­
go 1 zielonogórskiego. K-242

N E
BIEŻNIK U J i ;  obemy mo 
tocy k lo w e 325x18, 330x1«, 
300x19, 325x19 oraz  sam o 
chodow e od 520x13 do 
750x20 W arsz ta t W ulka­
n izacy jn y , B esegel Ru­
dolf, Z ielona G óra, ul. 
K azim ierza W ielkiego 
34, te l. 21-5«. 138-0

S P R Z E D A *

CIĄGNIK „U rsus C-328" 
sp rzed am . P acu ra , Brzes 
ka 2. te l. 17 po godz. 
w.oo w oj. k rak o w sk ie , 

K-248

z  O U B Y
ADAM CICHY, Z ielona 
G óra, Z am enhofa 5, zgu 
bil leg itym ację  n r  520, 
w y d an ą  przez T echn i­
kum  E le k try czn e  w  Zle 
lonej G órze. 139-G

JU LIA N  JA N CZEW SK I,
Ż agań, P om o rsk a  1 zgu­
bił p raw o w ykonyw an ia  
zaw odu w y d an e  4. XI. 
1952 przez  W ydział Zdro 
w ta PW ttN  Z ielona Gó­
ra .  134-0

PRZKDS1 IJIl IOU8TWO
T ran sp o rto w e  H and lu  
W ew nętrznego w  Z ielo­
n e j G órze, Sow ińskiego 
2, u n iew ażn ia  zagubiony 
n u m er re je s tra c y jn y  ZII 
-5188 z sam ochodu  m ar­
k i „LU blln” , w y d an y  
przez P re zy d iu m  M iej­
sk ie j R ady N arodow ej 
W ydział K o m u n ik ac ji w 
Z ielone] G órze. K-300

N U
KURNY zaoczne m on te­
ró w  m ałych  urządzeń  
ch łodniczych , og rodn i­
c tw a  c iep la rn ian eg o  p ro  
w adzi O ddział S to łeczny 
TK W P, K onopacka ai, 
te l. 19-J3-Ó7. K-228

K O M U N I K A T Y
OBW IESZCZENIE 

O L IC Y TA C JI NIERUCHOM OŚCI
K om orn ik  S ądu  P ow iatow ego  R ew iru  III  na  p o d ­

staw ie  a r t . 153 k .p x .  obw ieszcza, że dn ia  4 m arca  
1987 r . o godz. 9 w g m achu  Sądu  P ow iatow ego  
w G orzow ie, sa la  n r  1, odbędzie się I lic y ta c ja  
n ieru ch o m o śc i ro ln e j, po łożonej w  M urzynow ie, 
pow . G orzów , sk ła d a ją c e j się z b u d y n k u  m iesz­
kalnego , zab udow ań  gospodarczych  o raz  ziem i o 
obszarze  5,18 ha, zap isanej w księdze w ieczystej 
Sądu  P ow iatow ego  w  G orzow ie pod n r  13244, s ta ­
n ow iącej w łasność G rzegorza S zcjny . N ie ru ch o ­
m ość oszacow ana zosta ła  na  k w o tę  51.869 zł. C ena 
w yw oław cza w ynosi 38.752 z |. P rz y s tę p u ją c y  do l i ­
c y ta c ji  o bow iązan i są złożyć rę k o jm ię  w w ysokości 
1/10 części su m y  oszacow ania w  gotów ce, w k s ią ­
żeczkach  oszczędnościow ych, lu b  in n y ch  p ap ie rach  
w artośc iow ych  in s ty tu c ji , w  k tó ry c h  m ożna um iesz 
czać fundusze  m a ło le tn ich . P a p ie ry  w artośc iow e 
p rz y ję te  będ ą  w 3/4 części w arto śc i. P rz y  licy tac ji 
zachow ane będą  ustaw ow e w a ru n k i licy tac ji, o ile 
d o d a tk o w y m  p u b licznym  obw ieszczeniem  nie będą 
podane w a ru n k i odm ien n e . P ra w a  osób trzecich  
nie będ ą  p rzeszkodą do lic y ta c ji  1 p rzysądzen ia  
w łasności na  rzecz  n abyw cy  bez zastrzeżeń , Jeżeli 
osoby przed  rozpoczęciem  licy tac ji nie złożą do­
w odu, że w niosły  pow ództw o o zw oln ien ie  n ie ru ­
chom ości lu b  Jej części od egzek u c ji 1 że u zyskały  
postanow ien ie  w łaściw ego są d u  n ak azu jąc e  zaw ie­
szenie egzekuc ji. W ciągu  o s ta tn ic h  dw óch ty g o d n i 
w olno og lądać n ieru ch o m o ść  w  dn i pow szednie 
od godz. 8 do 1«, a a k ta  p ostępow an ia  eg zek u cy j­
nego m ożna p rzeg lądać  w  Sądzie P ow iatow ym  w 
G orzow ie.

G orzów , dn ia  13 sty czn ia  1987 r.
K o m o rn ik  Sądu Pow iatow ego  

R ew iru  III  w  G orzow ie
K-228

R ejon  E n ergetyczny  w  K rośn ie  O drz. zaw iad a­
m ia odb iorców  en erg ii e lek try czn e j zam ieszkałych  
w G ubin ie  p rzy  ul. S ikorsk iego , B at. C hłopskich , 
K ościuszki, Ż ym iersk iego , K osynierów , W ojska 
P o lsk iego  i p rzy leg ły ch  o p rzerw ach  w  dopływ ie 
p rąd u  w  o k resie  od 1. II. do 30. XI. 1967. W p o d a ­
nym  o k resie  p rzep ro w ad zać  się będzie odcinkam i 
k a p ita ln y  rem o n t sieci n isk iego  n ap lęca . K-30S

P .K .P . B iuro  K on tro li D ochodńw  w  K rakow ie za­
w iadam ia , że w w y k o n an iu  zarząd zen ia  M in istra  
K o m u n ik ac ji n r  227 z dn ia  28 w rześn ia  1966 r. 
(Dz. U. MK n r  29, poz. 245) ob ję ło  sw ym  zasięgiem  
dzia łan ia  te re n  D p K P  W rocław .

W zw iązku  z pow yższym  rek la m a c je  z ty tu łu  
n ad p ła t przew oźnego  1 w y p ła ty  p rem ii m a rsz ru ­
tow ej o raz  re k la m a c ji z ty tu łu  p rze jazd ó w  p asa ­
żersk ich  k ie ro w ać  na ad res: B iuro  K on tro li Do­
chodów  w  K rakow ie , ul. Zacisze 5/7, sk ry tk a  pocz­
tow a 72, a n ie  Jak do tychczas do B iura K ontro li 
D ochodów  W Ś w idnicy . K-275

KOM UNIKAT
Na podstaw ie  u ch w ały  n r  20 P re zy d iu m  R ządu 

z 7 sty czn ia  1955 w  sp raw ie  ro b ó t n a  u licach  o raz  
p lacach  1 z ie leńcach  p u b licznych  w  m iastach  (Mo­
n ito r  P o lsk i n r  17, poz. 175) P re zy d iu m  M iejsk iej 
R ady N arodow ej W ydział G o sp o d ark i K o m u n aln e j 
i M ieszkaniow ej w  G orzow ie w zyw a w szystk ich  
za in te reso w an y ch  w yko n aw có w  do zgłoszenia  w 
te rm in ie  do 15 lu tego  1987 r . w szelk ich  ro b ó t p rze ­
w idzianych  do w y k o n an ia  w  ro k u  1967 1 la ta c h  n a ­
stę p n y ch , w  zw iązku  z k tó ry m i za jdzie  k on iecz­
ność n a ru sze n ia  p o w ierzchn i u lic lu b  p laców . W 
zg łoszeniu  n a leży  podać czas trw a n ia  ro b ó t o raz  
p o trzeb n ą  p ow ierzchn ię  te re n u  do ro zk o p u . Zgło­
szen ia  należy  n ad sy łać : M iejska S łużba  D rogow a 
w  G orzow ie, ul. Ś ląska  96. K-261

PRACOWNICY PO SZUK IW A N I
Z ie lonogórsk ie  P rzed sięb io rstw o  N asienne, C en­

tra la  N asienna, O ddział w G orzow ie, ul. J .  K ra­
sick iego  la , z a tru d n i od dn ia  1 m arca  1967 r . g łów ­
nego księgow ego — w ym agane w yksz ta łcen ie  ś re d ­
n ie  ekonom iczne lu b  ogólne o ruz 8 la t p ra k ty k i 
w rach u n k o w o śc i o raz  dw óch  m agazy n ie ró w  
lu b  sta rszy ch  m ag azy n ie ró w  w  m agazy­
nie n as ien n y m  G orzów  1 m agazyn ie  n as ien n y m  
D obiegniew , pow . S trze lce  K ru j. Od k a n d y d a tó w  
w ym agane w yksz ta łcen ie  śred n ie  ro ln icze  lu b  
ogólne 1 dw a la ta  p ra k ty k i w  m agazynach , w zględ 
n ie w y k sz ta łcen ie  podstaw ow e 1 p ra k ty k ą  w  m ag a­
zynach . W aru n k i p łacy  1 p ra c y  do om ów ien ia  na  
m ie jscu . K-238

Z ak ład y  M echaniczne „G orzów ” , ul. P rzem y sło ­
w a 14/15, Z atru d n ią  od za raz  o p e ra to ró w  dźw igów
1 to k arzy . W ynagrodzen ie wg u k łndu  zbiorow ego 
d la  p rzem y słu  m etalow ego . Z g łoszen ia  k ie ro w ać  
do  d zia łu  k ad r. K-227

Z jednoczen ie  B udow nic tw a R olniczego w Z ie lo­
n e j G órze p o d a je  do  w iadom ości, że z d n iem  1 styc* 
n ia  1967 r. zostało  pow ołane  now e P rz ed sięb io rstw o  
R obót In s ta la c y jn o -a io n ta ż o w e  B udow nic tw a R oln i­
czego z siedzibą w N ow ej Soli, p rzy  u l. K ościusz­
k i n r  47 pod leg le  1 nad zo ro w an e  p rzez  Z jed n o ­
czenie B udow nic tw a Rolniczego w Z ie lone j G órze. 
Jed n o cześn ie  n ad m ien ia  się, że now o pow stało  
PRIM B R w N ow ej Soli z a tru d n i od zaraz  in ży n ie ­
rów , tech n ik ó w , ekonom istów , o raz  m istrzów  ln s ta -  
laey jn o -m n n ta żo w y ch  b ran ży  e le k try c z n o -sa n lta r-  
n e j. P o d an ia  w raz z d o k u m en tam i s tw ie rd za jąc y m i 
k w a lif ik ac je  n a leży  sk ła d ać  w d y re k c ji  PlUM BU 
N ow a Sól, do 31 sty czn ia  b r. na a d res : u l. D ługa 4 
D ział K adr, po 1 lu ty m  br. na  ad re s  ul. K ościusz­
k i 47. K-271

P R Z E T A R G I
Z arząd  G m in n e j Spółdzieln i „S am opom oc C hłop­

sk a ”  w G orzow ie ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  
n a  w y k o n an ie  rem o n tó w  w 44 p lacó w k ach  tu t. 
Spó łdzieln i na  te re n ie  pow . G orzów . W zak res ro ­
b ó t w chodzą p race  m u ra rsk ie , d e k a rsk ie , s to la rsk ie , 
szk la rsk ie , e lek try czn e , m ala rsk ie  z m a te r ia łu  w y­
konaw cy . O gólny kosz t 711.000 zł. B udow a sk lepu  
w  S an to k u , pow . G orzów  wg ty p o w ej d o k u m e n ta ­
c ji  z m a te r ia łu  w y k onaw cy . K oszt budow y  wg k o ­
sz to ry su  234.000 zł Szczegóły do om ów ien ia  w b iu ­
rze  GS. P rz e ta rg  odbędzie  się 3 lu teg o  1987 r. o 
godz. 10 w b iurze  GS G orzów , u l. O b o try ck a  8. 
O fe rty  n a leży  sk ład ać  do 31 sty czn ia  1967 r. W 
p rz e ta rg u  m ogą b rać  u dzia ł p rzed sięb io rstw a  p a ń ­
stw ow e, spółdzielcze l p ry w a tn e . Z astrzeg a  się 
p raw o  dow olnego w y b o ru  o fe re n ta . K-250

P ań stw o w y  Z ak ład  U bezpieczeń, O ddział W oje­
w ódzki w Z ie lone j G órze, a l. N iepodleg łości 14 
s p r z e d a  c e n tra lę  te le fo n iczn ą  (używ aną, w  d o ­
b ry m  sta n ie )  ty p u  D e-Te-W e W43 o po jem ności 
num eró w : 1 m iasto  1 10 w ew n ętrzn y ch . C ena 16.001 
zł. Z głoszenia do  15 lu teg o  1967 r .  K-24S

GS „S am opom oc C hłopską”  w  Iłow ej, pow . Ż a­
gań  ogłasza p rz e ta rg  na  budow ę typow ego paw i­
lonu  handlow ego  w  Iłow ej w  ro k u  1967. W artość 
ro b ó t około  500 ty s. zł. W p rz e ta rg u  m ogą b rać  
udzia ł p rzed sięb io rstw a  p aństw ow e, spółdzielcze 
1 p ry w a tn e . O fe rty  n a leży  n ad sy łać  do 6 lu tego  
1967. O tw arcie  o fe rt n as tąp i 7 lu teg o  1967 r , o go­
dzin ie 12. Z astrzeg a  się  p raw o  dow olnego w y b o ru  
o fe re n ta . K-243

Z ielonogórsk ie  P rz ed sięb io rstw o  B udow lane w
Z ielonej G órze, ul. W yspiańskiego 13 ogłasza p rze­
ta rg  n ieogran iczony  na  w yko n an ie  ro b ó t sz k la r­
sk ich , s to la rk i w b u d y n k u  m ieszk a ln y m  ty p  „B o­
c ia n ” w  Z ie lonej G órze, p rzy  u l. O g ro d o w ej-Ja - 
skó łcza. Ś lepe k o sz to ry sy  n a  p rzed m io to w e ro b o ty  
m ożna o trzy m ać  w  p rzed sięb io rstw ie , p okó j 102. 
W p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rzed sięb io rstw a  
państw ow e, spółdzielcze i p ry w a tn e . O fe rty  w  za ­
lak o w an y ch  k o p e r ta c h  n a leży  sk ła d ać  w  b iu rze  
ZPB  Z ielona G óra, u l. W yspiańsk iego  13 (pok. 102) 
do 31 sty czn ia  1967 r. O tw arcie  o fe r t  n a s tą p i 1 lu ­
tego  1967 o godz. 10. Z astrzega  się  p raw o  w yboru  
o fe re n ta . K-230

S półdzie ln ia  P ra c y  P rz e tw o ró w  P ap ie ro w y ch  1 
T w orzyw  S ztucznych  „IN S P R A ” w  Z ie lonej G órze, 
ul. W andy n r  51, ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  
n a  d o sta rczen ie : 500 tys. sz tu k  b laszek  i w ąsów  
do sko roszy tów  o raz  500 tys. sz tu k  b laszek  do sko ­
roszy tó w  zaw ieszanych . O fe rty  należy  sk ładać  do 
3 lu teg o  1967 r. w  k o p e r ta c h  za lak o w an y ch  z w zo­
ram i. K om isy jne o tw arc ie  o fe rt n a s tą p i 4 lu tego  
1967 r. o godz. 10. W p rz e ta rg u  m ogą b rać  udział 
p rzed sięb io rstw a  państw ow e, spółdzie lcze 1 p ry ­
w atn e . Z astrzegam y sobie p raw o  w y b o ru  o fe re n ta .

K-295

O kręgow a Spółdzieln ia  M leczarska w  Sulechow ie 
ogłasza p rz e ta rg  na  w yko n an ie  n as tę p u ją c y c h  p ra c :
— budow a now ej zlew ni m leka w  K ram sk u  N o­

w ym . ogólny koszt b udow y  186.000 zl.
— b udow a now ej zlew ni m leka  w K lem psku  1 Bo­

jad łach , ogólny koszt budow y 360.000 zł.
— w yko n an ie  ogrodzen ia z s ia tk i w K len lcy  l Bo­

jad łach , w arto ść  63.000 zł,
— o ty nkow an ie  zew nętrzne  b u d y n k ó w  O kręgow ej 

Spółdzieln i M leczarskiej w S ulechow ie, w artość 
56.000 zl. D okum en tacja  do w glądu  w b iu rze  OSM

przy ul. Ł ochow skiej 3 w godz. od 7.00 do 16.00. 
P ożądany  m a te ria ł w ykonaw cy. O tw arcie  o fe rt n a ­
stąp i 8 lu tego 1967 r. o godz. 10.0» z as trze g a  się 
b raw o  w yboru  o fe re n ta  K-281

P re zy d iu m  P o w ia to w ej R ady  N aro d o w ej W ydział
Budżetow o G ospodarczy w S ulęcin ie  ul. Sw ierczew  
skiego 18 ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczo n y  na w y­
k o n an ie  rem o n tu  b u d y n k u  głów nego PPR N , b u ­
d y n k u  W ydziału  F inansow ego , o raz  św ie tlicy . Za­
k res rem o n tu  o b e jm u je  ro b o ty  en u rarsk ie . m a la r­
sk ie , e lek try czn e , in s ta la c ji c.o., d e k a rsk ie  1 s to la r­
sk ie . O gólna w arto ść  p rze ro b u  w ynosi około 600,000 
zł. O ferty  m ogą sk ła d ać  p rzed sięb io rstw a  pań stw o ­
we, spółdzielcze i p ry w a tn e  w za lakow anych  ko­
p e rtach  do 15 lu tego 1967 r. O tw arcie  k o p e rt (ko­
m isy jn ie) n a s tą p i 20 lu tego  1967 r . o godz. 10.00 w 
W ydziale B udżetow o G ospodarczym . D oku m en tac ja  
kosz torysow a do w g ląd u  w W ydziale PPR N . T e r­
m in zakończen ia  ro b ó t do 30 czerw ca 1967 r. Za­
s trzeg a  s ię  p raw o dow olnego  w yboru  o fe re n ta  lub 
un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez p odan ia  przyczyn . 
_____________________  K-254

G m inna S p ó łd z ie ln ia  „S am opom oc C h ło p sk a” w 
G ozdnicy, pow . Ż agań , ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ran i­
czony n a  w yko n an ie  ro b ó t budo w lan y ch , w odno­
k an a liz a c y jn y c h  1 e le k try czn y ch  w b u d y n k u  re ­
s ta u ra c ji  w  G ozdnicy  p rzy  pl. W olności n r  11 — 
w artość  ro b ó t 620 ty s. zł. T erm in  w y k o n an ia  ro b ó t 
30. IX . 1967 r . W p rz e ta rg u  m ogą b rać  udział Jed­
n o s tk i p aństw ow e, spółdzielcze i p ry w a tn e . D oku­
m e n ta c ja  do w g lądu  o raz  szczegółow e In fo rm ac je  
w b iu rze  GS. O fe rty  należy  sk ład ać  na  ad res Jak 
w yżej, o tw arc ie  n as tąp i 7 lu teg o  1967 r . o godz. u  
w b iu rze  GS. Z astrzega  się p raw o  w y b o ru  o fe re n ta  
o raz  un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rzy ­
czyny . K-291

Z ak ład  G azow niczy w G orzow ie, ul. S iko rsk iego  
p o szu k u je  w yko n aw cy  re m o n tu  k ap ita ln eg o  sieci 
c iep ln e j w  br. na  sum ę k osz to rysow ą 140 tysięcy  
z ło tych . Z głoszenia  m ogą sk ład ać  p rzedsięb io rstw a 
uspo łeczn ione  do  15 lu teg o  1107 r .  K-258

Z ak ład y  W łókien S z tu czn y ch  „S tilo n ”  w  G orzo­
w ie. ul. W alczaka 25, zap rasza ją  p rzed sięb io rstw a  
p aństw ow e, spółdzielcze i p ry w a tn e  do sk ła d an ia  
o fe r t  n a  w ykonun ie  w I 1 11 k w a rta le  1867 r .

5 rod za jó w  zaw orów  ssących  i tłoczn y ch  I, II 1 
I II  s to p n ia  o łącznej Ilości 13 k p i. D o k u m en tac ja  
do w g lądu  w dziale  zao p a trzen ia  (pokój 25). T e r­
m in  sk lu d an ia  o fe rt m ija  z dn iem  31 sty czn ia  1907 
ro k u . Z astrzeg am y  p raw o  sw obodnego  w yboru  o fe ­
re n ta . K-176

Z ak ład  G azow niczy w G orzow ie p o szu k u je  w y­
k onaw cy  re m o n tu  kap itu ln eg o  k o m in a  p rzem y sło ­
w ego n a  sum ę wg k o sz to ry su  50 ty s. zł. Z głoszenia 
m ogą sk ła d ać  p rzed sięb io rstw a  uspo łeczn ione  1 p ry ­
w atn e  w  te rm in ie  do  20 lu tego  1987 r . n a  ad res: 
G orzów , u l. S iko rsk iego  72. K-23S

L u b u sk ie  Z ak ład y  A p ara tó w  E le k try czn y ch  „L u- 
m e l” w Z ie lonej G órze, u l. S u lcchow ska 1. og ła­
sz a ją  p rz e ta rg  n ieogran iczo n y  n a  przołoźenle  dachu  
nu b u d y n k u  zak ładow ym  przy  ul. W yspiańskiego 
30/32 z m a te r ia łu  w ykonaw cy  w te rm in ie  do 30 
llpca 1907 r.

Do p rz e ta rg u  zap rasza  się p rzed sięb io rstw a  p a ń ­
stw ow e, spó łdzie lcze 1 p ry w a tn e . O ferty  p isem ne 
n a leży  sk ład ać  w k o p e r ta c h  zam k n ię ty ch  w dziale  
u d m ln ls tru cy jn o -so c ja ln y m  zak ład u  w godzinach 
od 7 do 13 (w sobo ty  od  7 do  13) w  te rm in ie  do 
15 k w ie tn ia  1967 r . W artość ro b ó t o k re ś la  się  zgod­
nie z k osz to rysem  do w g lądu  .w dziale  u d m ln ls tra -  
cy jn o -so c ju ln y m . O tw arc ie  o fe rt odbędzie  się 20 
k w ie tn ia  1907 r . o godz. o w dziale  a d m ln ls lra c y jn o - 
so c ja ln y m . Z astrzeg a  się p raw o  dow olnego w y­
bo ru  o fe re n ta  w zględn ie u n iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  
bez p o d an ia  p rzy czy n . K-233

Okręgowi* S półdzie ln ia  M leczarska w Sulęcin ie ,
ul. Em . 1’la te r  n r  4 — zaprasza  p rzed sięb io rstw a  
państw ow o, spółdzielcze t p ry w a tn e  do w zięcia 
u dzia łu  w  p rze ta rg u , k tó ry  do tyczy :

1. budow y oczyszczaln i śc ieków  p rzy  zak ładzie  
m leczarsk im  w M alcie, k tó ra  o b e jm u je  w ykonunie 
o sadn ików  1 s tu d n i be tonow ych  w ziem i. In sta la ­
c ji k a n a liz a c y jn e j, w odociągow ej 1 e lek try c z n e j, 
w yko n an ie  d rogi 1 ogrodzen ia  o raz  m onlnż pom p 
1 w e n ty la to ró w  na łączną  sum ę 500 ty s. zl.

2. W yłożenie try lln k l na  sk ładow isku  w ęgla o po ­
w ierzch n i 300 m kw . p rzy  zak ładzie  m leczarsk im  
w M alcie.

3. R obót rem o n to w y ch  w zak ładzie  m leczarsk im  
w  M alcie w  zak res ie  p ly tkow nn lu , ty n k o w an ia  t 
izo lac ji p łaszczyzn  na  szacunkow ą w arto ść  80 tys. 
z ło tych .

4. W ykonanie  b e to n o w ej d rogi o p ow ierzchn i 200 
m kw . p rzed  zlew nią m leka  w żaszczy tow le .

R oboty  z p u n k tu  1 w inny  być w ykonane w te r ­
m inie do 1. X. 1967 r„  z p u n k tu  2 — w U k w a r­
ta le  b r., z p u n k tu  3 1 4 — w I k w a rta le  b r. O ferty  
w za lak o w an y ch  k o p e rtach  należy  sk ład ać  w sie­
dzib ie S pó łdzie ln i u st. m ech an ik a  w te rm in ie  
do 30 sty czn ia  b r. P ub liczne  o tw arc ie  o fe rt nas tąp i 
31 styczn ia  b r, o g o d z .' 10. Z astrzega się p raw o 
dobrow olnego  w yB oru o fe re n ta , w zględnie u n ie ­
w ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez po d an ia  p rzyczyn . K -228

G m inna S półdzie ln ia  „S am opnc C hłopska”  w L ub- 
sk u  ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  na sprzedaż 
c iągn ika  „Z e to r  A-25” n r  re j. ZL 54-75. Cena w y ­
w oław cza 14.000 zł. P rz e ta rg  odbędzie  się 2 lu tego  
1967 r. w b iu rze  GS, L ubsko, ul. K ościuszki 0 o 
godz. 8.

W p rz e a trg u  m ogą b rać  u dzia ł Jednostk i p ań ­
stw ow e, spółdzielcze i osoby  p ry w a tn e . B iorący 
udzia ł w p rz e ta rg u  w inn i w płacić  w adium  w  w y ­
sokości 10 p roc. ceny w yw oław czej n a jp ó źn ie j w 
p rzeddzień  p rz e ta rg u  w L u bsku  na  k o n to  NBP 
L ubsko  1704-6-70.

W /w  c iągn ik  m ożna og lądać  codziennie w godzi­
nach  od 10 do 14 w GS „Sam opom oc C h ło p sk a” . 
L ubsko , u l. K ościuszki 9. K-360

In sp e k to ra t P ań stw o w y ch  G ospodarstw  Rolnych 
w  S ulechow ie, ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  
na sp rzedaż  sam ochodu  osobow ego m ark i FSO 
„W arszaw a” . C ena w yw oław cza 30.000 zl. W adium  
w w ysokości 10 p roc. cen y  w yw oław czej należy  
w płacić do k asy  In sp e k to ra tu  PGR, Sulechów , ul. 
Z w ycięstw a n r 21. P rz e ta rg  odbędzie  się 15 lu tego 
1967 r . o godz. 11, w  b iu rze  g ospodars tw a PG R K ru ­
szyna (Z ak ład  B udow lany  K ruszyna „C ” ). Pojazd  
m ożna og lądać  w e w to rk i, p ią tk i od godz. 10 do 14 
w PG R , podw órze „C ” . K-290

Z ak ład  W ytw órczy M aszyn i U rządzeń P rz em y ­
słu  Spożyw czego w Ż arach , poszu k u je  w ykonaw cy 
noży, ta rc z  i sza rp ak ó w  do e lek tro w ilk ó w  w  Ilości 
500 szt. z m a te r ia łu  w łasnego w zględnie pow ierzo­
nego. T e rm in  w y k o n an ia  28 lu ty  1967 r . D okum en­
tac ja  do w g lądu  w D ziale P rzyg . P ro d u k c ji. O 
zgłaszanie  o fe r t  proszone są p rzed sięb io rstw a  p a ń ­
stw ow e, spó łdzie lcze i p ry w a tn e . T erm in  zgłasza­
n ia  o fe rt u p ływ a z dn iem  30 sty czn ia  1967 r . Za­
s trzeg a  się p raw o  w yboru  o fe re n ta . K-288

D y rek c ja  P aństw ow ego  S a n a to riu m  P rzeciw ­
gruźliczego w  T orzym ie, pow . Su lęcin , ogłasza 
p rz e ta rg  n ieogran iczo n y  n a  ro b o ty  rem ontow e 
o g ó lno -budow lane, częściow o z m ate ria łó w  w yko­
naw cy . W sk ła d  ro b ó t w chodzą: ty n k i 1 n ap raw a  
ty n k ó w  w  b u d y n k ach  m ieszkalnych , p ię trow ych , 
ro b o ty  d ek a rsk o -b lach a rsk ie -rem o n to w e , robo ty  
b udow lane. T erm in  zakończen ia  ro b ó t do 31 sie rp ­
n ia  1967 r. Do p rz e ta rg u  zap raszam y  p rzed sięb io r­
stw a  p aństw ow e, spółdzielcze 1 p ry w a tn e . O ferty  
sk ład ać  na  a d re s  Jak  w yżej w te rm in ie  do 15 lu ­
tego 1967 r. Z astrzeg a  się  p raw o  w y b o ru  o fe re n ta .

K-299

K ierow nic tw o  M uzeum  w M iędzyrzeczu ogłasza 
p rz e ta rg  na  ro b o ty : rem o n ty  dachów , m alow anie  
o ch ro n n e  k o n s tru k c ji  d rew n ian y ch , dachów , w y ło ­
żenie try lln k ą  około 400 m  kw . p o w ierzchn i p rzed  
b u d y n k am i. T erm in  zakończen ia ro b ó t u s ta la  się 
do końca  czerw ca 1987 r. O fe rty  m ogą sk ładać 
p rzed sięb io rstw a  państw ow e, spółdzielcze i p ry ­
w atne  w te rm in ie  do dnia 4 lu tego  1967 r . O tw arcie  
o fe rt n as tąp i 7 lu tego  1967 r. o godz. 10 w  se k re - 
ta r la c ie  M uzeum . Z astrzega  się p raw o  w y b o ru  ofe­
re n ta  wzgl. un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u  bez p odan ia  
przyczyn. K-233
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Łaźnie,
Straszna krzywda spotkała 

nas w 1241 roku. Tatarzy, któ 
rzy znienacka napadli na Pol 
skę, nie tylko wydęli pod 
Legnicą kwiat rycerstwa poi 
skiogo, na czele z księciem 
Henrykiem i nie tylko spalili 
liczne grody, wioski i kośdo 
ły, lecz zniszczyli także kwit 
nące na naszych ziemiach la 
zdobnictwo. U zarania naszej 
państwowości, łaźnia była in­
stytucją tak powszechną, że 
załatwiano w niej nawet spra 
wy państwowej wagi, i to 
przez najwyższe czynniki, bo 
przez samego Bolesława Ch.ro 
brego.

Ale naród nie pozwolił so 
bie na załamanie. Zabrał się 
raźno do... sporządzania doku 
mentacji. Trochę się to nam 
przeciągnęło, bo w między cza 
sie były liczne przeszkody, a 
także inwestycje bardziej prio 
rytetowe. Mamy już jednak 
400 miejscowości wyposażo­
nych łącznie w 444 publicz­
ne zakłady kąpielowe, w któ 
rych zażywa kąpieli 11,5 milio­
na osób rocznie, a więc co 
irzed mieszkaniec naszego kra 
ju.

Za Bolesława Chrobrego 
wskaźniki te musiały wyglą­
dać o wiele lepiej, zwłaszcza 
że wszystkich mieszkańców 
kraju było w sumie około ml 
Ilona. Kąpano się wówczas i 
na wsi, choćby z tego wzglę 
du, że w miastach mało kto 
fnieszkał. Natomiast w roku 
1905 na 11,5 miliona kąpią­
cych się zaledwie 107 tysięcy 
reprezentowało wieś zamieś« 
kałą przez połowę Polaków.

Nie zapominamy też o ła­
zienkach domowych, którymi 
dysponuje 30 procent miesz­
kańców miast. To znaczy, że 
jednak około 12 milionów 
mieszkańców miast nie ma 
.leszcze łazienek i każdy z 
nich — statystycznie — tylko 
raz w roku korzysta z łaź­
ni. A w sprawie wykorzysta 
nia własnych łazienek też da 
loby się wiele powiedzieć. W 
rezultacie statystyczny obywa 
tel zużywa w ciągu roku o- 
kolo 3 kilogramów wszela­
kiego mydła. Za sanacji u- 
żywał wprawdzie 1,4 kg, ale 
poolocha z tego ma dzisiaj 
niewielka.

Czy można temu zaradzić, a 
jeśli tak, to w jaki sposób? 
Rozdawanie mydlą za darmo 
da niczego dobrego nie do­
prowadzi. Darmochę ludzie lek 
ceważą. Publiczne kontrole 
czystośoi osobistej i dopro­
wadzenie pod strażą do 
łaźni co brudniejszych obywa­
teli nie da się pogodzić z za­

a sprawa polska
sadami wolności jednostki. 
Budowa nowych łaźni, dopóki 
istniejących nie można w peł 
ni wykorzystać z braku klien 
tów. też wydaje się mało ce­
lowa.

Na razie więc liczymy na 
łagodną perswazję i ogólny 
wzrost stopy życiowej. Często 
są już przypadki, gdy rodzi 
ny zaraz po dorobieniu się ra 
dla, telewizora, lodówki i mo 
tocykla a jeszcze przed kup 
nem samochodu sprawiają so 
bie szczoteczki do zębów. A 
tak na ogól to wezwania do 
mycia rąk i owoców, mimo me 
rytorycznej słuszności, trafia 
ją do ludzkiego przekonania 
dość opornie. A jednak są spo 
seby przy pomocy których wła 
dza terenowa może przyspie 
szyć historyczny proces, jak­
by tu powiedzieć, hlglenizacji 
kraju i obywateli.

ale prosta. Czystość jest bo­
wiem zjawiskiem totalnym.

A więc do szczotek, oby­
watele !

Od jakich obiektów wypa­
dałoby zacząć? Może od siedzib 
prezydiów rad narodowych, bo 
nie wszystkie robią dobre wra 
zenie. Czarne podłogi, brudne 
ściany, połamane biurka i po 
szarzałe firanki na oknach, to 
widok, niestety, dosyć często 
jeszcze spotykany.

Jak widać, potrzeby i moź 
liwości w dziedzinie higieny 
nie są bynajmniej małe. Trze 
ba tylko o nich pamiętać i na 
dać im odpowiednią wagę. Mo 
że z czasem sięgniemy i do 
wzorów milenijnych, zwołując 
w reprezentacyjnej łaźni uro 
czyste narady?

E. K.

zbiory
C oraz częściej w  n aszych  do­

m ach  znaleźć m ożna p rzedm io ty  
w yk o n an e  z w ik liny . Szczególnie 
poszuk iw ane są  w ik linow e k u fry , 
kosze, o pakow an ia , zabaw ki i de 
k o rac je .

Z naczną część w yrobów  z w ikli 
ny  p rzeznacza  się coroczn ie  na 
ek sp o rt, g łów nie do USA, N RF, 
K anady , Szw ecji i Belgii. E kspor 
to w an e  w yroby  m a ją  d o b rą  m ar 
kę  na  ry n k a c h  św ia tow ych  i z po 
w odzeniem  k o n k u ru ją  z w y ro b a ­
m i z C hin, W ęgier, R um unii i 
Jugosław ii.

Z ak ład y  p rze tw ó rs tw a  w ik lin ia r 
skiego i p lec io n k a rs tw a  p rzy g o to ­
w ały  się n a  p rzy jęc ie  dużej iloś­
ci w ik liny , pochodzącej z teg o ro ­
cznych  zbiorów , k tó re  są w p e ł­
nym  to k u . Z 6,5 ty s . h e k ta ró w  
p lan tac ji, n a leżących  do P rzedsię  
b io rstw a  P ro d u k c ji N ied rzew nej 
„Las**, a  tak że  do p la n ta to ró w  
p ry w a tn y ch , zeb ran y ch  będzie o- 
koło  40 tys. ton tego cennego  su ­
row ca. N ajw ięce j w ik linow ych  
p la n ta c ji zn a jd u je  się w  w o je ­
w ództw ie: poznańsk im , zielonogór 
sk im , opo lsk im  i o lsz tyńsk im .

Jak stłumić hałas 
pracy silnikom?

Poza szkołą, wojskiem i nie 
licznymi, wyspecjalizowanymi 
zakładami pracy (szpitale, pie 
kamie, laboratoria) nie spo­
sób kontrolować czystości 
osobistej. Można jednak i na 
leży kontrolować czystość 
miejsc publicznych, poczyna­
jąc od ustępów, bardziej mia 
rodajnych w sprawie kultury 
niż salony, chociażby nawet 
pralnicze. Zamiecenie ulic, po 
prawienie płotu, wstawienie 
wybitych szyb, umycie witryn 
czy nawet odmalowanie ścian 
frontowych w domach — to 
wszystko ntie przekracza moż 
liwości najbiedniejszej rady 
narodowej oraz prywatnych 1 
uspołecznionych właścicieli o- 
biektów.

Wszyscy zainteresowani są 
zresztą zobowiązani! do tego 
odnośnymi przepisami. Cho­
dzi o to, by te przepisy prze 
strzegać, a w razie narusza 
nia, konsekwentnie łupić man 
daty. I to takie, przy których 
czystość stałaby sdę opłacal­
na z ekonomicznego punktu 
widzenia. Można też, bez usz 
ezerbku dla wolności osobls 
tej, wkroczyć do domów oby 
wateli. Jak często ktoś sprzą 
ta podłogę to wprawdzie jego 
prywatna sprawa, ale czy rą 
bie drzewo na parkiecie lub 
odnawia w porę ściany — to 
już jest problem publiczny. 
Chodzi bowiem o ochronę tzw. 
substancji mieszkaniowej, bę­
dącej dobrem społecznym. Po 
rządek w obejściu też wyda­
je się być sprawą nie tylko 
gospodarza, lecz również soł­
tysa 1 gromadzkiej rady na­
rodowej.

Od czystych ulic do czystych j 
koszul droga być może długa.

W laboratorium badawczym 
admiralicji brytyjskiej w Hol 
ton Heath opracowano nowy 
rewelacyjny stop magnezowo- 
miedziowy, którego specyficz­
ną cechą jest zdolność do 
tłumienia drgań. Stop ten, o 
wytrzymałości mechanicznej 
i termicznej nie mniejszej niż 
dobra stal, służyć ma do budo­
wy silników. Ich działanie bę 
dizie do tego stopnia ciche, że 
wykrycie pracy silnika nawet 
w niewielkiej odległości przez 
urządzenia akustyczne, który 
mi często posługują się okrę­
ty podwodne, będzie niemoż­
liwe.

Poza licznymi możliwością 
md zastosowania wynalazku 
do celów militarnych (utrud 
nienie bądź całkowite uniemoi 
liwienie wykrycia i lokałizacjd 
na drodze akustycznej) wyna 
lazek znajdzie, zdaniem angiel 
skich ekspertów, szerokie zas 
tosowande w Inżynierii cywil­
nej. Tak szkodliwy dla zdro­
wia obsługi i nieznośny dla 
otoczenia hałas pneumatycz­
nych świdrów, używanych czę 
sto do zrywania nawierzchni 
ulic, najróżniejszych młotów 
pneumatycznych i Innych tego 
typu urządzeń będzie można 
ograniczyć do minimum.

M u z y
w dobrym towarzystwie

(Dokończenie ze str. 3)
— nie jest tu znany. Działał 
ność prowadzą wykształceni 
ludzie, w pracy kulturalnej 
bardzo liczy się też doświad­
czenie.

„Relaks” sięgnął po współ 
czesne formy pracy. To jedy 
na forma dotarcia do odbior 
cy. Ludzie przestali Lntereso 
wać się robótkami świetlico­
wymi, tylko zajęcia w specja 
listycznych sekcjach zalntere 
sowań przyciągają młodych i 
starszych.

Grosz kilku zakładów bu­
dowlanych Zielonej Góry łożo 
ny do wspólnej kiesy pozwo 
lii na zaangażowanie właści­
wej obsady kadrowej dla „Re 
laksu”. Gdyby jeszcze za przy 
kładem Zielonogórskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego po­
zostałe dyrekcje tej bran­
ży nieco hojniej dorzu­
ciły złotówki, nie ma oba­
wy, że pieniądze poszły 
by na marne. Warto wypełnić 
jak najlepiej zobowiązanie 
względem placówki kultural­
nej, która pracuje dla załóg 
budowlanych i dla mieszkań­
ców Zielonej Góry. Z korzyś 
cią dla jednych i drugich.

ZYGMUNT TRZISZKA

Mroźna sama kryje niebezpie 
czeństwa związane z działaniem 
niskich temperatur, które w 
określonych warunkach mogą 
wywołać odmrożenia i ogólne 
zaburzenia chorobowe, zależne 
od nadmiernego oziębienia or­
ganizmu.

Ustrój człowieka zachowuje 
względnie stałą ciepłotę w 
zmiennych temperaturach oto­
czenia dzięki mechanizmom rę­

bowe ograniczają się do boles 
ności, obrzmienia I sinoczerwo 
nego zabarwienia skóry. W 
drugim stopniu odmrożenia wys 
tępuje martwica naskórka i 
tworzą się pęcherze ,a odmrożo 
ne odcinki skóry przybierają 
ciemnosiną barwę. Najpoważ­
niejsze zmiany występują w od 
mrożeniach trzeciego stopnia, w 
których martwica obejmuje 
wszystkie warstwy skóry i tkań

Odmrożenia
gulacyjnym, utrzymującym rów 
nowagę pomiędzy wytwarza­
niem a wydalaniem ciepła. Za 
sadniczą rolę w zjawiskach ter- 
moregulacji odgrywa układ ner 
wowy i dokrewny.

Ciepło, powstające przy spa­
laniu składników pokarmowych 
(głównie węglowodanów i tłusz 
czów), wydala się przede wszyst 
kim przez skórę: drogą przewo 
dzenia, promieniowania i paro 
wania. Ilość oddawanego cie­
pła zależy od temperatury, wil 
gotnoścd i ruchu powietrza.

Układ naczyniowy skóry jest 
więc jednym z najważniejszych 
czynników regulujących ciepło 
tę. Ponieważ jego czynnością za 
wiaduje układ nerwowy, utrzy 
manie równowagi cieplnej w 
zmiennych warunkach środo­
wiska zewnętrznego zależy prze 
de wszystkim od sprawności obu 
tych układów.

Wyczerpanie mechanizmów 
termoregulacyjnych, powstające 
przy długotrwałym działaniu 
niskich temperatur, prowadzi do 
zakłócenia równowagi cieplnej i 
nadmiernego oziębienia ustroju 
powodującego zaburzenia choro 
bowe. Wyczerpanie takie wystę 
puje szczególnie szybko przy nie 
dostatecznym wytwarzaniu się 
oicpla w ustroju (ndedożywie 
nie, zaburzenia w przemianie 
materii) oraz w schorzeniach 
układu nerwowego, dokrewnego 
i naczyniowego.

Skóra — jako narząd chronią 
cy organizm przed szkodliwymi 
czynnikami zewnętrznymi — 
jest najbardziej narażona na 
ich działanie. Dlatego do naj­
częstszych zmian chorobowych, 
wywołanych działaniem zimna, 
należą uszkodzenia skóry i tkań 
ki podskórnej, zwane odmrożę 
niamd. Bezpośrednią przyczyną 
takich uszkodzeń jest niedo­
krwienie i niedotlenienie nam 
żernego na działanie zimna od 
oinka skóry, spowodowane dłu 
gotrwałym skurczem naczyń 
włosowatych.

Oziębienie powoduje poozątko 
wo ból i zblednięcie skóry. 
Wkrótce jednak na skutek gwał 
townego rozkurczu (zwiotczenia) 
naczyń i przechodzenia płyn­
nych składników krwi do ota­
czających naczynia tkanek, skó 
ra obrzmiewa i przybiera sino 
czerwoną barwę oraz pojawiają 
się zaburzenia czucia.

Zależnie od stopnia uszkodzę 
nia tkanek rozróżnia się trzy 
rodzaje odmrożeń. W najłagod­
niejszej postaci, czyli w odmro 
żeniu I stopnia, zmiany choro

kę podskórną oraz powstają 
trwałe uszkodzenia naczyń 
krwionośnych prowadzące do 
zgorzeli.

Powstawaniu odmrożeń sprzy 
ja nadmierna wilgotność po­
wietrza oraz wiatr usuwający 
przylegające do skóry warstwy 
ogrzanego powietrza. Grubość 
warstwy tłuszczu znajdującego 
się w tkance podskórnej ma 
wpływ na ciepłotę ciała i skłon 
ność do odmrożeń (im więcej 
tłuszczu w tkance podskórnej, 
tym rzadziej powstaje odmrożę 
nie). Największą rolę wśród 
czynników sprzyjających odmro 
żęniom odgrywają zaburzenia w 
w krążeniu, układzie nerwo 
wym i dokrewnym, schorzenia 
ogólne, obniżające odporność 
oraz niedożywienie i alkoho­
lizm.

Zmiany chorobowe wywołane 
odmrożeniami pierwszego stop 
nia, ustępują po 3 — 4 tygod­
niach. Pozostaje jednak na dłuż 
szy okres czasu nadwrażliwość 
na zimno i skłonność do po­
nownych odmrożeń.

Leczenie odmrożeń polega 
przede wszystkim na stosowa 
niu zabiegów rozgrzewających, 
których celem jest rozszerzenie 
naczyń krwionośnych i przywró 
cenie prawidłowego krążenia. 
Do tego rodzaju zabiegów nale 
ią ciepłe kąpiele, ogrzane po 
wietrze, ciepłe okłady itp., któ 
re należy stosować do chwili 
przywrócenia tkankom prawtd 
łowej ciepłoty. Nie należy na­
tomiast rozcierać odmrożonej 
skóry śniegiem, gdyż łatwo 
przy tym uszkodzić naskórek 
i spowodować zakażenie bakte­
ryjne. Dla ogrzania całego ciała 
podaje się gorące napoje. Z 
chwilą, gdy skóra odzyska nor 
mnlne ucieplenie, należy Ją sta, 
rannie osuszyć i delikatnie nas 
marownć maścią ichtiolową lub 
kamforową. Po ustąpieniu os­
trych objawów (bólu i obrzęku) 
wskazane są naświetlania lam 
pą Sollux lub diatermią krót 
kofalową oraz stosowanie gim­
nastyki usprawniającej krąże­
nie.

Leczenie odmrożeń drugiego 
i trzeciego stopnia jest o wiele 
bardziej skomplikowane i musi 
odbywać się pod ścisłą kontro 
lą lekarza-chirurga. W każ­
dym więc przypadku pojawię 
nia się pęcherzy na odmrożonej 
ciemnoczerwonej lub simej skó 
rze konieczna jest szybka inter­
wencja lekarska.

dr L. DRUZYNSKń 
(WiT-AR)
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Ojca zastał w kuchni. Pił właśnie z alu­

miniowego kubka świeżo zaparzoną herba 
tę. Był bardzo zmęczony i drżały mu rę­
ce.

— Jesteś, mój chłopcze? — powiedział, 
unikając wzroku syna. — Wpadłem na 
chwilę, aby się napić kawy.
. — Co słychać? — zapytał na pozór obo­
jętnie Kildare.

— Wszystko w porządku . O dw iedziłem  
kilku chorych  i jeszcze m am  p arę  w izyt, 
zanim pójdę do dom u.

— Byłeś wczoraj w domu?
— Oczywiście.
— 1 nocowałeś w domu?
— Prawdę mówiąc, musiałem zatele­

fonować, że nie przyjdę. Ale przespałem 
się zupełnie wystarczająco.

" Jak długo spałeś?
Kilka godzin, naprawdę. A teraz 

Przełknę resztę kawy i wracam do ro­
boty.

— Zaczekaj chwilę.
— Nie ma sensu sprzeczać się ze mną, 

Jimmy, Jeżeli wy nie możecie dotrzeć 
uo tych ’udzi, to :a muszę uczynić wszyst­
ko. co jest w mojej mocy... ’

— Nie sprzeczam się z tobą. Oczywiście, 
T**rzcka irn Pcmóc i ktoś to musi uczy-

u. ^MyfiaPm po prostu o czymś, co mo- 
- toby cię wzmocnić Mam takie pastylki, 
wrzocć je do kawy

Co to takiego. Jimmy?

— To moja tajemnica, Jeżeli ci pomo­
gą, to wtedy ci powiem.

— Dobrze, spróbuję. Ale tylko jedną, 
proszę.

— Dobrze — zgodził się Kildare i wy­
jąwszy dwie pastylki razem, wrzucił je do 
kubka. — A teraz usiądź wygodnie i cze­
kaj, aż zacznie działać. Poczujesz się jak 
nowo narodzony.

— Jestem posłusznym pacjentem. Zro­
bię wszystko, co każesz.

Usiadł w fotelu. Ściemniało się. W 
chwilę później wszedł do kuchni Midge 
Whalen.

— Doktor Carew prosi cię do telefonu 
— powiedział do Jimma. I chciałbym cię 
przeprosić za mój wybuch. Nie myśla­
łem tego, co mówiłem, i oczywiście zos­
tanę tu do końca.

— Wszystko w porządku, Midge, nie 
przejmuj się. A poza tym, jest jeszcze 
cień nadziei, że nasz okręt nie zato­
nie.

— Naprawdę?
— Tak. Powtórz to innym. Przede 

wszystkim powiedz to Joan Davison.
— Na czym to opierasz?
— Nie mogę ci tego na razie powie­

dzieć. To są tylko moje przypuszczenia. 
Ale zrób mi przysługę i uśmiechaj się 
znacząco i tajemniczo, jakbyś wszystko 
wiedział, dobrze?

W słuchawce odezwał się głos doktora 
Carew:

— To ty, Kildare? Gdzie się podziewa- 
łeś? Szukam cię od kilku godzin. Dzwo­
niłem do college’u. Miałeś racje — nie 
ma go tam.

_  Bardzo mi przykro.
_ Do licha z uprzejmościami! Kildare,
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czy pomożesz mi? Czy przyjedziesz i po­
możesz mi ich odnaleźć?

— Czy jest jakiś ślad?
W słuchawce zapanowała cisza. Po 

chwili stłumiony głos odpowiedział:
— Nie, nie ma nic.
— Czy był pan w jej mieszka rai u?
— Tak, ale nie było tam nic, co pozwo­

liłoby się domyślić, dokąd się udali. Moż­
na było tylko wywnioskować, że już tam 
nie wrócą, gdyż wszystkie rzeczy albo 
zostawili, albo sprzedali handlarzom sta­
rzyzną. Jimmy, drogi chłopcze, jesteś tak- 
ki przenikliwy, czy przyjedziesz, by mi 
pomóc, czy mam zwrócić się do poli­
cji?

— Niech pan nie zawiadamia policji. 
Zresztą wie pan przecież, że Drawo iest 
tu bezsilne.

— Wiem, niestety.
— Przyjadę jutro, jeżeli sprawy ułożą 

się pomyślnie.
— Jakie sprawy?
— To długa historia. Istnieje cień moż­

liwości, że wszystko się jutro zakończy 
i wtedy natychmiast do pana przyjadę.

— Dziękuję ci, Jimmy, dziękuję z ca­
łego serca. Ale czy musisz tam zostać? 
Nie możesz przyjechać już teraz?

— Tu chodzi o los całego miasta.
Znów zapanowała cisza.
— Masz oczywiście rację — powiedział 

wreszcie Carew. — Ale Jimmy’
— Tak, panie dyrektorze?
— Czy sądzisz, że oni...
— Nie, nie sądzę. Myślę, że będą to od­

wlekali tak długo, jak to tylko będzie moż­
liwe.

Skończywszy rozmowę z doktorem Ca­
rew, Kildare zatelefonował ponownie do 
szpitala, do Molly Cavendish.
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— Czy Mary Lamont wzięła urlop? -— 
zapytał.

— Zwolniła się na kilka dni. Możesz 
to nazwać urlopem, jeżeli chcesz.

— Czy wyjechała do domu?
— Nie wiem i nic mnie to nie ob­

chodzi.
— Zadepeszuj do niej natychmiast i za­

wiadom Ją, że potrzebna mi będzie jutro 
w szpitalu.

— Nie zrobię tego. To biedne dziecko 
ma chyba prawo...

— Nie obchodzi mnie prawo. Wyślij 
depeszę.

— Nawet dyrektor nie ma prawa od­
woływać pielęgniarki z urlopu!

— Nie zawracaj mi głowy dyrekto­
rem. Proszę clę, wyślij depeszę!

— Dobrze, zrobię to, ale mam nadzie­
ję, że cię nie posłucha!

Kildare wrócił do kuchni. W fotelu 
ojciec jego spał głębokim snem. Jim 
wziął na ręce lekkie starcze ciało i za­
niósł je na górę.

Zapadł mrok. Stephen Kildare wciąż 
spał, a jego syn telefonował do Dart- 
fo rt

— On śpi, mamo. Jutro na pewno będzie 
się czuł o wiele lepiej.

— Jimmy, a co ty robisz w Medwick? 
Co na to powie doktor Gillespie?

— Nie martw się o mnie. Dam sobie 
radę.

— Wiesz, Jimmy, była u mnie dzisiaj 
bardzo miła dziewczyna. Pracuje z tobą. 
Mary Lamont.

— Mary... w naszym domu?
— Tak. Miała jakąś wiadomość dla cie­

bie, kochanie. Czy się z nią widziałeś?

tCląg dalszy nastąpi)
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Muzy w dobrym towarzystwie
Prawdziwy przybytek kul­

tury otrzymała Miednica, jej 
mieszkańcy dokładali cegłę do 
cegły, przez trzy lata jak 
pszczoły, od wykopków, funda 
mentów aż po wiechę. I nie 
jeden raz tracili wiarę w sens 
krzątaniny. I ten i ów przepo 
wiadal, że pomysł, który za 
padł w dzień primaaprilisowy 
1963 roku, przyniesie ośmieszę 
nie i sromotę. W pierwsze dnie 
wszystko było na wysoki po 
łysk, aż słyszę, że już z bu­
dynku lecą pierwsze strzępy, i 
nawet kawa zmętniała. W 
zeszłym roku Kursko przecho 
dziło podobne wahania, ale 
już Nowog rod zianie będą mo 
gli iść przetartym szlakiem.

Ciepło bije ze ścian świą­
tyń kultury wznoszonych rę 
kami wyznawców, znają w 
nich każdą cegłę, pamiętają 
każde wiązanie. Strzegą tych 
murów przed ręką wandala. 
Tak się zdaje, że przytulniej­
sze są podwoje świątyń ułożo 
nych z drobnych cegiełek ca 
łej wsi. Nie tylko tam trzeba 
szukać społecznikowskiej pa­
sji. Miodniczański model zas­
tosowano także w Zielonej Gó 
rze.

Podobno w winnym grodzie 
trudno znaleźć przybytek tra 
dycyjnych patronek kultury, 
ludzie jakoś przyzwyczaili się 
adorować XI Muzę, umieją za 
szyć się w wygodne kapcie 
1 spokojnie pojadać pokarmy 
przeżuwane wewnątrz skrzyń 
ki telewizora. Zielona Góra 
c'eka na budowę świątyni — 
wojewódzkiego domu kultu­
ry. Inne województwa maią ta 
ki przybytek. My jesteśmy na 
gorszej pozycji.

Mówimy więc, że między ro 
gatkami winnego grodu nawet 
ze świecą nie uda się odna-

Pod znakiem  jakości

Bilans
z pytajnikami

Znak jakości — wpisane w 
trójkąt „1” lub „Q” — wy­
różniający towary najwyższe 
go gatunku, zdobył prawo oby 
watrlstwa wśród producentów 
i na rynku. Dane zaczerpnię­
te i Biura Znaku Jakości 
wskazują, że formalnie rzecz 
biorąc, producenci wywiązali 
się z obowiązków przyjętych 
na okres pierwszego roku pla­
nu pięcioletniego. Do jakościo 
wej oceny nadesłano 3.770 wy 
robów wartości — tj. 1.300 wy 
robów ponad ustalenia plano­
we. Z pochwałami pod adre­
sem producentów trzeba jed­
nak jeszcze zaczekać, ponieważ 
rzeczoznawcy zdyskwalifiko­
wali prawie połowę nadesła­
nych do oceny towarów, wie­
le z nich nic tylko nie repre­
zentowało wysokiej jakości, a- 
ie i nie odpowiadało zwykłym 
wymaganiom zawartym w nor 
mach. Ostatecznie w roku 1966 
znak wysokiej jakości przyzna 
no towarom wartości produk­
cji rocznej 16 miliardów zło­
tych.

W pierwszym dniu bieżące­
go roku prawo do „1” lub 
„O” posiadało w sumie 3 ty­
siące wyrobów, roczna wartość 
produkcji tych wyrobów wyno 
sl 31 miliardów złotych. Spora 
to już suma; wprawdzie zbyt 
mała jeszcze w stosunku do 
wartości dostaw rynkowych 
(387 mld zł w r. 1967), jednak­
że w porównaniu z okresem 
sprzed 2—3 lat odnotować trze 
ha istotny postęp. Należy jed­
nak zauważyć, źc — jak wy­
nika z wieloletnich doświad­
czeń — nie wszyscy producen­
ci wyrobów wyróżnionych „je 
dynką” utrzymują wymagany 
standard jakościowy 1 wów­
czas towary te wprowadzane 
są do snrzedaży. oczywiście, 
bez tego zaszczytnego symbo­
lu. Optymizm bilansu, obejmu­
jącego wyroby wartości pro­
dukcji rocznej 31 mld zl trze­
ba wiec nieco osłabić.

Pewne nadzieje na wzmoże­
nie zainteresowania przedsię­
biorstw produkeją towarów do 
brych i atrakcyjnych, o jakoś­
ci potwierdzonej przez „1” lub 
„Q”, daje nowy system cen fa­
brycznych, dopuszczający pod­
wyższenie o 100 proc. udziału 
zysku w cenie fabrycznej na 
wyroby opatrzone znakiem ja­
kości

leźć prawdziwego królestwa 
muz. Dzisiaj wszem ogłaszam, 
że takowe istnieje. Mieści się 
w niepokażnym budynku, któ 
ry do niedawna był zwyczaj 
nym barakiem. To Międzyza 
kładowy Dom Kultury Pra­
cowników Budownictwa, czyli 
po prostu „Relaks”.

Mały budynek za plecami Ho 
telu Robotniczego ZPB. Do 
wejścia trzeba brnąć przez pia 
sek, w słotę przez kałużo. Brak 
szyldu, ale sąsiedztwo z ho­
telem niesie interesujące kon 
sekwencje.

Hotel robotniczy jest suroga 
tem domu, namiastką własne 
go kąta. Mieszka tu dwustu 
młodych ludzi, których z opłot 
ków wyrwała chęć posmako 
wanta budowniczego fachu. 
Murarka to szczególna służba. 
Coraz więcej w niej tych naj 
bardziej poszukiwanych — do 
brze przygotowanych fachow­
ców, kwalifikowanych robotni 
ków, którzy i dobrą robotę dać 
potrafią, i udogodnienia nowej 
techniki umiejętnie wykorzys­
tać, i w rezultacie — niezgor 
szą sumę złotych polskich przy 
wypłacie odbierają. Bo w za 
wodzie tym sumienna praca 
i fachowe umiejętności popła 
cają jak rzadko. Nie tylko 
zresztą w pieniądzu. Również 
w ludzkim szacunku.

Jednocześnie zaś — od 
czasów Prasowego „Michałka”, 
który zaciągnął się do murag 
ki, jest to dągle jeszcze fach 
najbardziej otwarty i koczow 
niczy. Murarki imają się sozo 
nowi i tacy, którym marzy 
się chwilowe przyczepienie do 
byle czego, żeby potem szukać 
lżejszego chleba. Taka nlcjod 
nolita brać murarska mieszka 
w hotelu, który ma za plecami 
■Relaks”. •

„Relaks” miał swoje małe 
ambicje, żeby tym ludziom 
choć w części zastąpić brak 
własnego kąta, może raczej 
próbował zagłuszyć tę tęskno 
tę za prawdziwym domem. 
Może chodziło też o coś wię 
cej. W każdym razie mieszkań 
ey „robotniczaka” bardziej n,ii 
kto inny potrzebowali azylu. 
Nieraz w pomiesoczćniiach te­
go domu zjawiło się niebieskie 
ptaszysko, ledwo taka zagrzał 
miejsca, a już zwijał pod pa 
chę prześcieradło i brał nogi 
za pas.

Nie piszę tego po to, by u-
rażać mieszkańców domu przy 
„Relaksie” o wiele więcej tam 
wartościowych ziaren niż zwo 
lenników łatwego ohleba. Ale 
w nowym miejscu niejedni gu 
btą się, bo zasady wyniesione 
z opłotków, wszystkie strachy 
doczesne i wieczne tracą swoją 
moc 1 człowiek staje się bez 
bronny, jakby świeżo narodizo 
ny, skazany na własne siły, 
na pływanie bez busoli. Czę­
sto ciągnie człowieka do bu­
telki, po dawkę trunku pa­
tykiem pisanego. Rodzą się ja 
kieś tęsknoty za dziewczyną, 
nawet za romantyką, ale życie 
każe chodzić po bruku. Pie 
niądze szybko opuszczają por 
tfel, a potem nawet na kino 
i kawę nie starcza. Tak to z 
niejednym bywa.

Gospodarzami „Relaksu", 
właściwie jego d o m o w n i ­
k a m i  są mieszkańcy hotelu. 
Zbrzydła im stara obskór- 
na szata klubu, wzięli sdę do 
robienia nowej elewacji, mo­
dernizacji wnętrza. Codzien­
nie po szychcie przydawali bu 
dynkowi fragmencftc no­

wej twarzy. Najpierw by­
ło tylko kilku chęt­
nych do takiej roboty „za 
bez durno”, pod koniec już 
co najmniej dwadzieścia osób 
zajmowało się makijażem do 
mu kultury.

Potem przyszedł ekspery­
ment, który uczy abecadła kul 
turalnego. Ten elementarz o- 
bejmuje naukę m. in. wydatko 
wania zarobionych pieniędzy. 
Wiadomo, że spożycie kultu 
ry nie obywa sdę bez środków 
płatniczych. Jak wygląda bud 
żet człowieka kulturalnego? 
No cóż, młody, samotny czło 
wiek potrafi przeznaczyć pie­
niądze na trunek i wtedy nie 
ma mowy o kulturalnym spę­
dzeniu czasu. Żleby zapobiec 
takim wypadkom, pomyślano 
o eksperymencie „bonów kul 
turalnych”. Był to pomysł 
Franciszka Uśeińskiego.

Metoda ratowania złotówek 
dla kultury: Przy wypłacie

każdy chętniej wymienia część 
pieniędzy na „walutę kultural 
ną”. Potem za bony można ko 
rzystać ze zniżkowego kina, 
takie z kawy, wieczorków ta 
necznych. W ten sposób nawet 
ostatnie dni miesiąca nde są 
jałowe.

„Relaks” stanął teraz pod 
szyldem Międzyzakładowego 
Domu Kultury „Budowla­
nych”. Warto prześledzić dro 
gę, którą przebył zwyczajny 
klub barakowy. Przecież ewo 
lucja nie odbyła się mecha­
nicznie, poprzez przemalowa­
nie szyldu. Dziesięć zakładów 
pracy branży budowlanej z nie 
jaką nieufnością patrzyło na 
propozycję łożenia funduszu. 
Zaczęło się od uprzedzeń — 
czy dom będzie służył naszym, 
czy będą tam mieli prawo
I ów nie jest przekonany do 
międzyzakładowej kooperacji 
kulturalnej.

Kultura też ma swoje zaiklę 
te rewiry, choćby ta organizo 
wana przez zakłady. Niejedna 
dyrekcja ostrożnie pobrzękuje 
kiesą z groszem na kulturę 
uważa, żeby Salomonowym wy 
rokiem rozdzielić te złotówki 
między załogę. Nie udaje sdę. 
Nikt nie daje się złapać na 
imprezy robione zaraz pięt 
naście minut po fajraneie, prze 
żyły sdę kluby gettowe, skrzęt 
nie zamykane bramą fabrycz 
ną — tylko dla naszej zało- 
gi-

Arbiśmy się spostrzegli, jak
„Relaks" stał się dzielnicowym 
domem kultury. Ciągnie tu tak 
że młodzież szkół średnich z 
rejonu Wyspiańskiego, zagląda 
ją dorośli, dzieci korzystają z 
ogniska baletowego i nauki ję 
zyków obcych.

Niech się dyrekcje budowla 
ne nie turbują, to też prze­
ważnie jest młodzież ojców mu 
rarzy, zbrojarzy, betoniarzy, 
więc nie będą .roztrwonione 
zakładowe złotówki. Oby tyl 
ko nie poszły namame, oby 
wzbogaciły kulturę codzienną. 
Nie ma obawy. Wprost prze 
ciwnie: mecenasi mogą mleć 
bardzo wyraźny powód do za 
dowole-nia.

Wystarczy przypatrzeć się 
budowlańcom, których zawsze 
trapiła płynność załogi. Socjo 
log zauważył, że od czasu do 
brój roboty „Relaksu” następu 
je stabilizacja. Jeszcze więk 
szą radość sprawiają zakłady 
budowlane swemu miastu, je 
żeli nie eałemu, to przynaj­
mniej dzielnicom w okolicy 
Wyspiańskiego. Czy nie ma dy 
rekcja powodów do zadowolę 
rvia, kiedy „Relaks” awansował 
do roli dzielnicowego domu 
kultury, który i dla samych 
budowlanych jest rzeczywistą 
atrakcją? Popatrzmy szerzej; 
czy słusznie zwykło się stoso­
wać zawężony rachunek, za­
cieśnione planowanie, czy to 
dobrze, że zakładom pracy w 
większych ośrodkach nie przy 
chodziło do głowy, żeby fi­
nansować miejską kulturę, sko 
ro jest to zadaniem rad na­
rodowych?

Głębszy oddech złapała
„międzyzakładowa" kultura, 
choć wojewódzkie władze .kul 
turalne ciągle nie w pełni dos 
trzegają pracę „Relaksu"^Owo 
cuje stary schemat, który dzie
II dobra tej branży na kul­
turę dla załogi i reszty lu­
dzi. „Relaksowi” warto poma­
gać, robią to zresztą władze 
miasta. Nie trudno zauważyć, 
że placówka legitymuje sdę do 
brą kadrą. Zakorzeniony ana­
chronizm — pracownik kul. 
tury jako po prostu świetlico­
wy od planowanda porządku

(Dokończenie na itr. 4)

Pod w iad u k tem
m ostu  P o n ia to w ­
skiego u rządzo­
ne będzie ta rg o ­
w isko w m ie js­
cu z likw idow a­
nego n iedaw no 
w zw iązku z po­
s tę p u ją cą  ro zb u ­
dow ą Pow iśla. 
W iaduk t m iał 
już  sporo  lo k a­
to ró w  w sw ej hi­
s to rii. Była tu  
zajezdn ia t r a m ­
w ajow a, przed  
w o jną  zam ieszki 
w ali tu  bezdom ­
ni, w yrzucen i z 
m ieszkań, o s ta t­
nio była tu  g ieł­
da s ta ry ch  sam o­

chodów .
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Poprawa warunków pracy
na zim owych 

porębach leśnych
Każdego roku na porębach 

leśnych, które obejmują w 
naszym województwie około 
68 tys. ha, pracuje wśród zi­
mowej aury ponad 12 tysięcy 
robotników stałych 1 sezono­
wych. Poprawa technicznych 
l socjalnych warunków pracy 
Łej licznej rzeszy lubuskich

P n e J  5 0  r o c łn i c g  
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Wzbogacamy
wiedzę
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Centralne Koło Lekto­
rów przy ZG TPPR oraz 
działające przy zarządach 
wojewódzkich 1 powiato­
wych kola, skupiają ponad 
4 tys. lektorów. Lektorzy 
Towarzystwa prowadzą ros 
legią działalność odczyto­
wą, wygłaszają prelekcje I 
pogadanki w zakładach pra 
ey, szkołach i wiciu Insty­
tucjach, w klubach TPPR, 
pogłębiając wiedzę nasze­
go społeczeństwa o Związ­
ku Radzieckim i trady­
cjach przyjaźni.

CKL organizuje również 
seminaria, konferencje na­
ukowe 1 popularno-nauko­
we, z udziałem przedsta­
wicieli współpracujących i  
Towarzystwem instytucji. 
Podkreślić warto, że na- 
prsykład podezas torganlza 
wartej pod konlee ub. roku 
sesji naukowej na temat 
półwiecza polsko-radziec­
kich stosunków społecz­
nych i kulturalnych, eks­
ponowano zagadnienia do­
tychczas nie naświetlane 
luh naświetlane nledostate 
rznie na podstawie nowych 
dokumentów wydobywa­
nych i archiwów.

W bieżącym roku CKL 
skoncentruje swoją działał 
ność odczytową na proble­
matyce związanej z 50 rocz­
nicą Wielkiej Rewolucji, po 
puiaryzując osiągnięcia 
ZSRR w okresie półwie­
cza. Z inicjatywy CKL zor 
ranlzowane zostaną semlna 
Ha szkoleniowe dla lekto­
rów TPPR, TWP I współ­
działających organizacji, 
uprzystępniające najnow­
sze opracowania naukowe
1 tej dziedziny.

Ogólny widok ośrodka ,7,agroń” te Szczyrku.
CAF — Olszewski

drwali, na którą tak duży na­
cisk położyły niedawne uchwa 
ły egzekutywy KW PZPR 
jest ostatnio przedmiotem 
szczególnej troski Okręgowego 
Zarządu Lasów Państwowych 
w Żarach.

Poważnie ograniczony został 
już trud „leśnych ludzi” dzię 
ki wprowadzeniu do ęksploata 
cji wiciu nowych urządzeń w 
zakresie mechanizacji wyrębu 
drewna, jego zrywki oraz tran 
sportu. Obecnie główny wysi­
łek administracji leśnej idzie 
w kierunku poprawy warun­
ków BHP oraz tzw. natych­
miastowej regeneracji sił ro­
botników już w trakcie robót 
przy wyrębach. W rezultacie 
tych dążeń, zamiast dotych­
czasowych ciężkich i niewy­
godnych przy pracy kufajek, 
robotnicy otrzymali ubrania z 
podpinkami, bardziej funkcjo 
nalne i zbliżone do bojowe) 
odzieży straży pożarnych. Na 
poręby dowozi się w wielu 
rejonach ciepło posiłki. Robot 
nicy wyposażeni zostali w ter 
mosy, w których mogą prze­
chowywać gorącą strawę i na 
poje. Własny ośrodek remon­
towo-budowlany żarskiego o- 
kręgu lasów podjął budowę 
specjalnych schronów drew­
nianych, rozbieralnych lub też 
przemieszczanych na płozach, 
które zapewniają drwalom 
na porębach schronienie przed 
dokuczliwym zimnem, słotą 
lub śnieżycą. Ponad 300 tego 
rodzaju schronów, stanowią­
cych jednocześnie prowlzorycz 
ne kuchnie i spiżarnie, zain­
stalowano w leśnych ostępach. 
Do końca bieżącego roku go­
spodarczego będzie ich już 
600.

Prawdopodobnie w niedłu­
gim czasie robotnicy otrzyma 
ją specjalny typ odzieży, 
wszechstronnie przystosowa­
nej do robót leśnych. Próbna 
seria tej odzieży, według oprą 
cowania lekarza zakładowego 
Zielonogórskiego Okręgu La­
sów Państwowych, przekaza­
na została do realizacji w Słu 
biekich Zakładach Odzieżo­
wych. Jeżeli zda ona pomyśl­
nie praktyczny egzamin, bę­
dzie rozpowszechniona w ca­
łym kraju. „Z ette”

Kółka rolnicze
w kobiecych rękach

C oraz w iększą ro lę  w p racy  k ó ­
łek ro ln iczych  Z iem i L u b u sk ie j 
o d g ry w a ją  p rzed staw ic ie lk i płci 
p ięk n e j, zrzeszone w w iejsk ich  
k o lach  gospodyń. Ju ż  obecn ie 27 
p roc. sponad  20 ty s. członk iń  te j 
o rg an izac ji ze Środkow ego N ad- 
odrza  w chodzi w sk ła d  w ładz s a ­
m orządów  ch łopsk ich .

W » kó łkach , m. in . tak ich  Jak: 
Jaczew o 1 T rzęsów , pow . Głogów, 
UScie pow . Sulechów  oraz  R uda- 
w ica, pow . 2 a g a ń  — k o b ie ty  p ia ­
s tu ją  f u n k c je , prezesów . Kółko 
ro ln icze  w  Jaczew ie . d y sp o n u jące  
cz te rem a zestaw am i tra k to ro w y ­
m i, sp raw n ie  o b słu g u ją  ca łą  w ieś 
złożoną z 88 gosp o d ars tw  i u zy ­
sk u je  d obre  r e z u lta ty  p rzy  w spól­
n e j up raw ie  g ru n tó w  PFZ.

N ajb ard z ie j pa lącym  obecnie za 
dan iem  kobiecego  zarządu  kó łk a  
ro ln iczego  w Jaczew ie  je s t w y­
m iana sta ry ch , w y ek sp lo a to w a­
nych  c iągn ików  na now e. Zam ó­
w ien ia  na  usługi bow iem  w y d a t­
nie w zrasta ją , sfa tygow ane m a­
szyny o d m aw ia ją  n ie rzad k o  posłu 
szeństw a. D aleko idące j pom ocy 
w tym  zak res ie  postanow ił w k ó ł­
ku  udzielić Z arząd P ow iatow y  
Z w iązku  K ółek  R olniczych w G ło­
gow ie. i

ŚWIECE NIE KAPIĄCE
Szprotawskie Zakłady Prze 

mysłu Terenowego są zna­
nym nie tylko w kraju ale i 
za granicą producentem świec. 
Ostatnio np. zakład realizuje 
zamówienie dla odbiorcy z 
NRF na około 2,5 tony świec 
okolicznościowych. Do pracy 
tej zaangażowano chałupni­
ków, którzy wyposażeni przez 
przedsiębiorstwo w odpowied­
nie narzędzia wykonują tę 
żmudną pracę. JeśU ekspery­
ment uda się, zakład zamierza 
zatrudnić znacznie większą 
grupę chałupników. A uda się 
eksperyment wówczas, gdy bę 
dą oni przestrzegać idealnych 
wprost warunków czystości 
przy wykonywaniu świec.

Szprotawskie zakłady wysła 
ły już nie jedną partię swo­
ich wyrobów do różnych kra 
jów. Opanowano tu m. tn. tech 
nologię produkcji świec tro­
pikalnych, wysyłanych do kra 
jów afrykańskich, Swoją dro 
gą byłyby dne bardzo pożąda­
ne w naszym klimacie. Swego 
czasu zresztą zakład wirpuś- 
cił na rynek krajowy jedną 
partię takich świec, po czym 
otrzymał od klientów listy z 
podziękowaniami gdyż świece 
tropikalne w naszych warun­
kach w ogóle nie kapią.

NA OD!AD —
KURA W ROSOLE

Po długich, denerwujących 
zabiegach udało się wreszcie 
w naszym województwie roz­
wiązać sjrrawę zaopatrzenia w 
drób. Z porównań statystycz­
nych wynika, że dzięki temu 
ic roku ubiegłym zjedliśmy 
znacznie więcej kurczaków, 
kur, gęsi, kaczek, indyków 
niż w latach poprzednich. Uz­
bierało się tego bowiem w su 
mic około 250 ton co zważyw­
szy, że poprawa dostaw nastą 
piła dopiero w U połowic ro­
ku, jest niemałym osiągnię­
ciem.

Obecna organizacja dostaw 
drobiu jest znacznie spraw­
niejsza co widać zresztą w 
sklepach. Przedsiębiorstwa 
handlu detalicznego i gastro­
nomicznego Z Gorzowa zaopa­
trują się w drób i podroby 
przy pomocy własnego tran­
sportu bezpośrednio w Bole- 
minie. Miejscowości leżące na 
trasie Międzyrzecz — Zielona 
Góra — Nowa Sól objęte sa 
dostawami (dwa razy w tygod 
niu) przez Zakłady Jajczar- 
sko-Drobiarskie w Nowej So­
li, natomiast przedsiębiorstwa 
handlowe u> Żarach, Żaganiu, 
Szprotawie, Ltibsku i Głogo­
wie zaopatrywane sa przez 
Zakłady Jajczarsko-Drobiar- 
skie Prochowice.

Odnotowując z satysfakcją 
fakt znacznie lepszego zaopa­
trzenia ta drób województwa, 
do czego małą cegiełkę doło­
żyła również „Gazeta” publi­
kując w tej sprawie szereg 
materiałów, trzeba stwierdzić, 
że sytuacja nadal nie jest 
idealna i potrzeby rynku są 
to dalszym ciągu jeszcze nie 
zaspokojone. Ciągle jeszcze1 
zdarzają się przerwy w dosta 
wach drobiu dające się szyb­
ko odczuć w sklepach, nadal 
również asortyment sprzeda­
wanego mięsa nie jest odpo­
wiedni. Wipnieniając te man­
kamenty postulujemy zara­
zem dalsze zwiększenie sprze 
doży drobiu podejowanego.

NOWE MASZYNY.
W „MILANIE”

Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Milana" u) Szpro 
tawie nie stanowią na pewno 
szczytowego sukcesu techniki 
w tej dziedzinie. Szczupłość po 
mieszczeń, nie najnowszy 
park maszynowy stwarzają 
nie mato kłopotów. Z tym wię 
kszą radością powitano fakt 
zakupu dla szprotawskie] „Mi 
lany" 30 nowoczesnych ma­
szyn z importu. Aktualnie od­
bywa się ich montaż. Na no­
wych maszynach produkowa­
ne będą dziecięce rajtuzki ela 
styczne. Problemem pozosta­
nie jednak nadal ciasnota po­
mieszczeń.

PROBLEMIK
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|  ORDYNARNY PASAŻER
Odwiedził nas 

• kierowca auto­
busu MPK li- 

; nii nr 25. Przed 
wczoraj doszło 
w tym autobu­
sie do przyk% - 

'70 incydentu, 
którego spraw- 

H cą był pasażer, Nawymy- 
|§ ślał on ordynarnie kierow- 
g  cy, a następnie zagroził 
g  skargą w dyrekcji przedsię 
H biorstwa.
g  A chodziło po prostu o 
H to, że kierowca nie zatrzy- 
H mal autobusu w miejscu 
fg wskazanym przez pasażera, 
gj między przystankami.

ŻLE SIE DZIEJE 
W KLUBIE

Złe się dzie­
je w Klubie 

j Rolnika w Dro 
i szkowie. Z lis­
tu czytelniczki 
wynika, że 
wieczorami do 
Klubu przycho 
dzą pijacy, ra­

czą się na miejscu winem 
i wódką, które przynoszą 
z sobą. Podochoceni alkoho 
lem krzyczą i śpiewają, za 
kłócając spokój innym, spo 
kojnym bywalcom Klubu.

Kierownictwo Klubu Roi 
ntka wykorzysta niewatpli 
wie uwagi naszej czytelni­
czki.

DODATKI 
DO JEDZENIA

Uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej przy 
Z PB skarżą się na posiłki 
w stołówce przy ul. Bota­
nicznej 52. Ostatnio np. w 
zupie grzybowej, oprócz 
grzybów, znajdowały się 
robaki, kawałki węgla oraz 
inne produkty niejadalne.

Na Uście do „Wlnogro- 
nek" figuruje 29 podpisów 
uczniowskich. A zatem 
sprawa zasługuje na skon­
trolowanie.

Działalność Muzeum Okręgowego w ub. roku 
i plany na rok bieżący

Drób na porcje
w sklepach mięsnych

W tyni ro k u  i w la tach  n a ­
stęp n y ch  — ry b y  i d ró b  m a ją  być 
na  naszym  ry n k u  pow ażnym  u z u ­
pełn ien iem  m ięsa w ieprzow ego i 
w olowego. W br. dostaw y d rob iu  
b itego w yniosą ok. 30 ty s. ton , 
a w ięc będą o p rzesz ło  1/3 w iększe 
niż w r. ub. A by te ilości m ogły 
sp raw n ie j do trzeć  do klientów * 
MII W poleciło  w prow adzen ie sprze 
dąży d rob iu  rów nież w sk lepach  
m ięsnych i g a rm aże ry jn y ch , a 
tak że  we w szystk ich  dużych  
sk lepach  spożyw czych. W bez­
m ięsne pon iedzia łk i dan ia  z d ro ­
biu m ają  być p rzy rządzane w 
większości re s ta u ra c ji , a d rób  
b ity  sp rzed aw an y  w sk lepach  m ię 
snych . 100 p u n k tó w  hand low ych  
w dużych  m iastac h  o trzy m a w ę­
g iersk ie  ru sz ty  do p ieczen ia  k u r 
i k u rczą t. P ro je k tu je  się p ak o ­
w anie gorących  sz tu k  w to rb y  — 
term osy  z folii a lum in iow ej.

W celu u sp raw n ien ia  z ao p a trze ­
n ia, od 1 sty czn ia  b r. b ezpośred ­
nie dostaw y d rob iu  p rze ję ły  za­
k ład y  przem ysłow e. Z godnie z ży 
czcniam i h an d lu  m a ją  one w I 
k w arta le  b r. p rzekazać  pun k to m  
d e ta licznym  7,5 ty s. ton  d rob iu . 
Część to w aru  dzielona je s t na 
p o rc je  w zak ład ach  p rze tw ó r­
czych. N iezależnie od tego w szyst­
k ie sk lepy  m ięsne  I spożyw cze 
m a ją  obow iązek na życzenie lclien 
tów  dzielić d rób  na m iejscu .

P ow szechne p rzestrzeg an ie  tego 
obow iązku i zapew nien ie  re g u la r-  I 
nych  dostaw  polnego w yboru  „b ia  1 
logo” m ięsa to dw ie sp raw y  n a j ­
w ażniejsze, d ecy d u jące  o pow o­
dzeniu  dalszego rozw oju  sp rzed a ­
ży d ro b iu .

Stałą ekspozycją Muzeum, 
jest wystawa plastyków Zie­
mi Lubuskiej, systematycznie 
uzupełniana nowymi ekspona­
tami. W październiku i listo­
padzie, zorganizowana została 
wystawa rysunków Stefana 
Brunne a w okresie Winobrania 
wystawa znaczków poczto­
wych, exlibrisów i winietek 
winiarskich oraz wystawa „Ce 
pelii”. Z okazji Sesji Arche­
ologicznej, urządzono wystawą 
przedstawiającą wyniki badań 
archeologicznych w latach 
1946—66.

Z wystaw gościnnych w Mu 
zeum zielonogórskim, należy 
wymienić wystawą zorganizo­
waną przez PAN w Warszawie 
pt. „Geologia Książyca” oraz 
zorganizowaną przez Muzeum 
łódzkie wystawę pt. „Dzieci w 
łódzkich obozach zagłady”.

Muzeobus odwiedził ponad 
20 miejscowości w wojewódz­
twie z wystawkami objazdo­
wymi. Wystawki objazdowe 
przedstawiały zestawy repro­
dukcji impresjonizmu i postim 
presjonizmu. malarstwa pol­
skiego XIX i XX udeku oraz 
malarstwa polskiego o tematy 
Ce winiarskiej.

Oprócz tego, pod koniec u- 
biegłego roku, w ramach Stu 
dium Wiedzy o Sztuce, mgr 
Krzysztof Makulski wygłosił 
cykl wykładów o sztuce afry­
kańskiej a dr Andrzej Jaki­
mowicz omawiał sztuką Indii.

W b. roku zostaną zorga­
nizowane 4 wystawy czasowe. 
Wspólnie z KW PZPR powsta 
nie wystawa poświęcona 25-le 
cłu PPR. Oprócz tego powsta 
ną wystawy: „1000 lat mone­
ty polskiej”, „Rzeźba i malar­
stwo artystyczne Ziemi Lubus 
kiej”, a w czasie Winobrania 
zostanie zorganizowana wysta 
wa znaczków, exlibrisów i wi 
nietek winiarskich.

Muzeobus odwiedzi w br. po 
wiaty szprotawski, nowosol- 
ski i głogowski. Oprócz tego, 
zostaną zorganizowane wysta­
wy reprodukcji, a Studium 
Wiedzy o Sztuce zapoczątkuje 
cykl wykładów o sztuce pol­
skiej.

Obecnie czynna jest w Mu­
zeum wystawa obrazująca sztu 
kę ludową Podhala. (D)

Dzieci chętnie 
chodzą po za­
kupy, ponieważ 
zawsze zosta­
nie im kilka­
dziesiąt groszy 
na cukierki...

ot. —
W. WolańsTd

Nowy sklep cukierniczy
Od 20 grudnia ub. roku, czyn 

ny jest u zbiegu ulic Reja i 
Jedności Robotniczej sklep cu­
kierniczy nr 18. Jest to sklep 
specjalistyczny wyrobów „Spo­
łem”, produkowanych we Włoc-

W  Zielonej Górze powstaje
oddział Wszechnicy Muzycznej 

Ludowego Instytutu Muzycznego

Brak tuszu 
kreślarskiego

Od prawie pół roku nic ma 
w zielonogórskich sklepach pa j 
pierniczych czarnego tuszu uży j 
u-anego do kreśleń technicz­
nych. Sprawia to wiele kłopo 
tów studentom WSI, pracow 
nikom biur konstrukcyjnych, 
biurom opracowującym doku­
mentację itp.

Jak poinformowała nas Woj. 
Hurtownia Przedsiębiorstwa 
Handlu Artykułami Papierni­
czymi i Sportowymi tusz Jest 
artykułem deficytowym i re­
glamentowanym. Przydziały te 
go artykułu w ub. roku poz­
walały na pokrycie maksimum 
50 proc. potrzeb województwa.

W ostatnim okresie notuje 
się zwiększony popyt na czar 
ny tusz i dlatego, aby chociaż 
trochę poprawić sytuację w za 
opatrzeniu, zwracamy się do 
Centrali Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi 
w Łodzi o zwiększenie przy­
działu tuszu dla woj. zielono­
górskiego. (r)

I.udow y In s ty tu t  M uzyczny w  Lo­
dzi, przy  w spółpracy  z L ubusk im  
T ow arzystw em  M uzycznym  lm . H. 
W ieniaw skiego w Z ielonej G órze 
p rzy stęp u je  do o rg an izac ji oddzia­
łu W szechnicy M uzycznej d la s łu ­
chaczy z w ojew ództw a zielono­
górskiego.

W szechnica Jest 5 -letn lm  s tu ­
d ium  ty p u  zaocznego 1 p row adzi 
w ydziały : In s tru m e n ta ln y  (g ita ra ,

W odpowiedzi
na krytykę

N asz czy te ln ik  z u l. Św ierczew ­
skiego pisze: „W zw iązku z k ry ­
tyczną  n o ta tk ą  n a  tem a t zaw od­
n ien ia  p rzew odów  gazow ych unie 
m ożllw ia jących  dopływ  gazu do 
m ojego m ieszkan ia, k tó ra  u k azała  
się 20 bm . w  „G azecie” zgłosił się 
p racow nik  gazow ni i przeczyści! 
przew ody . W szyscy lo k a to rzy  bu ­
d y n k u  są z tego pow odu zadow o­
leni, poniew aż gaz do k u ch en ek  
dopływ a obecnie bez p rzeszkód.

S erdeczn ie  d z ięk u ję  „G azecie” 
za szybką 1 sk u teczn ą  in te rw e n ­
c ję" .

•
D y rek c ja  ZZG p o tw ierdza  w y­

p adek  n lew ydan ia  gościow i k a ­
w iarn i „K lu b o w a" książk i sk a rg  i 
w niosków . N ie było to  zgodne z 
zasadam i za ła tw ian ia  życzeń k o n ­
sum entów . W innej nie u k a ran o , 
poniew aż zw olniła się z p racy  
w ZZG. D y rek c ja  p rzed sięb io r­
stw a  p rzep rasza  i zapew nia , że 
podobne fa k ty  n ie  pow tó rzą  się.

ako rd eo n , sk rzypce) o raz  w ydział 
n auczyc ie lsk i. W szechnica p ro w a­
dzi tak że  s tu d iu m  ek s te rn is ty c z n e  
nauczyc ie li g ry  na ak o rd eo n ie  o - 
raz  g itarze . Je s t to  s tu d iu m  o p ro  
g ram ie  śred n ie j szkoły  m uzycznej 
p rzeznaczone d la  abso lw en tów  
śred n ich  i w yższych szkól m uzy­
cznych, k tó rz y  p rag n ą  uzyskać 
u p raw n ien ia  nau czan ia  g ry  na 
ty ch  in s tru m e n ta c h .

Rok szko lny  rozpocznie się w 
lip cu  lu b  w sie rp n iu  4-tyRodnlo- 
w ym  k u rsem  w ak ac y jn y m . Szcze­
gółow ych in fo rm ac ji udziela  LTM 
im. H. W ieniaw skiego w  Z ie lonej 
G órze, ul. W rocław ska (gm ach 
H all L udow ej) te l. 11-21.

(wje)

Potrzebna zgoda 
Wydziału BUiA

Z godnie z obow iązu jącym i p rze ­
pisam i p raw a budow lanego , oso­
by lu b  in s ty tu c je  b u d u jące  Jakieś 
o b iek ty  nie m ogą się do n ich , po 
zakończen iu  budow y, w prow adzać 
lu b  ob iek tó w  ty ch  uży tk o w ać  bez 
uzysk an ia  p o zw o len ia  z W ydziału 
B udow hictw a, U rb an is ty k i i A r­
ch ite k tu ry .

D okonane przez  W ydział G ospo­
d a rk i K o m u n aln e j P rezy d iu m  
MRN k o n tro le  w  m ieście w y k aza­
ły, że p rzep isy  te  n ie  są re sp e k ­
tow ane, szczególnie przez inw esto  
rów  p ry w a tn y ch , b u d u jący ch  
dom ki jed n o ro d z in n e , g a ra ie  i bu 
d y n k i gospodarcze.

N iestosow anie się do obow iązu­
jącego  p rzep isu  pociąga za sobą 
odpow iedzialność k a rn ą . (r)

Na ju trz e jszy m  
k o n ce rc ie  
grać będzie
Henryk PaSuiis

Jutro o godz. 19.30 w sali ki 
na „Newa” odbędzie się ko­
lejny koncert symfoniczny. 
Zielonogórską Orkiestrą Sym 
foniczną dyryguje Janusz Men 
cel.

Jako solista wystąpi znany 
już naszym słuchaczom wy­
bitny skrzypek Henryk Palu- 
I is.

Program koncertu bardzo 
ciekawy: Jan Sebastian Bach 
— Suita h-moll, Wolfgang A- 
madeusz Mozart — Koncert 
Skrzypcowy D-dur, Ludwik 
van Beethoven — VI Symfo­
nia F-dur Pastoralna.

Bilety do nabycia codziennie 
od godz. 8 do 15 w biurze Or­
kiestry oraz godzinę przed kon 
certem w kasie kina „Newa”.

C zw artek , 26 styczn ia  1*67 r. 
p r o g r a m  i : 6, 7, 8, 12.05, 16,

. ■ 23 -  w iadom ości; 7.30 P tosen- 
dn la ; 7.45 B łęk itna  sz ta fe ta ;ka

8.15 Polska K apcia ; 8.49 Filozo- 
„ , ho now ości książkow e; 9 Aud.

HI i IV; 9.25 M uzyka polska; 
t “ „H ojny  sk n e ra ” ; 10.20 K oncert 
rozryw kow y; 11 A ud. ki. X; 11.30 
" ee thoven  — fragm . b a le tu  „P ro  
rheteusz” ; 12.10 Na sw o jską  n u tę ;

Aud. ki. I II ; 13.30 F e lie to n  m u- 
zyczny; 14 C ykl „S erce  1 szpa- 
° a : 14.30 Z agadki m uzyczne; 15.05 
f  Życia Zw. Radź.; 15.25 Zesp. 
am ato rsk ie ; 16—19 P o p o łu d n ie  z 
m łodością (aud. s ta le ); 19 Z księ 
Barskiej lad y ; 19.10 L udzie , i kon 
ry n en ty ; 19.30 M uzyka Ind ii; 20.30 

23 W ieczór z k u ra n ta m i; 23.15 
OJzjeJe p ie śn ia rs tw a  po lskiego;

W ieczorna se ren ad a . 
p r o g r a m  i i : -  6.30, 7.30, 6.30, 

‘2’ >7. 21, 23.50 — W iadom ości; 6.40 
OKrzynka PCK: 7.45 P io sen k a  dnia 
~  m uzyka; 8.15 K urs J. fran c .; 8.35 
„ P o r tre ty " ;  8.55 O rk. D ęta P om or 
• Kiego o w; 9.15 M elodie rozryw ko  
n J .’. 9-40 F ragm . „G orące  k asz ta - 

f  : 10.05 M uzyka b a ro k u ; 10.50 
Ka?,gm ' Pcw . „W iadro  pełne  nie 
U i 1' 10 P o stęp  w gosp. dom .: 
d ń l l  K once r t życzeń; 12.25 K aleJ- 
"JSKop rozry w k .; 12.50 Glos ma 
rv  .°d a : 13 B alet „C złow iek, k tó  
id ,  “ Kradł s ło ń ce" ; 13.30 K siążki, 

o re na  w as czek a ją ; 14 K oncert

rozry w k o w y ; 14.25 „L isty , sp ra ­
wy. ludzie” ; 14.45 Bi. sz ta f.; 15 
U tw ory  L isz ta ; 15.30 A ud. dla 
dzieci; 16.05 P ublic , m tędzynarod .; 
16.15 D w orzak — k o n c e r t w iolon­
czelow y; 18 G ra Bossa Nova Com ­
bo; 18.50 U n iw ersy te t PR ; 19.30 
„T acy by liśm y” ; 20 „O pera  w 
p rz e k ro ju ” ; 21.40 Nowości l i te ra ­
tu ry  św ia t.” ; 22 O rk. tan . NRD:

ne w gospodzie — rep .; 21.15 Mi­
strzow sk ie  w yko n an ie  m uzyki 
Jazzow ej; 21.35 P og w ark i u Szy­
m ona; 21.50 O pera  tygodn ia  P. 
C zajkow ski: „E ugeniusz  O n ieg in"; 
22 F ak ty  d n ia ; 22.07 G w iazda sied 
m iu w ieczorów  — M. F a ith fu ll; 
22.15 W spom nienia z Q u l-P ro -Q uo ; 
22.35 M ister Hill — p iosenkarz  
n iezn an y ; 22.55 „D on Ju a n ” —

22.40 H oryzon ty  m uzyk i; 23.10 Mu 
zyka taneczna .

PROGRAM i i i : 18 P ro g ram  wie 
ezoru ; 18.05 Rom an W aschko i Je 
go p ły ty  — Jazz u ła tw io n y ; 18.35 
„P aw e ł i A gnieszka” ode. pow 
rad io w ej K. S a lab u rsk leJ ; 18.50 
G auchos z U ru g w aju ; 19.06 7 m i­
n u t z F. A lam o; 19.13 R em iniscen 
c je  m uzyczne — K a ry k a tu rk i;  
19.30 „ T ręd o w atą” czyta  i. K w iat 
ko w sk a ; 19.40 Pod szafirow ą igłą: 
20.05 L a ta rn ia  D iogenesa „G rom i 
w o ja” wg A rysto fan esa ; 20.25 The 
B aron  K nigh t — zespól bardzo  
zabaw ny : 20.45 „S k aldow ie”  zes­
pół b ardzo  pow ażny ; 21 Zaslysza

fragm . p o em atu  J . B yrona; 23 
M uzyka nocą — k o n ce rt rozryw  
kow y: 23.45 P ro g ram  na p ią tek ; 
23.50—24 Na' dobran o c  gra  A. P re ­
vin.

PR ZIELONA GÓRA: 5.3« A k­
tualn o śc i dn ia ; 5.40 Od „A ” do 
„Z " sp o r tu  w iejsk iego  — fel.; 5.50 
M elo rek lam a; 6 Dzień d o b ry ; 7.45 
K oncert rek lam ; 18 M agazyn in ­
fo rm a c y jn y ; 18.10 „O jcow skie 
im ię” — słuch . T. K a jan a  (pow t.i.

T EL EW IZJA : 10.55 Dla szkół: Ję  
zyk polski dla k las VIII „S p o t­
kan ie  z B ohdanem  C zeszko" z cy 
k lu  „ S p o tk a n ia ” ; 1LJ5 D la ,sz k ó ł: 
H isto ria  d la  k las V „Z an im  po-

w sta ło  pań stw o  p o lsk ie” ; 16.10 
P ro g ram  d n ia ; 16.15 TV k u rs  ro l­
n iczy : „U ży tkow an ie  i p ie lęg n a­
c ja  łą k ” ; 10.45 „Z ycie  p u s ty n i” — 
re p o rta ż  film ow y z M ongolii; 16.55 
W iadom ości dz ienn ika  te lew .; 17 
Dla dzieci: K ino „ P ty ś " ;  17.20 „Me 
dale  i d e ta le ” ; 17.40 W szechnica 
TV: „E n erg ia  w ód” (z G dańska): 
18.05 „S a la  pełn a  w spom nień” , z 
cy k lu  „S p o tk an ie  z c ien iem ” , sce 
n a r iu sz  i p ro w adzen ie  — Je rz y  
W aldorff; 18.55 K iedy trz e b a  pod 
Jąć d ecyzję ; 19.20 D obranoc; 19.30 
D zienn ik ; 20 W zielonym  o b iek ty  
wie; 20.15 T ea tr  S ensacji: „ P a r tia  
d o m in a” w idow isko sen sacy jn o - 
szpiegow skte A n d rze ja  Z bycha z 
cyk lu  „S taw k a  w iększa n iż Zy­
c ie”  (ode. 4) reży se ria : A ndrzej 
K onic, reżyseria  TV — B arb ara  
B orys. W ykonaw cy: S t. M ikul­
ski o raz  Z. K uców na, T. Szm igie 
lów na, T. Ja n cza r , J . K le je r, M. 
M aszyński, I. S m lałow ski. M. Wv 
rzyltow ski, 21.20 „L udzie  7. m a r-  
g ines il” ; 21,55 D ziennik; 22.20 P ro  
g ram  na Ju tro .

TV B ERLIN : 0.45 P ro g ram  skła  
d an y ; 10.30 W iedza i tec h n ik a ; 
16.55 M atem atyka dla p ra k ty k ó w ; 
17.20 P lac w ielk iej budow y: 18 M- 
n ifest K om unistyczny : 19 P o leca­
m y p ły ty ; 19.25 ” -imera a k tu a ln o ś  
ci: 20 Nasz o b 1" '  yw : 20.40 D żun­
gle. s te p y , oceany; 2! P ew ien  k ro k  
w życiu  — sz tu k a  TV.

ławku, Nysie, Stargardzie Szcze 
cińskim i Gliwicach. Warto nad 
mienić, że ,.S p o łem ”  po otrzy 
maniu włoskich maszyn będzie 
konkurować z wyrobami zakła 
dów „22 Lipca”.

Oprócz wyrobów cukierni­
czych „Społem” jak herbatniki, 
cukierki i czekolada, sklep jest 
doskonale zaopatrzony w sze­
roki asortyment wyrobów cu­
kierniczych produkcji PSS jak 
babki, torty i ciastka. Dziennie 
sklep sprzedaje około 1200 cias 
tek i ilość ta z dnia na dzień 
wzrasta.

Oprócz tego, sklep przyjmuje 
zamówienia na torty oraz może 
dostarczać zamówione pieczywo 
cukiernicze do domów.

Duże powodzenie sklepu świad 
czy o tym, że tego typu pla­
cówka była bardzo potrzebna w 
naszym mieście. Sklep jest este 
tycznie wyposażony i ma u- 
przejmą obsługę. W najbliższym 
czasie wyposażenie zmoderndzu 
je się i lokal otrzyma firmowy 
neon.

Ponieważ sklep ten cieszy się 
dużą popularnością postuluje­
my, żeby czynny był również w 
niedzielę. (D)
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CO. D Z IE S
Na u licy  znaleziono  m a ły  k lu ­

czyk na  m eta low ym  k ó łk u  z m e­
ta lo w y m i b laszk am i 1 z w y ry ty m  
n a  'n ic h  nap isem  „W B-2” . Z gubę 
m ożna o d eb rać  w  se k re ta r ia c ie  re  
d ak c ji.

T e a tr  im . L. K ruczkow skiego  
w  Z ie lone j G órze — nieczyn  
n y  (próby)

Scena la lkow a — „C udaczek” 
w  Z ie lonej G órze — nieczyn  
ny  (próby)

Wielkie zabawy
W ubiegłym tygodniu na 

drzewach koło dworca kolejo­
wego pojawiły się afisze za­
wiadamiające o wielkich zaba­
wach karnawałowych w Bucha 
Iowie i Ochli. Przypominamy, 
że naklejanie i przybijanie 
wszelkiego rodzaju ogłoszeń w 
miejscach do tego nie przezna 
•czonych jest zabronione.

(wb)

T O Z  ~
wśród młodzieży

25 bm „ p rzed  sp e k tak lem  „W 
p u sty n i i w  puszczy” p. Aniela 
W ojtow icz, p rezes Z arządu  Od­
d zia łu  T ow arzystw a O pieki nad  
Z w ierzę tam i w  N ow ej Soli pow ie­
dzia ła  m łodzieży zgrom adzonej w 
te a trz e  k ilka słów  o celach  i  d z ia ­
łalności TOZ.

Sienkiew icz by ł ak ty w n y m  człon 
k iem  TOZ, Jednym  ze w spółzało ­
życieli T ow arzystw a, był p r z y ja d ę  
lem  zw ierząt — nic w ięc dziw ne­
go, Ze p rzed  sz tuką , w  k tó re j gra 
ją  zw ierzęta  m łodzież usłyszała  o 
h u m a n ita rn y c h  h as łach  TOZ.

Ciekawa prelekcja 
w KW PZPR

27 stycznia o godzinie 14 w 
sali KW PZPR pro/, dr Bo­
gusław Leśnodorski dziekan 
Wydziału Prawa Uniwersyte­
tu Warszawskiego wygłosi 
odczyt zatytułowany „Naród 
i państwo w dziejach Polski“. 
Wszystkich zainteresowanych 
tematyka zapraszamy na wy­
kład

„W EN U S” — godz. 15.30, 17.45, 
20 — R adość o p o ra n k u  (USA 
od la t 16, kol.) do d .. S iad a ­
m i b o h a te ra  pozy tyw nego  

„N Y SA ” — godz. 10, 14, 16 — 
K siążę 1 ż e b ra k  (p rod . ang„  
dozw . od 11 la t, ko lo r.); go­
d z in a  12 — sean s zam k n ię ty ; 
godz. 18, 20 — Ju a n a  G alio 
(p rod . m eksyk ., dozw . od 16 
la t, k o lo r, kostium ow y) 

„W ŁÓ K N IA R Z” — godz. 16 — 
K rzyżacy  (poi., od la t  12, 
pan .); godz. 19.15 — H ud syn 
fa rm era  (USA, od la t 16) 

„N EW A " — godz. 17 i 19 — 
M oderato  can tab ile  ( fr„  od 
od 16 la t, pan .) 

CZERW IEŃSK — „ S y re n a ”  — 
Jego  dziew czyna

ITT

SE
-=E

SALON BWA — M alarstw o  Ja  
na  S kow rońsk iego  (czynny  
od godz. 11 do 17)

MUZEUM czynne od 9 do 15

G
D yżur pełn i a p trk a  n r  1, ul. jj§ 

Boh. S ta lin g rad u  20

Pogotow ie M ilicy jne 07 s
S tra ż  P o ż a rn a  08 g
Pogotow ie R a tunkow e 09 =g
S zpita l W ojew . 467, 468, 460 s
O środek In f. U sług. 1300 a
O środek In f, T u rysty cz . 1100 gf
P o sto je  tak só w ek  p rzy :
P lacu  L en in a  2674 §3
B oh. W es te rp la tte  2668 =g
D w orcu  2666 gg
B agażów ki 2667 ““

Uwaga uczestnicy
Konkursu
Piosenki Radzieckiej!

W najbliższą niedzielę o go­
dzinie 11, w klubie „Relaks” 
odbędzie się zebranie organiza 
cyjne uczestników miejskich 
eliminacji VI Ogólnopolskie­
go Konkursu Piosenki Radziec 
kiej. Obecność wszystkich 
zgłoszonych obowiązkowa. Mo 
gą przyjść również chętni, któ 
rzy chcą się jeszcze zgłosić do 
udziału w konkursie. Na ze­
braniu przydzielać się będzie 
poszczególnym uczestnikom 
akompaniatorów.

Jednocześnie przypominamy, 
że eliminacje miejskie i powia 
towe odbędą się 11 lutego br,



K o s z y k a r z e  L e c h i i
obiecują rewanż

łych  d rużyn  p o sta ra ła  się o w iek 
szy sz lagier.

„D rży jc ie  p rzeciw n icy” — zdają  n iedzie lny  m ecz AZS — Spójn ia ,
sią  m ów ić o s ta tn ie  w yniki koszy- Ahy za jąć  I m. ak ad em icy  m usie-
karzy  Lechii. Z w ycięstw o w G dań liby  w ygrać  różnicą 22 pk t. a to
sk u  w yw ołało rg ro m n ą  radość  nie Jest ła tw e. T eraz  w ysta rczy  N astró j n iepew ności Jaki tow a-
w śród sym patyków  koszyków ki w sk ro m n e  zw ycięstw o 1 AZS be- rzyszy  zm aganiom  w ielk ie j dwój
Z ielone) G órze i.. P oznan iu . N a- dzle m iał p u n k t przew agi nad ki, n ie  udziela siq  drużyn!«
leży bow iem  pam iętać , że porażka  sw ym  groźnym  ryw alem .
S pójn i zw iększyła  znacznie szanse

................................ P am ię tać  Jednak  należy , że w
p rzed o sta tn im  m eczu rozgryw ek  
sp o tk a ją  siq AZS — Lechla (w 
Poznan iu). T ren e r zespołu poznań 
skiego, m gr Szafark iew tcz  Już 
dziś zapew ne m yśli Jaką ta k ty k ą  
zastosow ać w m oczu z „cza rn y m

na aw ans poznańsk ich  a k ad em i­
ków .

W I ru n d z ie  m ecz Spójnia — 
A ZS ro zeg ran y  w G dańsku  zakoń 
czyi sią zw ycięstw om  gdańszczan 
79:58 ( 47:38). Zgodnie z reg u lam i­
nem , w w ypadku  ró w n e j Ilości 
pun k tó w  o kolejności d rużyn  d e ­
c y d u je  k o rzy stn ie jszy  re z u lta t z 
dw óch ro zeg ranych  m iedzy tym i 
zespołam i sp o tk a ń . Z ak ład a jąc , że 
Spójn ia  w ygrałaby  m ecz z Lechlą, 
k to  w ic czy sp raw y  aw ansu  do 
ek s trak la sy  nio rozstrzygnąłby

ki. n ie  udziela się  d ru ży n ie  z ie lo ­
n o g ó rsk ie j. W iadom o Już bow iem , 
że Leehia nie opuśc i II ligi (choć 
teo re ty czn ie  1 to Jest m ożliw e), 
nic ma tak że  szans na zajqcle I lub 
II m iejsca . P rz y  b ardzo  dobrej 
g rze i k o rzy stn y ch  d la  naszego 
zespołu  re zu lta tach  pozostałych 
sp o tk a ń , lech iścl m ogą slq w yw iń 
dow ać na III m. P ow iedzm y sobie

owi o debrać  I m. T ru d n o  bow iem  
p rzypuszczać, by k tó ra ś  z pozosta

A.
rozpoczęła II rundę

W niedzielą rozeg rano  dziesiątą  w ypaczen ie  w yniku  było cclo- 
k o le jk ą  sp o tk ań  k lasy  A w koszy w ym  posunięciem , czy w ypłynęło  
ków ce m ążczyzn. W cześniejsze syg z n ieuw ag i se k re ta rz a  zaw odów , 
n a ły  o m ało sportow ej a tm  sferze  W iem y nato m iast, że fa k t ten nic 
na m eczach w L ubsku  znalaz ły  po był odosobniony, 
tw ierdzen ie  w n iedzielnym  m eczu D ecyzją WGiD OZKosz, m ecz 
O lim pii ze S tilonem  Gorzów. Z O lim pia — Stilon (zakończony wy 
b ra k u  odpow iednich  piłek , d ru źy - n ik lem  59:82 dla gospodarzy  (?I) 
na gorzow ska zgodziła s!q na  g rą  zostan ie  pow tó rzony  w te rm in ie  
lżejszym  sp rzą tem  (gum ow e p iłk i późniejszym . Sw oją d rogą tą  n ie- 
m łodzieżow e). P rz y  w yrów nanym  m ilą sp raw ą pow inien  za ln te reso - 
p o jed y n k u  w ynik  rozstrzy g n ię to  w ać slq zarząd  k lubu , 
p rzy  sto lik u . N ie w iem y czy  pozo sta łe  m ecze zakończyły  slq

zgodnie z p rzew idyw an iam i. Zryw
..... ..................... 1 .......... ...........  ■ z . a ó r a  pokonał Tączą K rosno
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Co słychać 
u piłkarzy 
Orła?

W ub. tyg o d n iu  odw iedził n a ­
szą re d a k c ją  now o w y b ran y  p re ­
zes MLKS O rzeł M łądzyrzecz — 
p. Z y g m u n t P ią tk o w sk i. Ja k o , że 
sp raw y  zagrożonej sp ad k iem  z 
ligi d ru ży n y  p iłk a rsk ie j leżą o- 
becn ie  działaczom  1 w szystk im  
sy m p a ty k o m  sp o rtu  n a jb a rd z ie j 
na se rcu , im  pośw iąclliśm y ro z­
m ow ą.

Do sp o tk a ń  m istrzow sk ich  d ru ­
żyna p rzy stąp i 2 k w ie tn ia  w Ż a­
rach , gdzie zm ierzy  slą z P ro m ie ­
niem . W składzie  zespo łu  zaszły 
pew ne zm iany . Do HOW-u Ryb­
n ik  odszedł K ąsek. W ty m  m ieście 
do tychczasow y czołow y zaw odnik  
O rła  m a rodziną  1 dobrze siq stało', 
że zarząd  k lu b u  n ie ro b ił przeszkód 
w Jego p rze jśc iu  do śląsk iego  k lu ­
bu.

o b e c n ie  p iłk arze  tr e n u ją  w sali 
TH w U obow icku. Mimo s ta ra ń , 
sa li m iejscow ego LO p iłkarzom  
n ie  u d ostępn iono . Z ającia  p ro w a­
dzi pom ocnik  in s tru k to ra  M at- 
czuk. Z aangażow anie tr e n e ra  z 
w yższym i k w a lif ik ac jam i w iąże 
slą /p rz e z n a c z e n ie m  d la  n iego m le 
s /k a m a . W te j sp raw ie  sam i dz ia ­
łacze k lubow i n ie  m ogą w iele 
zdziałać.

S y tu ac ja  finansow a k lu b u  ksz ta l 
tu je  slą dość dobrze . B ardzo przy  
chy ln ie  n as taw iona d y re k c ja  i Ra­
da Z ak ładow a PU H R -u. pom oc 
PSS i PZG S w ysoko sobie cenią  
działacze O rła . Cliąć n iesien ia  po­
m ocy w yraziło  rów nież  P rz ed się ­
b io rstw o  Robót In sta lacy jn o -M o n - 
tażow ych  B udow nic tw a R olnicze­
go. N ależy oczekiw ać k o n k re t­
ny ch  korzyści p łyn ący ch  z te j d e ­
k la ra c ji. in n e  zak ład y  Jakoś nie 
k w ap ią  sią z pom ocą, a szkoda.

R uszyła sp raw a re m o n tu  s ta ­
d ionu . Nad p ły tą  m ozolą siq p ra ­
c o w n ic y  R etonu  E k s p l o a t a c j i  Dróg 
P u b ll znycli. JcsiP n lą  b r„  być  
m oże, będą  p iłk a rze  g ra li 
na  p łycie  bocznej s ta d io n u . POM 
re m o n tu je  p rzydzie lony  k lubow i 
a u to k a r . S padną w  ten  sposób 
znacznie koszty  tra n sp o r tu .

T rzon zespołu  w  n ad chodzących  
rozg ry w k ach  bądą s tan o w ili: L a ­
chow icz i Socha — w  b ram ce o raz 
H eluga, M alczew ski, R om anow ski, 
Docz, S a rb ak , P rzy b y ła , Z ygm unt, 
R żyska, B ra tk o w sk i, R ojew ski, 
Szew czyk, M adałkiew iez II, S oko­
łow ski i K ozacki (g ra t w S yren ie  
Z bąszynek). P rezes O rla  o p ty m i­
styczn ie  z a p a tru je  się na  dalsze 
losy m iędzyrzet-k iej Jedenastk i. 
„ Je s te m  p rzek o n an y  — pow ie­
dział — że nie sp adn iem y  do ligi 
o k ręg o w ej” .

k o n iem ” m istrzostw . N ajbczplccz Jednak  szczerze, że by łoby to szczy 
n io jsze w tej sy tu a c ji bądzie w y- tem  m arzeń .
soklc  zw ycięstw o ( p o n a d '21 pk t.) „ „
CaClzSpIÓećh?n Wn‘tedyoow m na T z s '  a l S o w ^ U ^ ^ e d ^  « z u U a t  najbl?ż ka z L echlą, n ie  _pow inna AZS- s , cg0 m cczus z o liiń p lą

P oznań . W I rundzie  g ra jąc  na 
w yjeździć , zielonogórzan le  p rze­
g ra li w ysoko 59:81 (28:35). Z de­
g u sto w a n i ich o s ta tn im i w y stęp a­
m i, liczym y, że w n iedziele  w e­
zm ą srogi rew anż.

Po g dańsk im  m eczu rozm aw ia­
łem  z tren e re m  Lechii M. P a ­
w łow skim . „Szczególnie cieszy 
fak t — pow iedział — dalszego 
skonso lidow ania  slq zespołu. Dwaj 
indyw idualiśc i d ru ż y n y  N aru sze­
wicz i Solski zrozum ieli sens gry  
zespołow ej. Liczą, ż.c w n as tęp ­
nych m eczach ich w ystępy  p rz y ­
niosą Jeszcze w iększy plon. Wszys 
ey są pełn i zapału  i... zm artw ie­

n i, że p rzespa li I ru n d ę ” .

A w izując k o le jn y  mecz II-llgo- 
w y znów w ypada popsloczyć na 
zasadn icze b rak i tow arzyszące  na 
szem u sportow i. T ylko n iew ielka  
liczba szczęśliw ców  bądzie św iad 
k am i c iekaw ego  w idow iska , po ­
zostali sy m p a ty cy  koszyków ki o- 
d e jd ą  od kasy  z kw itk iem . Nov.o 
sala p rzy  ul. S taszica rów nież  n ie  
zaspokoi w zrasta ją cy ch  potrzeb . 
N iezbędna Jest sala ze znaczną 
ilością m iejsc  1 o tym  pow inni 
m yśleć ojcow ie zielonogórskiego 
sp o rtu .

Z pozoslalych  spo tkań  11 ko le jk i 
n a je lek aw ic j zapow iada slą  mecz 

P ogon i Szczecin z W arm ią Olsz­
ty n  (w I r. w ygrała  W arm ia 55:52), 

B a łtyk  K oszalin  p idejm le Zaw iszą 
Bydgoszcz (48:87), a Skra W ar­
szaw a zm ierzy  slą z AZS B iały­
sto k  (49:47).

P oczątek  m eczu L eehia — Ollm 
pla w niedzielą  o godz. 1« w sali 

WOSS w Z ie lone j Górze.
H. S.

’5:41 434:1-3). N ajw ięce j pun k tó w  
dla zw ycięzców  zdobyli: C zerw iń­
ski 21 o raz K upisz I N ow ak po 14 
a  dla Tąc-zy: K w apisiew lcz 18. Po 
goń W schow a zw yciężyła C h ro b re ­
go Głogów 78:58 (43:28). N ajw ię­
cej pun k tó w  dla Pogoni uzy sk a li: 
Ju ż ak  21, B ab ircck i 20 i N iedźw le- 
dz lńsk i u  a dla C hrobrego : Z ak 1» 
i D oliński 15.

L echla II Z, G óra odniosła su k ­
ces w m eczu z E lterm ą Św iebo­
dzin  51:40 (24:14). W iqkszość p u n k ­
tów  dla zlelonogórzan  uzyskali: 
J . Piszczyk 2« i F ija łkow sk i 10 a 
d la  E lte rm y : Z ydor 1 R utkow ski 
po 18.

W m eezu ro zeg ran y m  w  K ostrzy  
n ie, m iejscow a Celuloza uległa 
zdecydow an ie  S p ro ta v ll 27:55,

W n iedziele »p o tk a ją  slq: Pogoń
— O lim pia (godz. 15) C eluloza — 
C hrobry  (godz. 11), S p ro ta v ia  — 
L eehia II (godz. 18), Mecz E lterm a
— Tącza z- s ta ł przełożony na  8. 
II. a te rm in  sp o tk a n ia  S tilonu  ze 
Z ryw em  ze w zglądu na p an u jącą  
w szeregach k o szykarzy  gorzow ­
sk ich  g ry p ę  zostan ie  u sta lo n y  w 
te rm in ie  późniejszym .

TABELA:
Z ry w  
P ogoń 
S tilon 
Lech ia 
Tęcza 
E lterm a 
S pro tav ia  
C hrobry  
Olim pia 
Celuloza

1« 10 734:401
10 19 084:409
0 17 608:519
10 15 616:584
10 15 511:572
10 16 471:552
10 14 543:514
10 12 470:484
9 10 412:605

10 10 391:735

Z życia TKKF
O gnisko T K K F S trz a ła  C zer­

w ieńsk  Jest o rg an iza to re m  teg o ­
rocznego  tu rn ie ju  p iłk i sia tkow e) 
d la  d ru ży n  n iezrzeszonyeh  w 
P Z P S . Z espoły  re p re z e n tu ją c e  
Jed n o stk i TK K F o raz  zak ład y  p ra  
cy m ogą zgłaszać sw ój u dzia ł na 
ad res: O gnisko TK K F s trz a ła ,
C zerw ieńsk , ul. Z ie lonogórska.

Z w yciąsk i zespół o trzy m a p ię k ­
n y  p u c h a r u fu n d o w an y  przez  ZW 
T K K F w  Z ie lone j G órze.

W  skrócie
R eprezen tac ja  p iłk a rsk a  NRD,

k tó ra  p rzebyw a w ZRA ro zeg ra ­
ła w  A leksandrii czw arte  1 o s ta t­
n ie  »potkanie . P rzeciw n ik iem  d ru  
żyny  NRD był zespól A leksandrii. 
Mecz zakończy ł »ią rem isem  2:2 
(1:1).

D w aj n a jle p s i polscy łyżw iarze, 
Jó z e f  Isk rzy ck l 1 S tan isław  K uch, 
s ta rto w a ć  bądą  na m istrzostw ach  
E uropy , k tó re  odbędą sią w n a j­
bliższą so bo tą  i n iedzie le  w Ixih- 
ti. Mimo że o-baj et zaw odnicy  po 
b ill w  c iąg u  osta tn ich  dw óch se ­
zonów  w szy stk ie  rek o rd y  Polski 
na  d y sta n sach  o lim p ijsk ich  i w 
w ielobo ju , m ają  oni n iew ielk ie  
szanse  na zakw a lifik o w an ie  sią do 
fina łow e) 1«, dopuszczanej do bie 
g u  na  19.000 m.

W P llżn le  odbyło  slą m ledzypań  
stw o w e sp o tk a n ie  w  ten is ie  s to ło ­
w ym , m ąsk ich  re p re z e n ta c ji Cze­
chosłow acji I NRD. Z akończyło  sią 
ono zw ycięstw em  C zechosłow acji 
5:3.

M iędzypaństw ow e sp o tk a n ie  w 
p iłce  rąeznej m ężczyzn w  K open­
had ze  m iędzy  ZSRR 1 D anią, w y ­
g ra li re p re z e n ta n c i ZSRR 17:15 
(11:8).

W niedzielę pełna kolejka
w lidze siatkarzy

W lidze o k ręgow ej s ia tk a rz y  zno 
w u n ie  doszły do sk u tk u  sp o tk a ­
n ia , w k tó ry c h  gospodarzem  była 
d ru ży n a  P iasta  G ubin . Istn ie jące  
o b iek ty w n e  tru d n o śc i n ie zw alnia 
Ją k lu b u  z obow iązku  te rm inow e 
go zaw iadom ien ia p rzeciw ników  i

na  w łasnym  te ren ie . T ym  razem  
zespól su lęc lń sk l p rzeg ra ł z O drą 
i C hrobrym  Głogów w id en ty cz­
ny m  sto su n k u  2:3.

W pozostałych  m eczach: S ta l Go 
rzów  pokonała  O drę i C hrobrego

O /.PS  o odw ołan iu  spo tkań . W G u m3:2n i ,  Jrrf  *1 ifi! ub sm
b ln le  s ta w ili się w ięc sędzlow lo 1 s to su n k u  s t l
p rzeciw n icy . N ie było  ty lko  zes- *°now l 1 A dm lrzc. 
po lu  gospodarzy . W ydaje się, że w  najb liższą sobotę l niedzielę  
w tym  w ypadku  O ZPS pow in ien  ro zeg ran a  zostan ie  pełna kolejka 
p rzyznać  p u n k ty  w alkow erem  d ru  spo tk ań . C hrobry  1 O dra Głogów 
żynom  p rzeciw nym  (A dm lra 1 SU- zm ierzą się z G w ard ią  Z. G óra i
łonow i Gorzów).

P ozosta łe m ecze odbyły  nią zgod 
n ie  z p lanem . O p rz y k rą  n iespo ­
d ziankę p o sta ra ła  alę d ru ży n a  
Spółdz.lclcy Su lęcin  zaw sze groźna

S p ro tav lą , Spółdzielca Sulęcin  i 
S ta l Gorzów p- de jm ą S tilon 1 Ad- 
m irę  G orzów , a H uragan  Zngań i 
P ro m ień  Ż ary  będą gospodarzam i 
w m eczach z. M cblarzem  S łubice 
1 P ia s tem  G ubin .

J. Łychmus
najlepszym
strzelcem

N iedzielne zw ycięstw o K oszyka­
rzy Lechii zaskoczyło n a jw ięk ­
szych optym istów . W iadom o Jed­
nak , Ze o su k cesach  w  głów nej m le 
rze d ecydu je  dyspozycja  strza ło ­
wa zaw odników . Ja k  ta  sp raw a 
p rzedstaw ia  alę w śród zespołów  II 
ltg lł

K rólem  strzelców  g rupy  północ­
nej został po I rundzie  zaw odnik  
z ielonogórsk iej Lechii, JAN l.YCH- 
MIJS. W sp o tk an iach  uzyskał on 
185 pun k tó w  oo w ynosi p raw ie  21 
pkt. na Jedno spo tkan ie . W llczająe 
w to k o le jn e  20 pk t., Jakie  zdobył 
w m eczu ze S pójnią, zlclonogńrza 
n ln  m oże slq poszczycić ob iecu ją ­
cym  b ilansem  285 pkt.

K olejne m iejsce  na  liście n a jle p ­
szych sn a jp eró w  za jm u ją : 2. Wa- 
nlor.kl (Pogoń), 182 pk t., 3. Goleta 
(O limpia) 183 pkt.; 4. Borowicz 
(Skra) 154 pk t., 5. K orcz (AZS Poz 
nań) 149 pkt., 6. Wcłgt (Zawisza) 
143 pkt., 7. K ryg ier (AZS Poznań) 
139 pk t,, 8. Tom aszew ski (Spójnia) 
128 pkt., 9. K aszyca (Pogoń) 124 
pk t., 10. K arczew ski (Spójnia) 123 
pkt., 11. SOLSKI (Łechta) 122 pk t.. 
12. G ebauer (AZS B iałystok) 121 
pk t., 13. W alkow lak (AZS Poznań) 
1(2 pk t., 14—15. S ikora (Olimpia) 1 
T w ardow ski (Zawisza) po 104 pk t., > 
18, NARUSZEWICZ (Lechla) 102

W g rup ie  II n a jw ięk szą  ilość pun  
k łó w  zdobył W łodarczyk (Sparta  
N. H uta) 191. N astępni — Mach 
(Slęza) i D udek ( ro g o ń  P rudnik) 
zdobyli „ ty lk o ” po 153 pkt.

T ak  w ięc L ychraus o k u p u je  n  
m iejsce w tab e li n a jlepszych  strze l 
ców BC ligi.

W arto dodać, że w  I  rundzie  zes 
poły g rupy  pó łnocnej zdobyły łą­
cznie 5713 pk t. (na l m ecz 128,95 
pkt.) a g rupy  południow ej 8209 
Pkt. (115,75). Na rozeg ranych  ogó­
łem  w  I rundzie  45 sp o tk n ń ‘gospo 
darze  w ygrali 29 (84 proc.) a  goście^ 
18 pkt.

TABELA:

Stilon
G w ardia
H uragan
A dm lra
P ro m ień
s ta l
S pro tav la
O dra
Spółdzielca 
Cii rob ry  
M oblarjt 
P ia s t

13 12 38:3
11 11 33:4
12 0 30:17
13 8 27:18
12 7 25:21
14 7 24:24
11 9 20:20
13 6 21:25
14 4 21:32
13 4 17:32
13 1 9:36
11 0 0:33

Ekipa kolarzy CRZZ
wyrusza na Kubę

Wcześnie rozpoczną między­
narodowy sezon kolarze związ­
kowi. Podczas gdy nasza ka­
dra olimpijska i kandydaci na 
Wyścig Pokoju zdobywają kon 
dycję na zgrupowaniu w Żako 
panom, szóstka reprezentan­
tów CRZZ na międzynarodo­
wy wyścig dookoła Kuby (10. 
2. — 28.2. 1907) zakończyła już 
przygotowania do występu w 
trudne) wieloetapowe) impre­
zie. Odlot do Hawany nastą­
pi 29 bm„ a więc nasi kolarze 
będą mieli czas na aklimatyza 
cję.

Na Kubę uda się ekipa w 
składzie: Jan Kudra (Społem 
Łódź), Henryk Kowalski (Le­
chla Gdańsk), Tymoteusz Ma- 
cyszyn (M-5 Wrocław), Raj­
mund Osiński (Pafaro Byd­
goszcz), Zygfryd Galeczka 
(Carbo Gliwice), Jerzy Szopny 
(Lech Poznań).

Trasa wyścigu dookoła Ku­
by ma 2 tys. km. Składa się 
ona z 15 etapów. Wśród nich 
są dwa rozgrywane indywidu­
alnie i jeden dęużynowo na 
czas.

„G azeta  Z ie lonogórska” — organ 
K om ite tu  W ojew ódzkiego P o lsk ie ' 
Z jednoczonej P a r tu  R obotnicze) 
R edaguje  koleg ium . R edakcja : -  
Z ielona G óra. al. N iepod 'eg toscl 25. 
T elefony  cen tra la  581—584 (łączy 
w szystk ie  dztaty ). R edak to r naoz
-  3251. se k re ta rz  red ak c ji — 3701, 
O ddział reda kelt w Nowej 9olt. 
F D zierżyńskiego 12, tai. 898 
„G azeta  G orzow ska” . G orzów . Ła­
zienki 3, tel. 5362. O głoszenia: -  
B iuro  O głoszeń, Z ielona Góra. 
al. N iepodległości 25 (łączy cen ­
tra la )  W ydawca RSW „ P ra sa ” — 
Z ielonogórski* W ydaw nictw o P ra ­
sow e. D ruk: Ziel. Z ak ł. G raficzne , 
R eja 5. Cena p re n u m e ra ty  — 
m iesięczne) — 13.50 zi. k w arta ln e j
— 40.50 zł. półrocznej — 81.00 zł

roczne) — 102.00 zł.
M ateriałów  nie zam ów ionych — 

redake)»  n ie  zw raca.
N-4
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Kaslępcy Robin Hoodn
n ie  r e z y g n u ją

W śród sy m p a ty k ó w  sp o rtu , o
G orzow ie m ów i się Jako o kuźn i 
ta le n tó w  żużla. W iadom o — Po 
gorzelsk i, Migoś, P adew sk i 1 m ło 
dzl, o b iecu jący  n as tęp cy , p rzyno  
szą n ad w arc iań sk iem u  grodow i 
n iem ało  sp le n d o ru . Je s t  Jeszcze 
I-llgow y zespól p lik i w odnej S tl 
ło n u , jed y n e  w w ojew ództw ie  sek  
c je  p ły w ack ie . R e p rezen to w an e  są 
dalsze liczne d y scyp liny , n a w e t 
h o k e j n a  lodzie.

Dziś, pośw ięcając  a r ty k u ł je d ­
n e j z gałęzi sp o r tu  w łaśn ie  w kom  
p o n ó w an ej w  k lim a t gorzow ski, 
p rag n iem y  p rzed staw ić  łu czn i­
ków .

P odczas rozm ow y z działaczam i 
gorzow skim i n asu n ę ła  się  pew na 
re flek s ja . O naszym  lu czn ic tw ie  
nie m ożna w spom inać, by cho­
ciaż przez chw ile  n ie  pad ło  naz­
w isko obecnego p rezesa  O kręgo­
wego z w iązk u  Łuczniczego, BOLE 
SŁAWA ANTKOW IAKA. _

I n ie  o tan i se n ty m e n t tu  cho­
dzi. Z n a tu ry  sk ro m n y  dzia łacz  
gorzow ski Jako Jedyny  pozostał 
n a  p o ste ru n k u , a  obecn ie  Jego pla 
n y  budzą uzn an ie . P ełen  m ło ­
dzieńcze) w erw y m ów i o s ta rc i»

m y o szczegóły. Ł atw o  było  Jed­
n ak  stw ierdzić , że am b itn em u  za 
w odnikow i w yrządzono  w ów czas 
k rzy w d ę . R ozgoryczony w ziął roz 
b r a t  z u lu b io n ą  d y scyp liną . Ale 
n ie  na  d ługo . Ż y tka  spo rto w a 
zw ycięży ła . Z prezesem  n a jm ło d ­
szego zw iązku sp o rtow ego  rozm a 
w iam y  dziś o n a jb liższych  p lan ach  
lu b u sk ich  łuczn ików .

W 1965 se k c ja  łucznicza p rzy
S pó łdzie ln i In w alidów  w  G orzo- 

w  n a jb liższej IV O gólnopolsk ie j w le k n o w a n a  P ^ e z  B. A n tk o w la  
S p a rta k ia d z ie . Nie od rzeczy be- k a  zn a laz ła  się w  ogólnopolsk ich  
dzte p rzypom i |e ć ,  że 42-letnt dziś zaw odach  Inw alidów  n a  I II  m iej
p. A n tk o w iak  Jest Jednym  z n ie  Rok „ /.fn ie . „ „ rzoWscv in -
licznych  w w ojew ództw ie posia - sc u ' _  p 2 r  J gorzow scy
daczy  ty tu łu  M istrza S p o rtu , a u -  w alidzi zdobyli ty tu ł  w icem istrzów  
to rem  p racy : „B udow a lu k u  we ski.
w łasn y m  z ak res ie” no .1 oczyw iś- , ,0 la ta c h  ciszy lu b u sk ie  łucz-

,nlCg2 y? „ .d0 tZ° ;  n ic tw o  dało  znów  znać o sobie, lów ki k ra jo w e j zaw odnik iem . Je s t  p a m ię ta ć  bow iem  naTety, że od 
ró w n ież  tre n e re m  II k lasy . 1953 ro zg ry w a n a  by ła  w G orzo-

Z bogatego  życio rysu  sp o rto w e w ie ogó lnopolska Im preza lucznl- 
go w arto  p rzy toczyć c ek aw o stk ę  cza d n a £  Pucha‘ru  z le m l Lu 
św iadczącą  dobrze o in ic ja ty w ie  busk‘lc , s ta r to w a ła  ca la  czolów - 
obecnego  prezesa  OZŁ. Na zg ru  k a  k raJow a z W iśniow ską, C ugów  
pow an iu  łuczn ików  w C zerw ień- sk ą  czy M ączyńsk lm . R ozgryw a- 
sk u  w  HL3 r„  n ie  n a leżący  Jesz- n e  przez o k re s  ą ja t  zaw ody um ar 
cze do „ i uJoweJ czo łów ki zaw ód- , P e r c i ą  n a tu ra ln ą . N ależy gwo 
m k  m iał pow ażne tru d n o śc i sp rzę  j f  sp raw ied liw ości dodać, że n ie  
tow e. N ą gazecie w ięc w y ry so w ał b ra lfow alo  w ów czas rozg ryw ek , 
k sz ta łt  lu k u  szw edzkiego , C en- k tó re  stUdzily  zapal, 
ta u r "  1 n as tęp n ie  w  p ry m ity w ­
ny ch  w a ru n k a c h  sk o n s tru o w a ł po P ozostaw m y Jednak  fa k ty  sprzed  
d o b n y . Z askoczen ie ry w a li by ło  la t, a za jm ijm y  się obecnym  s ta -  
og ro m n e  gdy  w  n as tęp n y m  sezo- n em  łu czn ic tw a . W iadom o bo­
n ie  m ało  zn an y  zaw odnik  gorzow  w iem , że d y scy p lin a  ta  w chodzi 
sk i sp raw ił tęg ie  lan te  n ie je d n e -  w  sk ład  p ro g ra m u  sp a rta k ia d y ,
m u  z faw o ry tó w . W szedł do k a -  K ierow nic tw o zielonogórsk iego
d fy  n aro d o w ej 1 by l Jednym  z sp o r tu  Uczy rów nież  na  n as tęp -

P rezes OZŁ 1 w ie lk i e n tu z ja -  „p ew n iak ó w " do ek ip y  n a  m is- ców  R ońln  H ooda. K ażdy  p u n k t
s ta  te j dyscy p lin y  — B olesław  trzo stw a  św ia ta  w  A nglii. Na m is Jest n a  w agę. Ale czym  dysponu

A ntkow iak- trzo s tw a  n ie  p o jech a ł. N ie p y ta tiś  Ją zaw odn icy !

Polska -  Izrael
w Pucharze Davisa

L osow anie ro zg ry w ek  s tre fy  
e u ro p e jsk ie j ten isow ego P u c h a ru  
D avlsa odbyło  się  w e w to re k  
przed  po łu d n iem  w L ondynie . P o ­
lacy  znaleźli się w g ru p ie  B. W 
pierw szym  m eczu  w alczyć będą 
oni w Polsce z Iz rae lem , gdyż 
k ra je  p o zaeu ro p e jsk ie  w y s tę p u ją  
na  k o rtach  przeciw ników . R e p re­
z en tac ja  P o lsk i Jest zdecydow a­
nym  faw o ry te m . W w y p ad k u  w y­
w alczen ia  aw an su  do ćw ierć fin a­
łu  w  g ru p ie , P o lacy  tr a f ią  na 
zw ycięzcę m eczu  e lim in acy jn eg o  
B razy lia  — Ju g o sław ia . N a jp ra w ­
dopodobn ie j p rzeciw n ik iem  nasze 
go zespo łu  będzie B razy lia , z k tó ­
rą  w  ub. sezonie P o lacy  w alczyli 
w  p ó łfin a le  rozg ry w ek  g rupow ych  
i p rzeg ra li 1:4.

W pozosta łych  m eczach g ru p y  
B w alczyć będ ą : W łochy — A u­
s tr ia , L u k sem b u rg  — Irlan d ia , 
F ra n c ja  — N orw egia, W ęgry  — 
Szw ecja, P!d. A fry k a  — H olandia 
t T u rc ja  — M onaco.

W g ru p ie  A o d będą się w  I ru n ­
dzie m ecze: B u łgaria  — P o rtu g a ­
lia, K anada — A nglia, B um unla
— B elgia, ZHA — H iszpania, 
S zw ajcaria  — G recja , CSRS — 
Chile, F in lan d ia  — D an ia  l ZSRR
-  NRF.

Mecze I ru n d y  e lim in acy jn e j po 
w inny  zostać rozeg ran e  do 7 m a­
ja , ćw ierć fin a ły  do 21 m a ja , p ó ł­
f in a ły  do 11 czerw ca, a fina ły  
w o bydw u  g ru p ach  do 16 llpca.

Odbudowa
schroniska Br. Czecha

W g ru d n iu  ub . ro k u  p rasa  do- 
nloslu o p rzy k ry m  d la  w szystkie!) 
tu ry s tó w  w yp ad k u  — sp łonę ło  nie 
m ai doszczętn ie  Jedno z n a jp ię k ­
n ie jszych  sc h ro n isk  k ark o n o sk ich  
im . B ronisław « Czecha.

S tra ta  w y n ik ła  nn sk u te k  poża­
ru  w ynosi ok, 3 m in  zl 1 ty le  też. 
w ynosi odszkodow anie PZU , gdyż 
sc h ron isko  było ubezpieczono od 
p o żaru .

O m aw iając  p rzy czy n y  pożaru  
sc h ron isku  o raz  zagospodarow anie  
tego reg io n u , P re zy d iu m  Z arządu  
G łów nego PTT K  zdecydow ało , żo 
sch ro n isk o  m u si b y ć  odbudow ane.

1 D oskonale  po łożen ie  nn sk rzy żo ­
w aniu  a szlaków  tu ry s ty czn y ch , 
p ro je k to w a n a  budow a w yciągu 
n a  S łoneczn ik , św ie tn e  te re n y  1 
w a ru n k i n a rc ia rsk ie  p rzem aw ia ją  
nu jw y m o w n le j za koniecznością  
Jego odbudow y. Nie bez znaczentn  
je s t tu ta j  tak że  glos spo łeczeń ­
stw a , k tó re  dom agu się odbudow y. 
Św iadczy o ty m  pow ołan ie  sp o ­
łecznego K om ite tu  Pom ocy  w  w o­
jew ództw ie  w rocław skim , apele 
o zb ió rk ę  p ien iężną , d e k la ra ­
c je  pom ocy Jnk np. gotow ość w y­
k o n an ia  d o k u m en tac ji przez dzia­
łaczy  ą P o litech n ik i W rocław skie j 
lip .

W ypłacona ty tu łe m  odszkodow n
nla z PZU  k w o ta  zostan ie  zab lo ­
k ow ana na  budow ę sc h ro n isk a  nn 
koncie  BEF PTTK  w Je len ie j Gó 
rze, tam  też m ożna p rzesy łać  d o ­
b ro w o ln e  sk ła d k i.

T O T O -L O T E K
P . P  T o ta liza to r  S po rto w y  za ­

w iadam ia , że w zak ład ach  T oto- 
L o tek  z d n ia  22. 1. b r, s tw ie rd zo ­
no :

3 rozw . z 8 tra fie n ia m i w ygr. 
po 572.117 zł; 8 rozw . z 8 tra f . 
p rem . — w ygr. po 214.544 zł; 336 
rozw . z 5 tra f . zw. — w ygr. po 
oko ło  8.800 zl; 14,757 rozw . z 4 t r a ­
fien iam i — w ygr. po ok. 193 zl; 
205.247 rozw . z 3 tr a f .  — w ygr. 
po ok . 13 zł.

Z uw agi na  o k re s  re k la m a c y jn y  
(7 i 11 dn i) w ysokość w ygran y ch  
m oże ulec zm ian ie .

Je d y n a  d z ia ła jąca  sek c ja  w  wo 
Jew ództw ie w y s tę p u ją c a  pod f ir ­
m ą B ady P o w iatow ej LZS w Go 
rzow ie zrzesza 37 zaw odników . 
P ie lg rz y m k i do zarząd ó w  S tilonu  
1 W arty  nie d a ły  rezu lta tó w . Bez 
dom n y ch  p rz y g a rn ą ł LZS. D zia­
ła  podobno  se k c ja  w  Z bąszynku . 
O ta k ie j n ic  n ie  w iedzą Jednak 
w  OZŁ(!7). W iadom o, że WKZZ 
w  Z ie lone j G órze o trzy m a! lub  
m a o trzy m ać  w  n ajb liższym  cza­
sie p a r t ię  lu k ó w  przeznaczonych  
d la  k lu b ó w  sw ojego  p io n u . W in ­
te re s ie  n aszy ch  w ładz  sp o rtow ych  
po w in n o  leżeć by  znalaz ły  się 
one Jak n a jszy b c ie j w  ręk ach  
łu czn ik ó w  gorzow skich . Czasu po 
zosta ło  b ard zo  m ało .

Z b rak li w aru n k ó w , 37 zaw od­
n ik ó w  gorzow skich  (w szyscy po­
sia d a ją  k lasy  spo rtow e) w  zi­
m ie n ie  tre n u je . C zynią s ta ra n ia  
o p rzy d z ia ł godzin  w  sa li. O by 
b y ły  one u w ieńczone sukcesem . 
P ow ołano  12-osobową k a d rę , z 
k tó re j  zostan ie  w y łon iona  re p re  
z en tac ja  n a  IV O gólnopolską 
S p a r ta k ia d ę .

J a k  nam  ośw iadczono  w  OZŁ, 
W KKF1T Uczy n a  XIV m iejsce  
łuczn ików . O ni sam i m ierzą  zn a­
cznie w yżej. „ Je ś li o trzy m am y  
n iezb ęd n ą  pom oc — ośw iadczyli 
— m ożem y p okonać w iele  o k rę ­
gów . C zekam y n a  sp rzę t. Od n ie ­
go Jesteśm y uzależn ien i” .

P ły n ą  d n i dzielące nas od sp a r  
ta k ia d y . W yczuw a się pow szech­
n ą  go rączk ę . S ta n  te n  n ie  Jest 
ohcy łu czn ikom . E n tu z ja zm , k tó ­
rego  Im n ie  b ra k u je  m u si by4 
należy c ie  w y k o rzy stan y . I to  Jak 
n a jsp ie szn ie j, R, .SIU D A


